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· Jedność klasy robołniczei całego ~wiała -

GWARANTEM POKOJU 
Potężna · manifestacja włókniarzy i odzieżowców łódzkich 

Wielki wiec. który się odbył wczo­
raj w hali sportowej ZS Włókniarza 
na Widzewie, zgromadził około 8 tys. 
robotnic i robotników łódzkiego prze· 
mysłu włókienniczego i odzieżowego. 
Wiec ten zorganizowany w zwię,zku 
z zakończeniem obrad Rozszerzonego 
Komitetu Administracyjnego Między 
narodowego Zrzeszenia Związku Za­
wodowego Przemysłu Włókienniczego 
i Odzieżowego odbywał sit pod ha­
słem „Jedność klasy robotniczej ca­
łego świata - gwarantem pokoju". 

Zebranie zagaił tow. Krzywań­
ski - przewodniczący Zamądlll Głów 
nego Zw. Zww. Włókniarzy, powobti­
jąc do Prezydium sekretarza. generał 
nego śFZZ - tow. &lesława Geber­
ta, wiceprzewodniczącego Komitetu 
Administracyjnego Zrzeszenia tow. 
Edouard Aubert, sekretarza general­
nego Komitetu - tow. A. Burskiego 
i delegatów, przybyłych na obrady 
łód2'!kie tow. te>w.: W. Dogadajewę, 
G. Sziro.jewa (ZSRR), D. .Ankera 
(Francja), H. Rodrigues (Urugwaj), 
Rem<J Savio (Włochy), A. Sheepers 
(Południowa Afcyka), D. Diiebren­
tei (Węgry), K. Chleboun (Czechosło 
wacja), W. Kowalskieco (Polska), \'. 
Moisescu (Rumunia), R. Sehenner 
(NRD), Kodicek (Austria), Johan.­
sen (Szwecja), Haugseth (Norw• 

pracy - ttow. Wandę Gościmińską, przemówienie, w którym przekazała 
Józefę Szewczykową, Teresę Kobzę, pozdrowienia włalmiarzy i odzieżow­
Heleno Strok, Janinę Janioką i in· ców radzieckich dla Łodzi i w któ­
nych. rym mówiła o walce narodu radzie-

TOW. BURSKI omówił pokró~e ckiego o pokój - :ru po ra~ przery-
wano okrzykami na cześć narodu :ra­

pracę Zrzeszenia, podkreślając zada- dzieckiego, jego llrie·zwyciężonej a'l.'l>-
nia, WYllikają.ce z obecnej sytuacji, a mii, n.a ozefJć bohaterskich kobiet, mło 
mianowicie - wzmożenie międzynaro dzieży, na cześć radzieckiej klasy ro­
dowej jedności klasy robotniczej i botniczcj i jej genialnego wodza TO· 
wzmożenie walki o pokój. W ARZYSZA STALINA. Zebrani śpie 

Przemawia TOW. RODRIGUES wają „MiędzynallOdówikę", Hymn Ra· 
(Urngwaj), :kltóry mówi o walce, ja- dziecki i Hymn Polski. Łódzkie włók 
ką toczą narody Ameryki Połu<lnio- niarki wbiegają na podium z buikieta­
wej t kapitalistami i amerykańskim ml czerwonych kwiatów, )Węcz.ając 
imperializmem. Mówi o straszliwym je tow. Doga.dajewej, senreczme IZ 
terrorze, jaki imperialiści stosują wo nią. obe>Jmują, się 1 ~ 
bee liasy robotniczej, e zamord-0wa- TOW. SCBENNER. przemawiając 
niu W' roku bieżącym 116 aktywist-Ow w imieniu włókniarzy niemieckich, 
związkowych na Kubie, mówi o konie oświadcza m. in.: „Niemiecka klasa 
czności wzmożenia ruchu obrony po- robotnicza pragaie przyjaźni i ścisłej 
koju. współpracy pomiędzy Niemcami a 

Gdy na mównicy stanęła TOW. DO Polską. Niemiecka klasa robotnicza 
GADAJEWA, przedstawicielka włók- uznaje g·r.anicę nad Odrą i Nysą, jako 
niau.y i odaieżowców radzieckich -,1 granicę osJ;a.teezną i n:ienaruszalną 
entnZjazm ogarnia zebranych. Jef pomięd~y Polską i Niemcami.. Nasze 

Ręce precz od Korei! 
W dniach od I O do 11 lipca odbfdzie słf w Polsce 

obydwa państwa za.wady wspólny 111-
kład i zatwierdziły nasze ostateczne 
granice. To jest akt o historycmym 
znaczeniu, który wrmnOICDi przyJaźń 
między naszymi narodami i przyczy 
ni się do utrwalen'ia. pokoju. Zespól~ 
my nasze wysiłki dla utrwalenia po­
kuju, a nasze narody osiągną to, za 
co Wasi postępowi, aktywni bojowni· 
cy ginęli, zapełniali więzienia i ka­
torgi - wolność, pokój i godne ży.J 
cie". 

Przemawia TO-W. AUBERT, przy­
nosząc pozdrowienia od klasy robotni 
czej F:r~cji i TOW. SALMINEN w 
imieniu fińsh..-ich włókniarzy. 

Końcowe pi;zemówienie wygłasza 
TOW. GEBERT w imieniu śFZZ. 

Po przemówieniach, zebrani wzno­
szą okrzyki na cześć Towarzysza. Bie 
ruta, na cześć wodzów klasy robotni. 
czej całego świata towarzyszy Th~ 
reza, Togliattiego, Mao Tse - tunga, 
Gottwalda i Pollita i wreszcie, gdy 
entu~jaz.m dochodzi do szczy•tu - za.. 
czy:nają w.s.'[,yscy skaud<>wać słowa.: 
STA • trN, PO • KóJ, STA • LIN, 
PO - KóJ. 

Na. zaikończenie jednomyMnie lleh­
walono rezolucję.-

Wymiana depesz miądzy premierami .rządów 
Rzeczypospolitej Polskiej 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
WARSZAWA :PAP). Premier Rządu Rz.:!cz?"po~pol~t~j Polski~j _Józef 

Cyrankiewicz otrzymał od p:·~miera rz~du N1em1cck1ci Republiki De­
mokratycznej depeszę następuiąceJ treści: 

DO 
PANA PREZESA RADY MINISTRÓW 
JÓZEF A CYRANKIEWICZA 

Warszawa. 

Po powrocie ze spotkania na u.swlo1icj i ist11iejqc;cj nicmieclw • pol3fcie} 
granicy pokoju, nieodwracalnie wytyczonej i po pod/)isw1iu w dniu dzisiejszym 
ukladu, pragnę przekazać Pa1m, Pańslr.iemu R::f!dowi i naroclowi polskiemu 
szczere i z głębi uczuć płynące podziękouxmie naszej delegacji i nas::ego rz;ą. 
du, :za gorące i serdiczne przyjęcie. 

Zrobiliśmy dzi$ wspólnie duży krok w przyszłość, w której naród 11ie. 
miecki i polski będą współzawodniczyć tu umacnianiu i zabezpieczaniu podstctw 
pokoju światowego, 

To cośmy d:iś przeżyli pot11.1ierdzq, że stosunhi mięcl:.y narodem nicmicc. 
!dm. i pol.!kim w przyszłości cechować będq p1~yjai1i. i pohój. Nasze narody 
po:mały tę prawdę, :że granice nic dzielq, Tac: łączą, i:„ Sil pomostem dla poro­
zumienia i współpracy. O tę prawdę rozbiją si~ wszystlde plany podżegaczy wo­
jennych. 

W tym przekonaniu z miasta na granicy pokoiu - Goerlit:, vrzelra:uię 
Panu, Pańskiemu Rządowi i narodowi polskiemu, w imieniu 'wszystkich demo• 
kratycznych, postępowych i miłujqcych pok6j sil narodu niemiecliiego, naj. 
sordecmiejsze pozdrowienia i zavewnicni-a, że Niemiecka Republika Demohra. 
tyczna dołoży wseystkich $ił, by współpracę z narodem polskim coraz bardziej 
zacieśniać i rozsze~zdći 

Prezes Bady Mini:;trów 
!-J OTTO GROTEWOHL 

W odpGwiedzi Premier Cyrankiewicz przesłał Premierowi Grote­
wohlowi następującą depeszę: 

DO 
PANA PREZESA RADY MINISTRÓW 
OTTO GROTEWOHLA 

Berlin. 
Dziękuję Panu, w imieniu wiasnym ora.a to łmienł# Rządu Polskie­

go i narodu polskiego, za serdeczne slowa1 którł wyraża.ją wspólne myśli 
i pragnienia narodu polskiego i niemieckiego. 

Pamiętny dzień 6 lipca br. stanie się dla obu naszych. narodów dro­
gowskazem w ich dalszej współpracy i zacieśnianiu więzów przyjaźni. 

Podajqc sobie ręce poprzez granicę pokoju i przyjaźni na Odrze 
i Nysie Łużyckiej w uroczystym momencie podpisania układu o wyty­
czeniu. ustalonej i istniejącej pol~ko-niemieckiej granicy państwowej, 
mieszkańcy dwóch miast granicznych - Zgorzelca i Goerlitz - wykazali, 
że granica między dwoma narodami, w których zwyciężyły siły postępu 
i pokoju, lqczy narody zamiast je rozdzielać. 
Wzmacniając przez naszą współpracę i przyjaźń siły pokoju będziemy 
kontynuować wielkie dzieło, w którym dzień 6 lipca br. pozostanie nie­
zapomnianą datą. 

Proszę przyjąć, Panie Premierze, dla siebie, dla Pańskiego Rządu i dla 
narodu niemieckiego życzenia powodzeniq. w wacy, poświęcone;) poko­
jowem11 budownictwu, podnoszeniu dob11t1b41ru mas PTacu4ąc-ych i 'Utrwa­
leniu pokoju. 

P.rae9 Rady Ministrów 
(~) JÓZEF CYRAN.lt111:WICZ. 

gia), l>. Gesgues (Holandia), Cohen T d • ' Ob K • 
(Anglia), Salminen (Finlandia), Ge- V z1en rony ore1 
orgiewa (Bułgaria) i innych oraz se 
kretarza KŁ PZPR - tow. Helenę\ W-ARSZĄWA (PAP) - Swiatowa jej s~ład krajowe centrale związko 
Kędrakową i przedstawicielkę ZMP Federacja Związków Zawodowych we do zorganizowania Tygodnia 
- tow. Lange oraz przodowników I wezwała wszystlde, wchodzące w· Obrony Korei przeciwko zbrojnej 

Paniczny .odwrót wojsk Li Syn Mana 
----------------------------· -- agresji amerykańskiej. Wierne tra Amerykanie dopomagają armii południowej w ••. ucieczce 
Od Pr~ w a· mą c I c ., e I om ~~cjfEsym~=~~o;k~~Hda~ U ki zawodowe odpO<Wiedlzłały natych-

miast na t.en apel. 

EKlN (PAP). Agenc1a Nawych. dywizji pleeo oty armil amerykań· 
Chin donosi. na podstawie komuniw sklej. 
katu koreańskiej Armil Ludowej, że PEKIN (PAP) - Cytowany przez 
koreańskie Wojska Ludowe ściga}ąc! Agencję Nowych Chin komunikat 
cofające się oddziały amerykańskie i sztabu głównego koreańskiej Armii 
marionetkowe wojska Lt Syn Mana, Ludowo-Wyzwoleńczej donosi o wzi~ 
wyzwoliły Yyungillll.k, waii;ny wę'Mlł ciu do niewoli znacznej liczby żołnie­
kole>jowy w odległości 80 ~Im. na po, rzy amerykański.eh wraz z uzbrojl!­
ludnie od Seulu. . niem w toku operacji wojennych w 

Ki. Niedohitki oddzinló'iv amerykań­
skich pozostawiły całą swą broń, \1• 
ciekając na połudllie. 

· Inne formacje Armii Ludowej ści­
gają uciekające oddziały amerykan„ 
skie i południowo - koreańskie w pro 
wincji Kangwun i Cwungczung. 

Zwiększoną w-ydajnością pracy robotnicy Łodzi 
manifestują swoją wolę walki z wrogami pokoju 

Czerwona Łódź, miasto o lllsto tylko pogardą. Jednocześnie odpo­
rycznycb, znanych w całyp1 wiedziały one bowiem wzmożoicym 
świecie tradycjach rewolucyj- wysiłkiem produkcyjnym, zobowią­
nych, od dziesięcioleci daje przy zująe się do jeszcze wl.ększej wydaj­
kład swego umiłowania sprawY nQŚci pracy, do popTa1wlienła jakości 
socjalizmu i wolności. produke-ji, do 1'Wdększe.n'ia osmozęd-

W latach carskiego ucisku, w noścL 
latach dyktatury sanacyjnej ro· Między innymi na. Księżym Młynie 
botnicza Łódź niejednokrotnie w PZPB iin. Stalina kobiety w odpo 
dawała. przykład swej niezlom- wiedz! na próby organizowania fał­
nej, rewolucyjnej postawy. 

1 w Polsce Odrodzonej pozo- SzYWYch „cudów" rzuclly hasło wr­
stala Łódź jednym z najbardziej ganizowania nowych zespołów naj­
bojowych ośrodków myśli pro- wyższej Jakości i wwroweJ pracy, 

pragnąc wypełnieniem swych zobo· 
letariackiej i czynu ludowego. wiązań uczcić Swięto Manifestu 
Cóż dziwnego, że nie znosz;\ 

Lodzi bankierzy nowojorscy i PK\VN, pragnąc SWYlll Czynem Lip· 
królowie świńskich koncernów cowym przyczynić się do podnieste­
z Chicago, nie lubią nas posiwia nia. dobrobytu, pragnąc dać skutecz· 
n w zbrodniach kolonizarorzy ny I celoWJT Gdpór wszelkiego rodza 
brytyjscy i niektórzy prałael ju rzekomym „cudom" oraz reak-

i i · cyjnej plotce. 
rzymscy, n e c erpią nas genera. Pierwsza rzuciła. hasło stworzenia 
łowie SS, ledwo odratowani 
przez imperialistów anglosa- zespołu najwyższej jakości i wzoro­
skich od sromotnej, dobrze za- wej pracy Natalia. Zimoń, prząd.lca 
służonej śmierci? z oddziału przygotowawczego na Księ 
Cóż dziwnego, że każdy nasz żym Młynie. Za jej przykładem po­

sukces, każde nasze osiągnię<Cie, szły ob. ob. Grodzicka, Anna Janez, 
każda szkoła i żłobek, każda. bi- .Tózela Wrąbel, Janina Tomalak, Ja 
blioteka. i Icażda. nowa. maszyna nina Wojkiewicz, Anna Lewandow-
oraz każda ponad plan wypro- ska, Leokadia. Domagalska, tow. Go 
dukowana u nas sztuka towaru rąoa. Entuzj~ ogall."ma coraz więk 
wzbudza w nich nienawiść i bez szą liczbę brygad. Za przykładem 
silną złość? kobiet poszli mężczyźni. 

Jak burza zmiótł naród poi· Tow. Władysław Jóźwiak utwo-
ski sprzeciwy stawiane wobec rzył 15 osobową brygadę, a ob. Sta. 
akcji zbierania podpisów pod nisław Stańczyk ze swym zespołem 
a1>elem sztokholmskim ze strony z miejsca podążył w jego ślady. 
bogaczy wiejskich i spekulan- Nie tylko w przędzalni podjęły ko 
tów, byłych ka.pita.listów, „świad biety tę piękną inicjatywę. Zespół 
!ców Jehowy" orarz reakcyjnej niciarek z brygadzistką ob. Janiną 
części kleru. Swiątek nSl czele także podjął po-
~ odpowiedzi na zdecydowa- dobne zobowiązania. PrzeM,iaczki, 

ną postawę ludu polskiego w ob. Zofia lra i ob. Cecylia Przenło­
wałce o pokój poszły w ruch taj slo, stworzyły dwa wieloosobowe ze 
ne zardzewiałe sprężyny - ro-z społy, walczące o najwyższą jakość 
poczęły się próby organizowania produkcji, o czystość i kulturę miej 
„cudów", mających na celu sca pracy. Kobiety postanowiły dać 
wzbudzenie wśród spoleczeń- produkcję większą i lepszą. 
stwa. niepokojów i oderwanie go Już i4 ze$połów na Księżym Mly 
od twórczej pracy w walce o nie stworzyło W7.0rowe brY(iłdY pra 
utrwalenie pokoju. cy. ~ 

Łódź proletariacka, która na Ale każda niemal godzina przyno 
przestrzeni dziesięcioleci niejed si nowe dziesiątki i setki podpisów, 
nokrotnie dawała odpór a.takom składanych przez świadomych par­
wroga klasowego, również i dziś tyjnych f. bezpartyjnyeh robotni­
okazuje się godna. swych wiei- ków, jako dowód walki podjętej ·o 
kich trad~cji. Zdecyd~wana po wykonanie i pr~ekroczenie pla­
stawa robotników gasi ?.a.pędy nów produkcyjnych, o podniesie 
fabrykantów „cudów", gasi l zga nie ogólnego dobrob~, o pokój, 
si. przeciw imperialistycznym podżega 

W odpowiedzi na nikczemne czom i ich agentom. 
zapędy fabrykantów „cudów" i Tak klasa robotnicza naazego mia 
ich mocodawców bohaterskie sta raz jeszcze daje odprawę siew­
robotnice Ł<łdzi. które tyle razy com zamętu, tak manifestuje swą 
już podziwiane były przC'J ea· nieugiętą wolę walki o pokój i no­

łą Polskę, odpowiedziały szal- stęp, t.ak niweczy zamysły y,rrogów 
b1er1A>m i ich protektorom nie ludu. 

' 

, 

Centralna Rada Związków Zawo 
dowych postanowiła. w dniach Gd 
10 do 17 lipca. br. zorganirowa.ć Ty 
dzień Obrony Korei. 

* * * Hasło Tygodnia: „Ri:ce precz od 
Korei"! 

W większych ośrodkach przemy­
słowych zostaną zwołane masowe 
wiece, poświęcone omówieniu wyda 
rzeń koreańskich. W tej samej spra 
wie odbędą się w zakładach pracy 
15-minutowe zebrania grup związko 
wych. Ponadto w zakładach pracy 
przeprowadzQna będzie zbiórka pie 
nięma na fundusz pomocy dla o­
fiar spośród bezbronnej ludności 
cywilnej, barbarzyńsko bombardo­
wanej przez lgtp.ictwo amerykań­
skie. 

Zniw.czono przy tym 24 ba.taillon 21 okręgu Ansung w prowincji Kiung 
LONDYN (PAP) - Agencja Rcu 

tu-a donosi z Korei Południowej, że 
oddz'ialy amerykańskie poniosły trze 
óą z rzędu porażkę w walkac w re­
jonie Czonan. Pod napoxem oddzia­
łów pancernycl1 annii północno - ko­
rer,f1skiej żołnierze ameryka'ńscy wy 
cofali się ze swych pozycji, pozosta. 
wiając na polu walki rannych i zabi.. 
tych. 

Pleven próbuje szczęścia ••• 
Czy uda mu się skłtcić rząd koalicyjny? 

GENEWA (PAP) - Z Paryża. do­
noszą, że kolejnym kandydatem na 
premiera fra11cusikiego jest obecnie 
Rene Pleven, prawicowy radykał, któ 
remu prezydent republiki pow1erzył 
misję utworzenia :nowego rządu. 

Pleven oświadczył, że przyjmuje tę 

misję i że będzie kontynuował wysił­
ki podjęte przez Guy Molleta. 

Będzie on próbował sklecić rząd ko 
alicyjny z radykałów, MRP, SFIO i 
innych ugrupowań i ina poinformo­
wać prezydenta o wynikach swej mi­
sji. 

Polskie związki zawodowe, łącz­
nie ze związkami zawodowymi 
ZSRR, krajów demokracji ludowej 
i klasowymi związkami krajów ·ka 
pitalistycznych, wezmą jak najbar­
dziej aktywny udział w Tygodniu 
Obrony Korei. Tydzień ten przej­
dzie pod znakiem zdecydowanego 
przeciwstawienia się polskiego świa 
ta. pracy zbr-Odni~m planmn ame­
rykańskich podżegaczy wojennych. 
Pod znakiem jak najwydatniejsze­
go poparcia dla bratnich związków 
zawodGwych Korei, które wraz z ca 
łym narodem koreańskim - wal­
czą o wyzwolenie swego kraju. 

Demokratyczna młodzież niemiecka 

NOWY JORK (PAP) - Agencja 
„Associated. Press" donosi z Tokio, 
że z Japonii płyną bez przerwy do 
Korei posiłki dla 24 dywizji amery. 
kańskiej, walczącej w Korei Południo 
wej. Sz.tab Mac Arthura skierował 
do ~rei P<>łudniowej nowe oddziały 
żołnierzy, artylerię oraz czołgi. 

GENEWA (PAP) - Agencja: AFP 
donosi z Korei Pohtdniowej, że \l 

amerykańskich kołach wojskowycl! 
wyrall:a się przypuszczenie, że nowa 
ameey-kaf1ska linia obronna, przebie­
gająca nad rzeką Kum w pobliżu Taj 
dżon, nie utrzyma. się długo. Sztab 
amerykański ·oraz marionetkowy rzącl 
Li Syn Mana zaczęły już ewah-uowad 
się z Tajdżonu. 

z entu zja·zmem wita układ przyjaźn~ 
zawarty między Polską Ludową a NRD 

WARSZAWA (PAP) - Zarząd 
Główny ZMP otrzymał następują­
cą depeszę od członków Wolnej 
MłodZieży Niemieckiej z zakładów 

Najpierw agresja - potem.„ Rada Bezpieczeństw a 
Dziennikarz brytyiski o wypadkach koreańskich 
LONDYN (PAP) - Znany publi- Rada Bezpieczeństwa w swej obe-

cysta Brailsford ogłosił w tygodniku cnej postaci - stwierdza dalej BraHs 
londyńskim „New Sta.tesman and Na ford - nie ma moralnego prawa do 
tion'' list, w którym przyznaje, że podejmowania decyzji w sprawie Ko 
Stany Zjednoczone rozpoczęły dzia- · 
łania agresywne w Korei przed zwo- rei. 
łaniem posiedzenia Rady Bezpieezeń.. Brailsford zmuszony jest przymiać, 
stwa. Powoły-wame się Ameryki na że reżim Li Syn Mana jest tak sa­
Kartę Narodów Zjednoczonych - pi- mo sprzedajny, niezaradny i reakcyj. 
sze Brail3'.for<i - było zbyt spóźnio- ny, jak w swoim czasie reż"im Czang 
ne. Kai-szeka w Chinach. 

W dniu 11. VII. 50 r. o godz. 17~ 
w sali „Ogniska", ul. Moniuszki 4a, 

odbędzie !fi.ię 

Ogólnołódzka odprawa 
prelegentów i W)'kładowców 

Obecność wszystkich prelegentów 
i wykładowców obowiązkowa 

Sprawy b. ważne 
Komitet Łódzki PZPR 

Wydział Propagandy Oświaty i Kultury 

---------------------------------------------------------~ 

Astra w Chemnitz: 
„Drodzy Przyjaciele! Koło mło­

dzieżowe przy zakładach mechani­
cznych Astra, przedsiębiorstwo pań 
stwowe w Chemnitz, wita z entuz­
jazmem iukład przyjaźni zawarty 
między Polską a Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną. 

Dla nas, młodych bojowników o 
pokój jest jasne, że linia Odra. -
Nysa. stanowi granicę pokoju, nigdy 
zaś linię irozdrziału między obydwo­
ma krajami tak pod względem po­
litycenym, gospodarczym, jak i kul­
turalnym. 

Zapewniamy, Was, że będziemy 
jak najbardziej popierać wymianę 
doświadczeń między obu narodami 
i wytężymy wszystkie siły dla wy­
konania i przekroczenia naszych pla 
nów gospodarczych, tak aby móc 
zagwarantować terminowe wykona 
nie umowy handlowej. 
Życzymy powodzenia na wspóln"lj 

drodoo, którą kroczyć będą naród 
polski i naród niemiecki. 

Pozdrawiamy Was hasłem „przy­
jaźń". 

Francja WYL11f11je się 
z afery· koreańskiej 

LUDNOSC KOREI WYSYŁA PO• 
DARKI ŻOŁNIERZOM ARMII 

LUDOWEJ 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi z Phenjanu: 
Ludność Korei Północnej otacza 

troską i miłością żołnierzy i oficerów 
Armii Ludowej. Ze wszystkich stron 
kraju wysyłane są podarki na front. 
Są to skrzynki z owocami i innymi 
artykułami żywnościowymi. 

* * Ili 
Wojska Li Syn Mana, cofając łię 

pod ciosami Armii Ludowej, rujnują 
transport, zakłady gospodarcze, insty­
tucje kulturalne, jednocześnie, na 
rozkaz imperialistów amerykai1skich, 
masowo mordują ludność cywilną. 

W ciągu 3 dni w Inczonie bandyci 
lisymnanowscy zamordowali prze. 
szlo tysiąc osób spośród ludności cy· 
wilnej. 

• * li! 
B. DOWÓDCA WOJSK POŁUDNIO­
WYCH NAWOŁUJE DO WALKI 

PRZECIW KLICE LI SYN MANA 
PEKIN (PAP). Jak donosi z Phen. 

jan Agencja Nowych Chin, Song Ho 
Suinig, b. dowódca ne.C1ZeiJny rezerwo 

.~OWY JO~ (P'AP). - Prrzedsta· wej armii marionetkowego rządu po· 
WlC'.lel li'r.atlCJl w ONZ - Clauvel J:udniowo-koreańskiego, zwrócił się 
ri:ałromunikował sekretamowi gene-

1 

przez radio w Seulu z wezwan!em do 
rałnemu ON'.Z, Trygve Lie, że „1~ wszystkich oficerów i żołnierzy armii 
fnmcusld z p~-Odu W~Y ~ Viet- potudnio;vo-koreańskiej, by zwrócilt 
n~e nie moze bezposredn10 P,o- swą bron przeciwko Li Syn Mano­
pnec onera.cJl wojennych w Ko.r01". wi - adraiav 11a.r1ubi "kor1uu'i•ldeao. 
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Ce!lna Budzqńsha -Dyrektor Centralnej Szkoły Pmtyjnei 
im. Juliana Marchlewskiego w Łodzi 

Wiceminister Gromyko zdemaskował 

Doświadczenia nauki 
obłudną grę Trumana 

Odgło~y prasy na oświadczenie wiceministra ZSRR 
BUDAPESZT (PAP). - Prasa wę 

aierska w dalszym ciągu obs-zcmie 
komentuje oświad<::lenie wicemini­
str.a spraw rz.agranicznych ZSRR 
Gromykł. Dziennik „N~szava" 
stwierdza, że Gromyko na. p0<lsta· 
wie niezbitych faktów zdemaskował 
przed całym światem cele prowoka­
cji grabieżców imperia.\istyc'Jnych 
którzy targneli się na wolność na· 
rodu koreańskiego i pokój świato· 

SOFIA (PAP). - Dziennik „Ila„ 
botniczesko Dieło" stwierdza, że wi­
ceminister Gromyko zdemaskował 
całą obłudę Trumana i je!Jo nikczem 
ną politykę. Interwencja ~brojna 
imperiali7.mu amerykańskie~o w Ko 
rei - pi~ dziennik - wywołuje 
głębokie obur.zenie setek milionów 
prostych ludlZ'i. Masy l~dowe we 
wszystkich krajach ridecydowanie 
potępiają bandyckie plany wrogów 
pokoju. 

Centralnej Szkoły Partyjnej Łodzi 
W obliczu ogromnych zadań Pia- doświadczeniem i nauką dla słucha­

nu 6-letniego, w warunkach zao- czy - był również dużym doświad 
strzajacej się walki klasowej stanę- czeniem dla nas - jako pierwszy 
ło przed Partią zagad wnie pierwszo roczny kurs. 
rzędnej wagi - zadanie należ~rtego Zadaniem nastym było przygoto· 
wychowania , przeszkolenia, v.-ysu- wanie słuchaczy do pracy praktycz 
wania nowych kadr na wszystkich nej, zaopatrzenie Ich w tę broń, któ 
odcinkach naszego żrcia. ł'3 niezbędna jest działaczowi partyj 

Przewodnia myślą, którą IV Ple- nemu - jako kierownikowi polityez 
num wysunęło pl'zed całą Partią - nemu na swoim terenie. 
stały się pamietne, a tak głęboko Program kursu miał na celu przy 
proste słowa towarzysza Stalina: gotowanie słuchaczy do tych zadań 

„„.ze wszystkioh istniejących na Teoria marksizmu-leninizmu - ja 
'wiecie cennych ka1>itałów - naj ko klucz do zrozumienia otaczają­
cenniejszym I na,jbardiieJ decydu cych z,iawi~k, jalco drogowskaz w 
jącym klfipitałem są ludzie, ka- praktycznej pracy - stanowiła pod 
dry„.". stawę naszego programu. Historia 
Mamy w naszym kraju, w nasze! WKP(b) uczyła, jak należy teorię 

Partii ogromne bogactwo ludzi, lu· wcielać w życie. 
dzi oddanych, bojowych, zdolnych, Nauka o PattH, praktyczne zagad 
utalentowanych. Trzeba umieć z te nienia organizacyjne winny były d'lć 
go bogactwa czerpać }tadry, tn~eba słuchaczom pełne zrozumienie roli i 
je umieć wychować, trzeba dbać o charaktrru Partii marksistowskiej, 
nie i pielęgnować. zapoznać ich z organizacyjnymi for· 

Zadanie poznania ludzi, odpowied mami pracy. 
niego ich wychowania; wysuwania m~toria ruchu robotniczego wią­
spada w pierwszym rzędzie na or- 7.ała słuchaczy z tradycjami rewolu­
ganizacje partyjne, a zwłaszcza na ('y,jn~·mi, ubojowiała ich. uczyła czuJ 
nasz partyjny aktyw. żeby jednak noiici. 
aktyw nasz podołał tym zadaniom - Program nasz obejmował i przed 
trzeba go odpowiednio uzbroić w mioty ogólnokształcące - geografię. 
teorię marksizmu-leninizmu, prze- historię literatury, nawet pogadan­
szkolić, przygotować. ki z historii sztuki. I tu może pow-

Jednym z ogniw tej ogromnej pra stać pytanie - cz:y: działaczowi par 
cy wychowawczej, którą prowadzi tyjnemu konieczna jest znajomość 
cała Partia jest nasza Szkoła - Cen historii. czy literatury? Na to pyta 
tralna Szkoła PZPR. nie trzeba odpowiedzieć twierd7.ąco. 

W dniu dzisiejszym kończymy Działacz part:vjny musi mieć szero­
pierwszy Roczny Kurs Akt:vwu Par ki horyzont, musi mieć wysoki pn­
tyjnego w naszej szkole. Warto po ziom, aby wnikać we wszystkie dzic 
krótce zastanowić się nad tym - dziny życia, aby mleć pogląd na 
jakie są rezultaty rocznę.i pracy, jak wsz:vstkie sprawy. 
Szkoła wywiązała się ze swych za- Jak widzimy, program był bardzo 
dań. obszerny. O tym, jak program t•m 

Trzy czynni!d wpływają na wyni- zostanie przyswojony decydowały 
ki pracy w Szkole: program, meto- metody nauczania i ludzie. 
dy nauczania i, co bardzo ważne - Poważną trndnością w naszej pra 
dobclt' ludzi. Zanalizujemy kole.ino I cy była ogromna rozpiętość pozio­
jak t. e czynniki przedstawiały się na mów, rezpiętość w przygotowaniu 
naszym Kursie. słuchaczy. Wśród nich byli towarzy 

Nasz obecny Kurs był nie tvlko sze ze średnim a nawet wyższym 

Nowe ogniwo w łańcuchu bezprawia 
Czfonkowie kadłubowej Rady 

Bez1>ieczeństwa dopuścili sie no· 
wego bezprawia. Służalcza rezolu­
cja, uchwalona w piątek, lla wnio­
sek delegatów Wielkiej ;Brytanii 
i Francji upoważnia rząd Stanó,v 
Zjednoczonych do mianowania z 
ramienia ONZ naczelnego dowód­
cy sił zbrojnych agresji w Korei 
oraz do uiywania flagi ONZ: Nad 
kwaterą Mac Arthura powiewać 
więe będzie zh11ńhione godło in­
stytucji, powołanej do zabezpie­
czenia pokoju na świecie. 

Bezprawna rezolucjll lrnrlłub<>­
wej Rady Bezpieczeństwa powoht­
je się na równie bezp1·awnv rezo­
lucję z 25 i 27 czenvca bi·. Nota 
rządu polskiego, prze.::lana dnia 7 
bm. ambasadzie USA, trafnie 
określa tę rezolucje jako „niewią­
żący pogląd 6 członków Narodów 
Zjedn.oczonych", stanowiący „nie­
udolną próbę U>;prawiedliwienia 
wobec opinii światowej i;amowol­
nej i agrMywnej polit)·ki Stanów 
Zjednoczonych, skierowanej prze­
ciwko Ludowo • Demokratycznej 
Republice Koreań~kiej". 

nily to ponad wszelką wątpliwość, 
zwncając uwagę rządu Stanów 
Zjednoczonych na jego odpowie­
dzialn~ć za wszystkie nasti?pstwa 
tego aktu. 

Bez1lrawn11 i niewiążącą jest 
również powzi~ta znów tylko trze· 
'IUa spośród pięciu gło!'1ów stałych 
członków Rady Bezpieczeńsbva, re 
zolucja w sprawie użycia flaJZi 
ONZ i nominacji dowódcy woj~k 
ONZ w agre<;ywnych działaniach 
przeciwko narodowi koreańskie­
mu. 

Jakikolwiek mundur włoży n!\ 
siebie :Mac Arthm i jego goencrało 
wie, jakiekolwiek barwy powiewać 
lv;-clą. nnd jego kwaterą. nic nie 
zmieni faktu bezprawia i agre­
sji. kt6rych dopuścili się i dopuRz 
czają nadal amerykańscy imperia 
liści. 

Narody świata przejrzały zbro,ą 
nicze cele amerykańskich ludoboJ 
ców i na nowy 'akt bezprawia im 
perialistycznej kompanii odpowia 
daj~ dalszą mobilizacją wszys~­
kich sił w obronie narodu korean­
·skiego, w obronie pokoju. 

wykształceniem i towarzysze, któ­
rzy ukończyli tylko 4 klasy szkoły 
powszechnej. 

Część słuchaczy ukończyła szko­
ły wojewódzkie, byli i tacy, którzy 
nie przeszli nawet przez kursy te­
renowe. 15 słuchaczy zostało przy­
jętych warunkowo, ze względu na 
bardzo słabe przygotowanie i wyro­
bienie. A jednak dziś, kiedy koń­
czymy kurs, trzeba powiedzieć, że 
vtyniki pracy są ogromne, że- wszy­
scy słuchacze wychodzą ze Szkol~· 
z p0ważnymi osiągnięciami. \Vięk· 
szość słuchaczy poczatkowo najsłab­
szych - 01mszcza. Szkolę z wynika 
mi dobrymi. 

Ten ogromny wzrost, przezwycię­
żenie poważnych trudności - to wy 
nik zarówno właściwych metod na­
uczania, jak i stosunku do nauki ze 
strony samych słuchaczy. W swych 
metodach nauczania dążyliśmy do 
tego, aby przyzwyczaić słuchaczy do 
samodzielnego m:vślenia ,do anall?.o 
wania każdego zagadnienia. 

Jednak najlepsze nawet metody 
nie dJłyby tych wvników. gdyby n:P 
postawa sam:vch słuchaczy, gclyby 
nie kh prawrlziwie partyjny stosu­
nek do nauki. 

Wyniki naszego kursu świadczą o 
tym, że trzeba. wierzyć w luclzi, tne 
ba. dać im należytą pomoc i opie­
ke - a rezultaty przejdą wszelkie 
oĆzekiwania. 

Zadaniem Szkoły jest wychowa­
nie działaczy partyjnych. Dlatego 
też praca w terenie, kontakt z or­
ganizacjami partyjnymi stanowi bar 
d:w ważną część składową prac~· 
szkolnej. 

1'ezeba powiedzieć, że w tej pra­
cy napotykamy na poważne trudno 
ści. Niektórzy towarzysze, sekrela­
rze podstawowych organizacji par­
tyjnych na terenie Łodzi chętnie wi 
dzą u siebie słuchaczy nasze.i Szko­
ły, jako prelegentów na zeb1·aniach 
partyjnych, natomiast nie bardzo lu 
bią dzielić się ze słuchaczami trud 
nościami swymi w pracy organiza­
c~·jncj i of:iągnięciami. A przecież 
głównym celem naszej pracy w te­
renie jest wymiana doświndczeń, 
knntnkt ~ życiem organi?:ncyjnym. 
Trzeba, aby w prz:vszło8ci komitety 
dzielnicowe I sekretarze organb:ac.ii 
potlstawowych bardziej wnikali w 
potrzeby Szkoły i swą pomocą przy 
kładali s!e równie-ł do wychowanlii 
nowych kadr. 

Mimo pewnych braków i. niedo­
ci:1gnięć pra.l'a. w terenie tlała du· 
cba<.-zmn wiele doświadrzenia, po· 
zwolila. im na ulrzyman~e stałP.go 
kontaktu z żydem Partii. wpłyni:ła 
w u<nvainym stopniu na rezultaty 
prar:v, 
Szkoła - to kuźnia kadr. Ale ka­

dr:v te wykuwają ~ię nie tylko poj 
wpływem nauki szkolnej. Ogromną 
rclQ wychowawcrzą odgrywa sam 
kolektyw. 
Przychodą.ą do Szkoły ludzie różni 

- sta1"7.y działacie ruchu robotnicrze 
go :L młodzi stosunkowo partyjniacy, 
pracownicy aparatu partyjnego i ro 
botnicy od warsztatów. Przez co­
dzienne współżycie, pr?a oddziały­
wanie całego kolekt)"\VU kształtuje 
się oblicze partyjne mniej dojn.a­
łych towarzyszy. Zllrowa, towariy­
ska krytyJ(a l samokrytyka wplynę-
' 

wy. 
Dziennik „Frios Ujsa.g" piS'le w 

artykule wstępnym, że słowa wice­
ministra spraw zagTanicznych ZSRR 
Grornyki zrywają maskę z imperia­
listów amerykal1skich. pod którą 
ukrywa się oblicze morderców. 

PHENJAN (PAP). - [)ziennild 
phenjań~kie izamieściły w dniu 7 
lipca pełny tekst oświadcrzenia wi­
ceministra spraw izagranicznych 
ZSRR - Gromyki. 

Armia Vietnamu walczy z kolonizatorami 
GENEWA (PAP) - Jak donosi 

„Humauite", w nocy z 3 na 4 lipca 
poważne siły vietnamskiej armii de­
mokratycznej zaatakowały wzmocnio 
ne pozycje francuskiego korpusu eks 
pedycyjnego, położe>ne o 76 km. na 
południe od Saigonu. Mimo, że prze­
ciwnik wprowadził do walki lotnictwo 
i okręty wojenne, oddziały demokra­
tyczne zajęły dwie pozycje francu­
skie. 

odbyło się wiele 'Yieców, na których 
wyrażano solidarność z bohaterską 
walką narodu koreańskiego. Uczestni 
cy wieców potępili agresywne plany 
impel'ialistów amerykańskich w Azji, 

N a masowym wiecu, zorganizowa­
nym przez żołnierzy i oficerów jedne 
go z oddziałów demokratycznej armii 
vietnamskiej, uchwalono rezolucję, 
wyrażającą ohmzenie z powodu agre 
sji amerykańskiej w Korei, w Chi-

• 
Victnamska 

podaje, że w 

* • nach, na Formozie i innych krajach 
Ag-rncja Informacyjna \ azjatyckich. 
północnym Vietnamie 

Nowe zrzuty stonki ziemniaczanej w NRD 
razme l:iyły widoczne amerykańskie 
znaki rozpoznawcze. Bezpośrednio po 
przelocie samolotów okoliczni miesz­
kańcy znaleźli na polach larwy swn­
ki. Zorganizowana niezwłocznie wiel­
ka akcja tępienia szkodników ujaw­
niła na obszarze 11 gmin około 60 
tysięcy larw stonki ziemniaczanej. 

Potężnieje międzynarodowa jedność 
klasy robotniczej · 

,/ 

Zakończenie obrad Międzynarodowego Zrzeszenia Włókniarzy i Odzieżow:ów 
Rozszerzony Komitet Admini~tracyjny 'Międzynarodowego Zrzeszenia 

Związki>w iawodowych Przemyslu Odzieżowego i 'Włókienniczego za­
kończył wczoraj swoje obrady w ł,o dzi. 

Projekt rezolucji oł>rad odczytał 
toll'. Daniel Ankier (Francja). W pl'O 
jekcie rezolucji omówiono knowania 
ppdżegaczy wojennych i skutki planu 

Man;halla oraz paktu północtio-atlan 
tyckiego. Projekt rezolucji stwierdza 
nominującą rolę Związku Radzieckie 
gf' w walce o pokój i f!'kt ~rupowa.. 

Nowa „uchwała" Rady Bezpieczeństwa 
jest brutalnym pogwałceniem zasady jednomyślności 

NOWY JORK (PAP). - Kadłubo- Powyższa „uchwała" R.ady Bt:z-
wa Rada Berzpieczeństwa przyjęła pieczei1stwa, stanowiąca jeszcu.e je­
„uchwałę" w sprawie „powierzenia dną nieudolną próbę legal:zowania 
Stanom Zjednoczonym dowództwa samowolnej 1 agresy'\vnej polityki 
nad wszyiitklmi siłami zbrojnymi Stanów ZjednoC?:onych wobec Ko­
członków ONZ w Korei, iz tym, ie rei, p17.yjęta izostała , w sposób 
Stany Zjednoczone otI1Zymu.Ją pra- sprzeczny z literą• i duchem Karty 
wo mianowania nacizelncgo dowód- ONZ, a mianowicie z brutalnym po­
cy tych sił". Za rezolucją tą, p1"Zed- gwałceniem podstawowej rzasadj je 
stawioną przez delegacje brytyj~ką dnomyślnośc~ pięciu wi~lk~c~ mo­
i francuską. wypowiedz"iało się bez I carstw, ~ kt~rych ZSRR 1 Cnmy Lu 
dyskusji 6 delegacji na 9 obe<,:nych dowe byty meob:)cne. . 
craz delegat kEki kuomintangow-1 ,.Ponadto uchw~ła pow1z1ęta riotta­
skiej, który nielega'lnie bici"2e U· ła tylko ~ glos:im1, podczas gdy Kar 
diział w posiedz1m:ach Rady Bezp::e- j ta. Naro~~w ZJed:ioczonych wymaga 
czeństwa. \Ylększosc1 7 głosow. 

nia się wokół tego bastionu pokoju 
całe.i postępowej ludzkości oraz pod 
lm śla wngę stałych sukce;;ów obozu 
pokoju. 
Następnie projekt rezolucji dema­

skuje robotę zdrajców klasy robotni.. 
ezcj i łamistrajków. 

Zwracaj:ic się do włókniarzy ł 
odzieżowców całego świata Q podpi­
sywanie' Apelu Pokoju, w dalszej 
swej części projekt rezolucji precy­
zuje linię programu Zrzeszenia i koń 
czy się wezwaniem do wv.mocnienia 
międzynarodowej jedności klasy ro­
botniczej. 

Po krótkiej dyskusji delegaci przy­
jęli projekt jednomyślnie i postano­
wili przekaznć go prezydium w celu 
r.statect.nego 011ra('ownnin. · 

Łańcuch aktów bezprawia im­
periafo1tów amerykańo;kirh, którzy 
Organizację Narodów Zjednoczo­
nych usiłują przek::;ztałcić w or­
ganizację Stan&w Zjednoczonych, 
obnaża w całej pełni zbrodniczą 
politykę rządu ameryl~ańskieg~? 
który od prz~rgotowywama. agre.~JI 
przeszedł do bezpośrednich aktów 
agresji. 

Co nam daje pomoc gospodarcza Związku Radzieckiego 

Tow. Burski zreferował prośbe 
Zwią;r,ku Znw. Prac. Przem. Włókien· 
niczego i Odzit>żowego Finlnndii o 
przyjecie do .\lifdzynarodowego Zrze 
szenia. Tow. Burski podkreślił, że w 
sytuacji, gdy prnwicowo-socjalistycz... 
ni przywódcy centrali fińskich związ 
ków zawodowych usiłują zerwać z 
śFZZ, decyzja ta ma swoją wymowę. 
Włókniarze fiń~cy przystępując do 
Zrzeszenia manifestują niezłomn:~ wo 
Ję walki o jedno~ć klasy robotniczej 
i pokój. 
Prośba fińskich włókniarzy zosta~ 

la przyjęta jednogłofoie, wśród burz 
liwych oklasków zebranycb. 

Tow. Bolesław Gebert powitał w 
1m1eniu Komitetu Wykonawczego 

Bezprawiem były rezolucje Ra· 
dy Bezpieczeństwa z 25 i 27 czerw 

· ca, aprobujące agresję amerykań-
ską, gdyż: . . • 

1. zostały one powzięte JU7l po 
rozpoczęciu amerykań~kiej 11;gre· 
sji; • . , 

2. statut wymaga 7 głosow Wlę.r 
l!IZości, gdy za rezolucją z 25. ~I. 
opowiedziało się tylko 6 członkow 
Rady Bezpieczeństwa; . • 

3. statut wymaga do powz1ę-e1a 
decyzji jednomyślności ~vszy8tkich 
pięciu stałych członkon• Rady, 
gdy u rezolucją głosowało tylko 
trzech; · • 

INWESTYCJE 
Porozumienia gospodarcze między 

Polską i Zwią.zkiem Radri:ieckim 11: 
dnia 29 czerwca ustalają 11:więksrze­
n'.e wzajemnych _obrotów towaro­
wych, 11:większenie dostaw inwes!y­
cyjnych i wysokość kredytu radz1ec 
kiego udzielonego nam na częściowe 
pokrycie tych dostaw. Suche termi­
ny ję2yka ekonomii nie powinny ni­
komu prrzesfaniać istotnego z.nac:z.e­
nia i zasięgu porozumień, które sta· 
nowią podstawę realizacji zamie­
reeń naszego Planu 6-letniego, któ­
re wa·lnie pr.zyczynią się do grun­
townego przeobrażenia struktUTY 
gosP-Odarcizej Polski. 

Zatrzymajmy się na tej ciz:ęścl ipo­
rozumień, która mówi o dostawach 
inwestycyjnych. 4. statut nie pozwala ONZ wtrą 

cać się w wewnętrzne sprawy Popmedn:ia umow.a o dostawach 
państw, gdy rezolucja dotyczyła spl'ZętU przemysłowego iz:awart~ zo­
interwencji w wewnętrzne sprawy stała w styooniu 1948 r. i obowiązy­
Korei. wała do roku 1952. Przewi<'!ywała 

Wasale ame1·yka(1ski~h podżega ona pokrycie należności za sprzęt 
czy wojennych z ~okaJe:n z !3el- prnemysłowy kredytem udrzielonym 
gradu na czele, św1adon11e prz~1m- nam przez Zwiąrzek Radziecki w wy 
knęli oko na postanowienia statu- sokości 1.800 mil. n1bli. 
tu Narodów Zjednoczonych, bro- w momencie rz:awierania tej umo­
niąc „leg~lności" r~zol_ucji T..a~y wv nie bvły jeszca:e spor;ząd>ZOne 
Bezpieczenstwa. Nic Jednak n~e w)·tycme Planu 6-letniego, nasze 
zdoła zmienió faktu pogwałcenia potrzeby inwestycyjne nie były j~­
statutu pl'ZE'Z rząd USA, któremu szcą,e ściśle sprecyzowane. Obecnie 
rezolucja potrzebna b.yła. dla .P0 - potr7.cby te rzqstały już sprecyz.ov.:a­
krycia jego a\vanturmczeJ poht~: ne i zawarte 29 czerwca poroouone­
ki. Nic nie zdoła . zbał.nmuctr nie umożliwia na.m prtystą.pienie do 
światowej opit\ii pubhczneJ. realizacji programu ilnwestyc.Ji. 

Jedno bezprawie pociąga za so-
ba następne. Bezprawiem i n~- Umowa z roku 1948 wykonywana 
wYm. aktem napa~tniczym w. woJ- jest już .trzeci ~ok. Na jej po~et 
nie USA p1·zec1w narod~w1 ko- otrzymuiemy w1clk~ ilość sp~ętu 
i·eańskiemu jest zarządzenie mor- przemysłowego m. :i.n. maszyny i. u­
skiej blokady wyb1·zeża Korei. No 1 rządzenia dla sztandarowego ob1ek­
f:v :rzadów ZSRR. i Polski udowod tu vlanu - Nowej Huty, której 

pierwsze działy produkcji ruszą już· czerwca br. pr.zewiduje do.:;tawę go w wyszkoleniu kadr fachowców śFZZ decyz3'ę fińskich wlókniariy, 
d • dl 30 · lki h no o~~es dla obsady nowych fabrylt ,pod koniec przyszłego roku, vrza zen a wie c • w '""' - życząc im owocnej pracy i dalszych 

Rozszerzeniem umowy iz r. 1948 nych 7.akladów przemysłowych. w ramach dostaw inwestycyjnych sukcesów w ich walce. 
jest przed kilkoma dniami L.awarla Przemysł radziecki nie tylk.:> pod- otrzymamy również i wielką liczbę Następnie wybrano nowe wład:i:e 
umowa o do~tawie sprzętu inwesty- jął się dostarC'Zyć nam zamówionych maszyn rolniC7.ych - różnego typu Ztzeszenia, do których weszli: T. NO 
cyjnego 11: ZSRR w latach 1951-1958. maszyn i urządzeń - podjął się rów kombajnów, kopaczek do IZ'iemnia- CE (Włochy), E. AUBERT (Fran· 
Umow.a t.a reguluje dostawy tego nleż s.porząd.zenia projektów tych ków i buraków itd. Otrzymamy. rów cj:i). A. BURSKI (Polska), p, Gł:S· 
sprzętu na cały okres Planu 6-let- urządzeń. mez mereg masv.:yn wzorcowych, iH: i:S (Holandia), V. MOISESClJ 
niego i na najbliższe lata, które po l\foment ten p05iada decydujące które wypróbujemy w naszych wa- (Rumunia), N. 1\IURAWIEWA (Z. S. 
nim nastąpią. znaczenie dla uprzemysłowienia runkach. Po p1"leprowadzeniu prób R. R.), R. SCHENNER (Niemiecka 

Umowa zwiększając ro-zrniary I Polski. W obecnym momencie sami i ustaleniu najkomystniejsrz;ych dJa J~epuhlika Demokratyczna), A. SHEE 
7akres dostaw inwestyc..vjnyeh zwięk nie potrafilibyśmy przygotować do- I nas typów maszyn będziemy molo!li PERS (Poludniowa Afryka), BOG­
szyla. równiei WYSOkość udzielonego kumentacji technicranej. ani dla ta: i podjąć ich produkcję na podstawie HALE (Indie), PINCIHER (Amery­
nam kredytu o dalsze 400 milionów kiego giganta jak Nowa .Huta, am licencji rad~icckicj. ka ł,acińska), CZEN • l\IAO • MIS 
rubli tj. do olbrzymiej sumy 2,2 mi- dla wielu innych _rz.aklado~, Z\":_ła- w świecie kapitaUstyczn"m li· (Chiny). . 
lia.rda rubli. Na podstawie nowej w tych gałęziach przemy„lu J 

sicza. · , .· ·' cenc3'a jest narzędziem wyzysku Postanowiono przesłać pozdrowie-umowy otrzyma.my sprzęt przemy· w ktorych brak nam dosw1adczen. . . Li I d' h · 
słowy dla 30 n-OWYCb najbarclzlej T k ' - szta z rzaawansowancj słabs.:zego prze-z mocm~1size.go. - nia dla tow. Boghale w n iac ' uw1ę 
kluezoWYch zakładów produkcyj· '.a. w.emy ~~ · . H t · n- cenc,1e ze Związlm Radz1eck~ego, jak zioncgo przez reakcyjny rząd i ~o-

JUZ praktyk1 °.we1 u Y. specia. . to postanawia umowa. mosldewska, warzyszy indyjskich oraz p~zd~·o"~~-
nych. ścl rac:11.ieccy nie ~ylko sporządził~ otrz:v~ywać będziemy za zwrotem nia dla tow. Czen - :Mao - Mm 1 chm· 
Niezależnie od kredytowych do- jej pr<>jekt, lecz ~~orą bezpośredni kos;tów sp017.ądzenia rysunków skich włókniarzv i odzieżowców. 

staw spr.zętu inwestycyjnego, rów- udział w bud.owanm je~. . technicznych, a więc praktycznie Zebranie jedilogło~nie uchwaliło 
njeż w ramach umowy handlowej iz S~or.zą~en.1e ,Pl"lefl b11:ra ?ro1ekto blo-rąc - za darmo. Umowa przewi- proklamację, nawołującą wszystkich 
ZSRR sprowadeamy licrz!'le ma$zyny we 1 spec.J.alistow. ra~1~~~~c~h ~~= duje również, że z chwilą podjqcia wtókni.arzy i odzieżowców do skła­
i sprzęt przemysłowy jak: samocho- kumenlacJl t~chmczneJ. 'd ,;; nvch przez nas w dostaiec,rnym rozmia- dania podpisów pod Apelem Pokoju .. 
d", traktory, kombajny, maszyny bryk izapewnia nam wsro . JC'Z · d k ·· kto'rych "~or p , · · k , "·yg!os1ł , korzy. s'ct' 

1
. to, z' e do na~zego pr~ein"- rrze pro u ·c.J1 masz. yn, . . ~~ .· rzemow1eme oncowe .v . drukarskie, wszelkiego typu obra- - - -~ J rt h b drz u T 

biarki, pompy i kompresory, urzą- słu sz.e~okim frontem w~jdzie naj- ~~r~~~~:n~Je'r~a1~:;1~~wa~~. iak~: to~~ti:an~~~akończono od~piewaniem 
dzenia l'adiowe, kinematograficzne bardiz1e3 p!"Z~ci;uią~ ~~~~;;~~la otrzy postawienie sprawy jest przeciwień :\iiędzynarodówki. 
itd. Zawarte porozumienia usta.lają, z_akłady, k.zo,~yr1·cazku ·Radn1'eck1'eiro stwem starego, kapitalis,tycz.nego .Po ' * • * 
że wzrost średnich obrotów llandlo· mu 1emv ize " ~ - kt · h ł dn' h de-. b d - tat ·1m wyra. ~Am techn'ik'i 1• jęcia rynku izbytu, o ory imperia. - W godzmac popo u 1owyc . ••""eh w latach 1951-1958 wyniesie ę "· os n = b b · · t' p „.. an"' t'zac•i· pr~cy Będ"' najnowo- liści walczą międizy. so ą w SP_OS~ legaci złożyli w1emec u s op omm· 
okolo 60 proc. w stosunku do lat org_ .. " ': ·: . "' bez\W.alednv. Tą,j:e ipostaw1eme ka Wdzięczności na grobac~ poleg-;-
1918-1950. W .związku <z. tym wzros czcsnteJsze w swieme. . ~pra~ \vyjaśnia istotnv sens sto- łych w bojach. o . wyz.woleme ;Ł?dz1 
ną również i izaltupy sprzętu inwe- Tego typu. i:iomoc in1veSt_Yc;n~a ~unkó~v gospodarczych 'nowego ty- żołnierzy radzieckich 1 na mieJSCU 
stycyjnego. cie była i me Jest znana. w s~r1ecie pu stosunków, które zapanowały kaźni w Radogoszc:tl1. Część delega-

W rezultac'e kredytowych dostaw kapitalistycznym. Fabryki. ktore. po po;niędzy wielkim kra.jem so.cj~liz- tów zwiedziła z. P. O. „Wólcz.ank(, 
inwestycyjnych i dostaw sprzętu wsta..ią u nas dzięki pomocy Związ- mu i krajami bndującymi'socoal1zm. a część udała się do zakładów im. Jo 
przemysłowego w ramach rzwy.klych Im RadziecJdego będą służyły p~- W historii rozwoju gospodarczego I zefa Stali!la. . . 
obrotów handlowych, sprzęt rnwe- skiej gospodarce narodowej, bę ą świata nie .znajdiiemy przykładu 'Y :q;odzi.nach w1.eczornych . deleg.ac1 
stycyjny stanowić będzie około 40 fundamentem stałego wzrostu do- róvmie berzintere: nwnej braterskiej 

1 

wzięh udział '". w~ecu w halt sport<>-
proc. całości naszego importu iz: brobytu mas pracujących. · ' wci K. s. „Włokmarz", po czvm od· 
ZSRR. um·owa mo~kiewska prze\viduje oornocy. . h. I' d W 

29 ro'wni'e·; nom<lc z,·d~z.ku Radzleckie KW. Jec a 1 o arszawy. Jak wspomnieliśmy umowa z ~ ·' ~ 

• 

' 
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LIPCOWE GAZETKI SCIENNE • la 1 
Podnosić ich • poziom udoskonalać treść! 

c 

Fabrykanci „cudów" i właściciele fabryk - B<ędmemy lepiej i więoeJ pro­
dukować! - oto hasło, które w p:iv.e 
dedniu Swięta Lipcowego nzucll!i ko 
lejarze a: Tarnowskich Gór. WetIJWa­
nie to podjęła Il: entu7Jjatllll1em klasa 
robotnicza całego kraju. 

Owo hasło lepmej i wydajniejszej 
pracy pm.vinno rzostać równi.eż pod­
jęte przez kolegia redakcyjne fa­
brycznych gazetek ściennych, prrzy­
stcpujących do wydania kolejnego 
l'pcowego numeru swych wydaw­
nictw. 

Warunkiem podniesienia poz.iomu 
fabrycu.ne.i gazetki ściennej jest jej 
mocniejsze tematyczne powią.z.anie z 
wvdaiącym ją 'Ulklndem pracy, ~miel 
srza, niż dotąd, krytyka istniejących 
w nim bolączelt oraz niedooiągnlęć. 

llczniejszy ud'T-iał całej załogi w tw-0 
rzeuiu wspólnej gazetki. 

Co powinno 1Z.awierać lipcowe wY­

dawnictwo? 

Walka o produkcję 
- to walka o pokój ! 
Pod tym tytułem powinny się z.na 

leźć na czołowym miejscu w ga­
a:etce fabrycznej hcrme zobowiązania 
zespołowe l indywidualne załogi. po 
wzięte ku uczczeniu Swięta Lipco­
wego. Lecrz. nie tylko zabowiązanfa 
Termm wypełnienia wielu z n.ich 
przypada właśnie na c:I.zień 6 rocz­
nicy Manifestu PKWN. Robotnicy 
każdego zakładu pracy pragnęliby 

w.ediz1eć, kto spośród nich, który 11: ee 
spolów dotnzymał w całości swyeh 

przyra.iemeń produkcyjnyeh, kto, a 
to a:apewne nie b~ą tylko jednc>!tki, 
przekrOCtLy} nawet przyjęte na siebie 
obowiąrzld. 

winien być ot~ony szczególną opie 
ką t wysuwany na WYisre stanowi­
ska. 

1945-1950 
Bohaterowie Zestawienie tych dwóch dat xawie 

Czynu Ll' pcowego ra wdzięczny materiał do artykułu, 
który powinien się uka'Ułć na łii· 

Dni Stalinowskie, Warty Pokoju z mach ~a.zetki ściennej Znale~·= s'ię 
okazji Swięta Pracy dowiodły nam, tam powinny równjeż wspomn'enia 

z roku 1945 - prrzypominające jak 
że w codziennej pracy wyrastają no w owym czasie wygląd;iła fabryka, 
wi ludrz;ie, że po każdym wspania- .iakie sukcesy produkcyjne i socjal­
łym zrywie .zjawiają się nowi pnz:o- ne osiągnęli w ciągu minionegn pię­
downicy pracy, przodownky spGleCll ciolecia pracownicy. W tej wlaśnle 

części gazetki można umie"cić 7.dję-
nl - nowi aktywiści, cia świetlicy fabrycznej. żłobl<a i 
Niewątpliwie podobnie będzie i 0-1 przedszkola, listy robotników z wcza 

becnie - w okresje realirz;acji Czy- sów pracownic-tych. 
nu Lipcowego. Dzięki nowym meto· „Wspomn~eniowa" CtZęść gaze1:ki. 
dom pracy, dzięki ogólnemu zapalo- powinna zawierać także artykuły pió 

ra robotników z:i.kladu, - żoł!lierey 
'v:i 1 mocnemu przeświadczeniu. że Dywizji Kościuszkowskie; - kt.óriy 
wtzmożoną produkcją utrwalamy dz:ie przeżywali historyczne chwile ')gb­
ło pokoju, wielu dotąd niezna11ych szenia Manifestu PKWN - niosace­
pracowników zakładu, 1ZWYcięsko wy go krajowi wyzwolenie narodowe i 

społeczne. 
konuje lub wykona swe vibow1ąza-
n:a, a nawet przekroczy je. Smiało u1awniać 

Klasa robotn.icza chce poznać niedociqgniecid: 
swych bohaterów, chce wiedzieć, w 

Utarł się wśród redaktorów gaze­
jaJ...-i sposób tl2yskal!i oni swe sukce- tek a:upełnie błędny zwyczaj. te ga-
sy produkcyjne. Dlatego więc przed zetka okolicrmościowa, dla zachowa­
kolegiami redakcyjnymi staje obo- Ilfa jej uroczystego charakteru po­
wiązek nie tylko suchego ogłaszania winna mówić tylko i wyłącznie o 

!>ukcesach zakładu o właściwych je­
procentów uzyskanej produkcji, lecz go poczynamach. słowem tylko o je-
wyczerpującego omówienia metod go dobrych stronach. Nie trzeb;i chy 
pracy tych robotników, zamieszcza- ba podkreślać, jak nie.słus.zne jest te. 
nia ich wypowiedzi. go rodzaju pojmowan]e numeru ;:pe 

Kolegia mają obowiązek wskazy- cjalnego ga11:etki ściennej. .Jesr bo-
wiem nz:eczą jasną że numer okolicz 

wania organitzacji partyjnej, radizie nościowy wydawnictwa, pows-i'.a:iący 
zakładQWej i kierownictwu zakładu 'Z okazjj święta narodowego. mo­
nowego aktywu, który w myśl wy- bili211.ią<:ego klasę robotniCt7.ą do no­
tycmych IV Plenum KC PZPR po- wych wysiłków, do nowych sukce-

sów budownictwa socjal:ia:mu, powi­

i śmiałe.i krytyki, poprzez otwarte 
wyfyka.nte wszystkiego, oo złe. co u­
trudnia ezla.chełne wYSiłJd maa. 

W tej oto krytyczne.i C'Zęści ~azet­
k; powinny obok bojowych i krót­
kich artykulików, znaleźć się wier­
sz:vkl i rysunki satyrycme. związane 
.,, :i.vrfom zaklaclu. z aktualnymi za­
gadnl.-niami kraiow.vmi i międ7.yna­
rfl•lowvmi. pi~tnuiące podżegaczy wo 
.~ennych. plotkarzy, brakorobów, ł&­
zlków i tych ws.zystkich któt"ZY usi­
łują prze!;.Zkod7.ić nam w marszu do 
socjalizmu i dobrobytu. 

Forma zewnętrzna 
gazetki 

O szacie zewnętrznej ga;;etki mó· 
wimy najmniej a jeżeli do tej spra­
wy wracamy, to diatego, aby pr'1.e­
strzt>r redaktorów gazetek sci„nn.vch 
priPd J>t>nelnianiem dawn.vch blę­
dó'\v. O W AflTOści GAZETKI R07 
STRZl'GA NIE JEJ WYGLĄD. JE­
NO TREśt.. Dlatego twórcy nowych 
numerów lipcowych nie powinni. 
iak czynili to C?.ęsto, poświęcać rzbyt 
v:iele uwagi s7.acie grafica;nej kosz­
tem TRE~CT gazetki. 

Cała załoga 
współoracuie przy 

wydawaniu gazetki 
Na tę sprawę zwróciliśmy uwagę 

JUŻ na wstępie. Do zagadnienia wra 
camy i teraz, aby podkreślić. że o 
oddziaływaniu gazetki, jako bojowe­
go oręża w walce o realizację zadań 
stawianych przed zakładem pracy 
przez nnsr?.a Partię i Rząd decydu· 
ie iei poczytność. 
Poczytność za<: jest ściślr uzależ­

niona 9(1 u<l7iału załogi w t>praco­
wanłu ~azetki. 

„Stwierdzam kategorycznie - powiada Michał Knul s Rudy Pabianie. 
kiej, gdy go przyparto do muru - :ie to wszystko, co się działo w moim 

mieszkaniu, powstało przez wytarcie ścierką cale&o obra:r;u, tak, te wła­
ściwie iad11ego cudu nie było". 

IPlaclysl.aiw Kmin oświadcza: „Poszłam w zeszły ponied%ialek na 
Koszaliń.•lrq 40 zobaczyć. jak cud wygląda, a kiedy się zorientowałam, :te 
to polega llfl u:yszorouxmiu i 11 siebie to samo zrobiłam i obro.s po wy. 
szuromrni11 wyglądał, jak nowy. Po tym przyszła sąsiadka Porosowa, za.. 
mie.~:kriło pr:;y ulicy Chocianowskiej. Nic jej o tym nic mówiłam, :te 
obraz porzqd11ie wys=orowałam. Nie dziw, :te ona i inne sąsiadki pobiegły 
z hr:yldem, że obraz st.al .~ię jaśnicjs:y". . 

- „Po wyjściu ode mnie powiedziały one innym ludziom i dlatego też 
:oczęly .<ię .<chodzić c.ałe ni.asy luclzi, aby obejrzeć rzekomy cud, kt6rego 
w ogó/r nie było„.": 

• • 
l(omu zależy, ażeby w d:;isiejszej dobie, gdy cały naród sumiennq I 

wytężmu; pracq walczy z podżegaczami wojennymi, z wrogami naszymi 
i naszych d:ieci, z wrogami całej ludzkości - odciągać ludzi od pracy 
i si'lć .v ich umysfocli zamęt i rozterlcę? 

C:y tylko tal~im niecnym prowokatorom, jak Knuł KminoWCI?, 
Rzec: prosta, :te nie. 

Każdy z nas wie, że za plecami tych drobniejszego pokroju, „fabry. 
lwntriw cudów" stoi cnła zgraja byłych obszarników i fabrylwntów i:qd­
nyc11 powrotu do 3wycli dawnych magnackich fortun i dywidend. 

Za nędzn)?ni os:ustami, przyznającymi się do swych szal11ier.,tw, 
.<toi<1 „grube ryby" - anglosaskie rchi11y Twpitalistyc::ne, .~toją ich płatni 
(1ge11.ci - „świadkowie Jehowy" i rertlrcyj11a część lderu, ci wszyscy, d1.a 
których pokój jest czymś nienawistnym. 

Za prowokatorami. usiłującymi pod płaszczykiem r:ehomych „cudów" 
hamować naszą walkę o polcój stoją amerykar:scy imperialiści, neohitlerowcy 
z Bonn, reakcyjne sfery watykańskie, Taóre z calej duszy nienawidą 
Polslri L1uloH"ej, naszego budownictwa socja'listyc:nego, naszej granicy na 
Odrze i Nysie. 

Nic dziwnego, że opinia publiczna i cale społeczer'istwo, gardząc kre. 
11turami w rodzaju Knufo i Kminowej, dar:y stokroć większą pogardą ich 
protektorów i mocodawców, organizatorów i inspiratorów zbrodniczej ak­
cji, producentów masowych „cud6w". 

Nic dzimiego, że spolecze1i.~two 1Ulsze przepędza i przepędzać będzie 
:rlecydowanie fabrykantów „cudów", nikczemnych agentów wroga klaso 
wego, najmitów, podżegaczy wojennych, którzy na rozk<zz dolarowych 

Naród radziecki walczy o pokój 
nien być szczególnie bojowy, nawo­
łujący do wzmożenia wysiłków. 

A przecież najlepiej możemy mobi. 
lizować załogę przy pomocy zdrowej 

Im więeej osób do gazetki pisze. 
tym więcej ją czyta. Oto stara praw 
da. która powiima. przyświecać re­
dRktorom gazetek ściennych przy or 
ga.nizowaniu zespołu SwYCh współpra 
cownłków i ltorespondentów. 

• R. Sch I można-władców, dybią na pokój, na spokój nauego ogniska domowego, na 
na3z spokój i spok6j naszych dzieci. 

Przeworlniczący rad~eckiego Komitetu Obrońców Pokoju, słynny pisarz, 
Mikołaj Ti<'honow otwiera posiedzenie Plenum Komitetu w dniu 29 
czel'Wca br. fot. SIB I 

Coraz więcej usprawnień 
w ZPW im. Waryńskiego 

Postęp techniczr,y rozwija się I 
cornz bardziej na terenie ZPW im. 
Z. Waryńskiego, obejmując uspra 
wnienia pracownicze i racjonali­
zację. Wyrazem tego jest ciągłość 
nad.;yłttnych wn o!>::ów i zn„czna 
frekwencja na naradach Klubu 
Techniki i Racjonalizacji. 

kże eylinder do folusza, a następ­
nie zaprojektował nowq konstruk 
cję wału pralniczego, który obec­
nie jest w trakcie realizacji. 

Poza tym wyl..iitniej~zymi racjo­
nalizotorami ł a~ vch zak~c.dlw są: 
ob. ob. Wawrzyniec Wacławski, 
Włc.dyslaw Ja ~1ti . Jan Wudel. 

1 
L. Dubilas 

ZPW im. Waryńskiego. 

Rada zakładowa winna być opi8kunką z logi 
Co niedon1aqa jeszcze w pracq ll'qtwórni Nr 6 

Załoga. Zakładów Gumowych, Wy zawodnictwa p1·acy, które zawiera- , o to, aby pomóc współzawodniczą­
twórnia. Nr. 6, niewątpliwie uzyska I łyby \vyniki osiągnięte przez współ cym, J?-ie wykon~jącym baz pro 
ła znaczne sukcesy Plany produk- zawodniczących. Nikt też nie umiał dukcyJnych; A me wypełnia ich 
cyjne są tu zazwyczaj wykonywit odpowied1ieć na nasze pytahie, w przecież około 200 osób . Nie zorga­
ne, a nawet i przekraczane. Załoga ilu procentach wypełnia normy. Nie nizowano dla nich nalezytego szko 
z entuzjazmem przystąpiła też do wiedziała tego tow. Denis z sorto lenia, aby mogli podwyższyć SVl."e 

współzawodnictwa pracy, w którym wni, kierowniczka zespołu, nie wie kwalifikacje z.awodowe. 
uczestniczy 90 procent zatrudnio· działo też wiele robotnic z oddziału 
nych. Jeqnak obok tych osiągnięć konfekcji. Tow. tow. Tadejczyk, Pa 
daje się tn również zauważyć wiele sieba, Bakalarz i inne odpowiedzia 
braków, a szczególnie w poczyna- ły nam: 
niach rady zakładowej. - Skąd my mamy znać nasze wy 

Zakonspirowane 
wyniki 

niki, jeśli nam nikt. tego nie powie. 
a same nie wiemy, gdzie można się 
poinformować. 

Dalej dov.>iadujemy się, że kilka­

Jednym słowem, nie dbano o po· 
trzeby wspólzawodniczących, nie po 

magano im i nie zapoznawano łeb 
z uzyskanymi wynikami. W tych 
ważnych dziedzinach nie przejawi.a 
ła żadnej działalności ani rada za­
kładowa., ani też komiteł wsp6łza 

W czasie długich naszych wędró 
wek po salach produkcyjnych nig­
dzie nie mogliśmy dostrzec wykre 
sów ani tablic, dotyczących współ-

naście osób z tego oddziału nie o- wodnictwa. pracy, o którym zres·t­
trzymało do dnia dzisiejszego pre- tą nikt nie wie, czy on w og6Je 
mii za I-szy kwartał br. 
Również nikt nie zatroszczył się istnieje. 

Złe • • kadr rozmaeszczen1e 
Absolwenci Państwowej Szko­

ły Techniczno-Przemysłowej zo­
stali od rarru praydziieleni do po­
Sllcrzególnych fabryk. N]e obesrdo 
się jednak przy tym bez pewnych 
pomyłek, których nale:~.nło ' · w 
przyszłości unikać. 

Np. absolwent Wydz. )..'.Iech. tow. 
Przepiórka zosta; skierowany do 
PZO w Katowitc.ch. Tam mu po­
wi~dziano, że zapotrzebowanie fa 
bryki na fachowców zostało iuż 

zaspokojone przez przybycie ab­
solwentów ze śląskich uczelni. 

Inny absolwent powrócił z kwa 
śną :niną z Radomia. Gdy zgłosił 
si<: tam do pracy. usłyszał w dy­
r.:.kcj; zakładów, że posiadają one 
tylko dwie obrabi«rki i wystarc1 · 
im wykwalifikowany robotnik. 

Trzeba uaktywnić 
mężów zaufania 

Mężowie zaufania także nie prze 
jawiają w zakładzie żywszej dzia­
łalności. Wystarczy wspomnieć, że 
jeszczie nie odbyli Qni ani jednej 
odprawy. W ostatnim czasie zorga­
nizowano szkolenie mężów zaufa 
nia. Na kurs zapisano 30 osób, le::z 
obecnie ucrz.ęszcrza tylko 10 słu­
chaczy. Porzostałych nawet nie 
próbowano nakłonić do systematy­
cznej nauki. Nikt nie postarał się 
wytłumaczyć im konieczności szkole 
nia. 

Wystarczy przytoczyć fakt, że nie 
zobowiązano męźa zaufania czy ra 
dnego do przeprowadzenia kontroli 
u osób, nie stawiających się do pra 
cy, chociaż często należało by udzie 
lić im opieki i pomocy. Ograniczono 
się jedynie do przekazania sprawy 
i1ocjalistycznej dyscypliny pracy 
administracji zakładowej. 

Nowej 
radzie zakładowej 

pod uwagę 
Wkrótce pnystąpl do pracy no­

wa rada. zakładowa. Konieczne jest. 
a.by nowi radni usunęli te braki I 
niedociągnięcia., kt6re jeszcze prze• 
trwały do dziś. 

W pierwszym rzędzie należy sitt 
zająć sprawą właściwego zorganizo 
wania i kontrolowania współzawo 
dnictwa pracy. Trzeba także uakty 
wnió mężów zaufania. Obowiązkiem 
rady zakładowej jest otoczenie tros 
kliwą opieką. załogi l wrażlłwoś6 
na jej troski i potrzeby. 

N owej radzie zakładowej w jej 
poczynaniach powinna przyjść z po 
mocą organizacja partyjna. Nieste­
ty; należy stwierdzić z przykrością, 
iż do obecnej chwili organizac.fa 
partyjna. nie dostrzega.la owych 11· 
cznych niedociągnięć rady zakłado 
wej .i nie postarała się im za.pobiec. 
A przecież organizacja partyjna win 
na czuwać nad działalnością rady 
zakładowej i pomagać jej w poko­
nywaniu trudności. 

Trzeba ażeby i organizacja partyj 
na wyciągnęła należyte wnio5ki ze 
swych dotychczasowych niedopa­
trzeń f usprawniła swą pracę w 
tych dziedzinach, gdzie jeszcze wy 

Od zapoczątkc.wania tego ruchu 
do Zakładowej I'::omisji Uspraw­
nień wpłynęły 24 wnioski racjo­
n.ilizatorskie, rozpatrywane na ko 
lejnych posiedzeniach. 
Spośród tych 24 wnioskćw Z 

r.c;.rzuciła 4, C< ~Wif jczv o czlowo 
ści zgłaszanych projektów. Naj­
więcej pomysłów dali pracowni­
cy, zatrudnieni v. oddziałach ru­
chu. Dotyczą one usprawnień dą­
żących do skr 5cenia, względnie 
ulepszenia procesu technicznego. 
Np. ·1echanizm ślusarza oddzia­
łowego ob. Lebiody - wprowa­
dza samoczynne wysuwanie szu­
flad z suszark: na fa;-,Jiarnl, zwię 
kszając produkcję o 10 procent. 
Skon::;truowane przez ob. Guro­
wskiego maszyny do cięcia sztu­
cznego włókna :ozwiązały całko­
wicie problem mechanizacji tej 
pracy, wykonywanej dotąd ręcz­
nie przez kobiety. 

A projekty leżą w biurkach 

vV'ypadki te nie są zapewne odo 
sobnione. Czy nie należało by za­
jąć się powołaniem komisji., która 
prz~p;·owadzi koi1trolę czy kadry 
zostają odpowiednio rozmieszczo 
ne? 

W dobie obecnej, gdy jest tak 
trud,10 o nowe, wykwalifikowane 
kadry, winny one być bardziej 
cenione i staranniej rozmieszcza­
ne. Winno się wysyłać techników 
tam, gdzie są ont najbardziej po­
trzebni, według uprzednio zgło­
szonych przez instytucje zapo­
t:rrzebowań. 

Na skutek tych niedociągnięć mę­
żowie ll.aufan:ia !Zamienili się wy­
łącznie w poborców składek związ 
kowych. Nie zmobilizowano ich do 
walki z nieusprawiedliwioną nieo­
becnością, a przecież dochodzi tu 
ona jeszcze do ok. 1 procent. Mężo 
wie zaufania. nie przejawiają też 

aktywności w zakresie współzawo­
dnictwa pracy. stępują braki. (M. K.). 

Sąd karze łazików 

Innym ważnym usprawnieniem 
jest dolconana prze.: ob. J. Jaku­
bowskiego przeróbka stołów twar 
dych postrzygarek na próżniowe, 
co dało na jednej tylko postrzy­
garce ponad pół miliona zł. rocz­
nej oszczędności. 

Zdolnym i przejawiającym du­
żą inicjatywę racjonalizatorem 
jtlSt oL. Ireneusz Kruger. Zastoso 
wał on ruchomą zapadkę przy fo 
luszach, przez co materiał nie ule 
ga rozdziei·aniu. Skonstruował ta 

W dniu 12. IV. 50. został rc:::pi- I 
sany konkurs na wzorcową skła­
dnicę maniipulacyjno-spedycyjną 
przy stacji kolejowej przez Od­
dział Planowania i Organizacji 
przy Państwowej Centrali Drze­
wnej „Paged", w myśl uchwały 
nar~1y racjonalizatorów, powzię 
tej w dniu 1. IV. 50 r. 

W odpowiedzi na konkurs wpły 
nęło 9 prac z terenu Ekspozytury 
„Paged" -Łód~. W dniu 1. IV. 50 
roku powołana została przez Dy­
;P.-ctora Ekspozytury Komis~a w 
składzie 2 osób, reprezentujących 
czynnik społecznv i partyjny ora7 
4 osooy z ramienia dyrekcji. 
Spośród 9 prac wyróżniono 2, 

a mianowicie tow. Bogdana Bar­
szczewskiego (nagroda I w wyso­
kości 30.000 zł.) oraz ob. inż. Wk· 
dzimier,za Ojre.yńskiego '.nagro­
da II-ga w wysokości 20.000 zł.). 

Prace nagrodzone sp ;;z" 1 ... ją 
w aktach komis.ii i nie są realizo­
wane acrz.kolwiek obecnie jest 
naj:lepsrLy czas po temu gdyż do­
wóz dT!lleWa do skL jnoc jest ma­
ły i możrul by je la.two pme­
ksa.tacłcić a:godnie a. WrT .m prac 
nag. oorron.ych. 

Nowe wzot'owe:: łacnice rn 
głyby już zostać wykorzystane 
podc::a~ nadchod.;cej nowe~ kam­
panii składowania drzewa. A mo-
że zaniechano przebudowy? Było 
by i.o jednak posunięciem całko-
wicie niezrozumiałym, ponieważ 

nasze składnice bezwzględnie po­
w•nny ulec roztudowi~. 

L. Błaszczyk 
kore.-por.dcnt ,.T .ged". I 

Złom ezy 
L~a terenie „c~wki Nr. 1" leży 

poroz.rzucanych po wszystkich ką 
tach przeszło 80 maszyn różnego 
rodzaju i typów. 

Ogólnie wiadomą jest rzeczą, że 
maszyny te nie nadają się już do 
wykorzystania w produkcji. 

Niestety, do tej pory poniewie-

rające się i niszczejące maszyny 
n:e zostały zakwalifikow:ane, ja­
ko złom. Pomimo kilkakrotnych 

K. Wójcicki 
korespondent .. Głosu" e ..,STP. 

• Die ziom? 
upomnień Centr. Biuro Obrotu 
Maszynami nie przysłało jeszcze 
do Cewki Nr. 1 komisji, zajmują­
cej się właśnie kwalifikowaniem 
maszyn na złom. 

Widocznie nas:?:<. monity ugrzę­
zły gdzieś w biurku jakiegoś „za­
pracowanego" biurokraty. 

' ...... 

A. Dobraczyński 
korespondent „Cewki Nr. 1 ". 

surowo 
Wyroki w sprawach o naruszenie socjalistycznej dyscypliny pracy 
Sąd Gt'oozki w Łodu4 rozpatl"Zył I praeciągu 2 miesięcy, _rzostan'ie mu po 

ostatnia szereg spraw lłarzików, oskan-

1 

trącone 10 proc. pob1eranych pobo-
. h i ta rów. 
zony~ 0 .naTUs7~n'. e us wy 0 za- Za !Uośliwe naruszenie ustawy o 
bezp1eczen!lU soc1ahstycamej dyscy- socjalistycrmej dyscyplinie pracy 
pliny pracy. I przed Sądem odpcwJ.adał Jó-zef So· 
Międey ialnymi stanęła przed Są- bieski. Oskarżony . b~dąc ~trażn~­

dem pracownica Zakładów Przemy- 1 !Cem pmy Przeds1ęb1orstwie Pan-
ł B 1 · . St Dub . J stwow:vm „Film Polski" opuścił tez 

s u awe olanego llIIl. • ms, a .edli . . d . h 
· c· l'k 0 ś 'ła 6 d . uspraw1 w1ema 5 m roboczyc . runa mr i . pu Cl ona ru. pra . . . .___ . ,.,„, . . N . Na rozprawie sądr.weJ p:rzytZna~ się 

cy UCL uspraw1eUlllwierua. a roopra d . 1 · ób . . . o wmy, ecrz w cymczny spo.s 
wie pm:,'!Z!lała s1ę do Wl?ly. Sąd ska h . ł . · · d. 1. · „ t ~z· 

ł · tr . bk. c ma SJę uspraw1e 1wac ym, . 
iza • Ją na po ąceme izaro aw w wy . . . 
sokośc:i 15 proc. przerz; okres .a mie- przez dwa dm ;nł wódkę. a w c1ą-
s1ęcy. gu następnych trzech dni był tak 

Oskarżony Zygmunt Pawłowski., osłabiony, że nie mógł stawić się do 
robotnik 11: Państwowego Prrzeds1ę- r•racy. 
b!ol"S";wa Budowlanego, Oddciał I, Sąd, stwierdzając fakt złośliwego 
opuścił bez usprawie<lliwien.ia !ko-
lejno 4 dni pracy. Przed Są<iem nie łamania ustawy o socjalistycznej dy-
urr..iaJ wytłumaczyć swej nieobecnoś scyplinie pracy i uchylania się od 
ci. Sąd wydał wyrok, mocą które- pracy, skariał oskarżonego Sobieskie 
go oskarżony będziie musiał pozo- go na potrącenie 20 procent earob­
stać prrz.y dotyche2o8Sowej pracy w ków w ciągu trzech miesięcy, 
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Kiedr, poszukiwaliśmy ostatnio w łódzkich księgarniach l tomu ksiqi:Tti „Stare 

ł Nowe" Lucjana Rudnickiego nie mogli$my jut maleić ani jednego 

s SO.OOO wydanych pr:r.ed rokiem eg:r.emplar:y: lu~ika, jak w się mówi, so­

irala uyblco „rozdrapana" prze: nowego konsumenta literatury w Polsce Ludo 

wej: robotnika, cl1łopa i inteligenia pracującego. 

wiedzialności całej władzy wię. 

z!ennej. Żeby moje słowa, wypo 
wiadane podniesionym głosem . 

nie docierały do sąsiednich cel, 
na skinienie szefa - oddziałowy 

zamknął drzwi, pozostawiając 

Nigdy dotąd nie odnosmno się e darność rz: walką Greków o wolność. \ Dalsze eksponaty opowiadają nam 
t11kim pietyzmem do najlepszych Na otwartej stronicy książk1 czyta- o przyjeździe chorego już wówmM 
tradycji naszej pn:esrz.łośc!, jak w my słowa: ... „powstańcie Grecy!". poety do Wielkopolski, gdrz.:!e w Po­
Polsce Ludowej. Nigdy praedtem W jednej rz gablotek widzimy znaniu bierze udział w pracach Ko­
nie udostępniono w takim stopniu fragment listu do matki, w którym mitetu Rewolucyjnego. Jest ?JWOlen 
najSClerszym warstwom narodu twór wyraża swój stosunek do twórczości nlkiem plebejskiego, radykalneso 
czości jej najwybitniejs2ych przed- narodowej: „Adam w Paryżu wydał nurtu w powstaniu n~od-0wym ł po 
stawicieli. Jak obecnie. nowy poemat. . . cieszę się IU!Wsze piera projekt księgarza poznańskie• 

nas sam na sam. 
- Panie, niech pan zrozumie ... 

- chce mi tłumaczyć strażnik 
lecz prz.:rywam mocnym głosem 

licząc na otwarte okna: 
- To wv musicie zrozumieć! 

Obecnie milo nam donieść ws:y1tkim czytelnikom autobio1rafic:r.nej powie­

lcl L. Rudnickiego, oczekującym jej daluego ciogu, ~ uka.tal 1it Il eom 
iuspomnianej ksiqjki, sawierający przeżycia i przysodr autora-młodego wówczas 

reuolucjonisty - w latach 1900 - 1905. fragment, który ponisej zamieszcza­

my - pocltod:r.i a OłV)'Ch u'ła~nie czasów ualki j „próby 1eneralnej" 1905 roku. 

Lucjan Rudnicki znowu st4Je się „lokatorem" piotrkowskiego u1ięzienia, którego 

wł&ize - w obliczu tamtoc:r.esnych wydarzeń rewolucyjnych - csują się trochę 
1,nieswojo". Minęły czasy waszej przemocvł 

- Proszę pana - szepcze wła 
•.. Potraktowano 'mnie rzeczywi-1 sposób porozumiewania się admin; 

Po zeszłorocznych wspaniałych ile razy nowego coś wychodz.i, bo gu, Szczepańskiego, otwBrZenia ar• 
uroeflystoścfach Roku Mickiewiczow dJa l!teratury naseej nie tylko trze· mii lud-0wej, Widzimy tekst listu do 
sk!ego i Chopinowskiego, gdy ich b&, aby było dobre. ale też i aby Karola Petiniaud; „700 tysięcy lu­
kslążk1 i muzyka dotarły S'leroko wiele było - inaczej ~wsze fran- dzi walczy przeciw eałeJ mona.rchłł. 
d1.' mas pracujących, obecnie wzma- cusczyzna będzie w narodzie". wbrew szlachcie. która pragnie poko 
ga się popularp.acja życia i twór- Słowacki w okresie pobytu w Pa- }u za wszelką cenę i neutrali?;Uje J&k 
czośct Juliusiz.a Słowackiego, które· ryżu przeż\'\Va tral'(edię przegranego tylko może wulkaniczne siły ludn. 
go rno~lec-ie śmierci obchochiliśmy powstania Zastanawia się n11d pn:y- :Wój przyja!'ielu. co to za lud, nte śni 
w roku ubiegłym. czynami kl~~k;. Precyrzuje swó! sto- Iem ndgdy, że taki być mo7,e, Kryje 

ście J"ak grubszą rybę: nie nało- t · · · ł K • 1 · Ł b'' dza - musimy„. s rac3a 1uz zna a. „ ons u e M .. ? 8 'b · • 1 k 
żono kajdanów i pod konwojem wezwał mnie do kancelarii. - usicie. pro U]Cie. - rzv 

Otwarta w Muzeum Narodowym sunek do Watykanu. We fragmencie <>n w sobie zarodek nowej epoki.„" 
w Wnrsrnw:e wystawa „Juliusz Sil)- ,_Kor_diana". umieszczony~ na wy- Szereg eksponatów izwiązanycłl 
wacki" ma za zadanie dalsze upo- ~taw1e obok tekstu ~nc~kl1ki Grze

1
.- jest z pobytem Słowackiego w P~na 

wszechnienie w najs;zersizych warst- ,e.orza XVI. potępia 1ącei powstan e ni u, przed oouszczeniem kraju ua 
wach narodu kultur największe~o. llMopado~e. czytamy: . zawsze. Tę ezęść wystawy zamyka• 
obok Mickiewiciza, poety pol!lk.ie~o. ..Na pobitych Pola~ow pierwszy ją slowa z „Beniowskiego": „Kocham 

trzech żandarmów orlesłano naj- T . b t t czę prawie. patrząc na władzę z 
bl' · · · d p· k - o pana ro o a - py a po- . . 
w:.zszym pociągiem o iotr o· nuro basem, pokazując pur.kciki ! rrórv 1ak delegat władz rewolucyi 

pod pierwszymi dwiemi lite-ra1,1i nych. 
Uśmiechnąłem się na widok Nie próbowałem przeczyć. Strażnik wycofuje slę, zapew· 

znajomego gmachu z czarną bra· - Mam obowiązek zawiadomić nia. że uczvni wszystko. co bę· 

Wystawa dzieli się na 3 zasadni- . . klątwę nur~. lud vdęcej niż umarłych kości„." 
cze d2iały: al życie i twórczość po- N1echaJ wiara .Jak clrtewo olhvkowe Specjalna część wystawy poka!N• 
ety, bl k::-iążki o Słowackim, wyda- . _buja: je j<1k się popular:i,"luje twórcrz:oś6 

mą. W kancelarii więzienia od-
d~wałem zbędna rzeczy i uzupeł towarzyszy„. dzie mó~ł. ja obiecuję czekać 
i11ałem fałszywe personalia, jak - A ja mam teraz obowiązek ~odzinę. lec:z iui po kilkunastu m1 

n:a pośmiertne jego dzieł, Słowack:i a lud pod Jego eiemem zyje, Słowackiego w Polsce Lud•Jwej. Na 
w plastyce i mmvce. teatr Słowac- . . . . · t:e olbrzymiej. fotografii grupy 
kiego oraz c) kult Słowackiego w wiara dziecinna padła nJ. pa.pieskich ZMP-owców, którzy niosą w pocho-

komiwojażer w portierni hotelu odebrać panu książki! , nutach otrzvmuje „ Filozofię sztu 
Żandarmi, którzy już w drodze - Niech pan spróbuje! ki" Hipolita Taine'a ... 

F'ol •~c Ludowej. proga<.-1"• d.zie I-Majowym portret Słowaokie-
Pierws.zv. najważniejsizy d7Jał wy- Poglądy Słowackiego na sprawę ;re, widnieją cyfry; 1.168.000 tomów 

widzieli mó.l dobry humor, spo· 
glądali na siebie znacząco: „Pta· 
szek, co?!" 

Przyjęto mnie iako Marcina 
Kwapińskiego, syna Wincent,ego 
i Kunegundy Mietlik. Imię i naz­
'visko matki zaczerpnąłem z mo· 
nologu Klemensa Junoszy. Po czte 
rech dniach- zawiadomiono wła· 

cl.ze więzienne, że icstem tylko do 
datkowo Kwapiński. Dzięki odszu 
kaniu mego mieszkania w Sosno· 
wcu, ustalono właściwe nazw;s­
ko: Jan Rybicki. syn Mariana: 
chodziło jeno o irni~ i nazwisko 
panieńskie matki. 

- Te same - odpowiadam po 
ważnie sekretarzowi - podobni~ 
jr.k pan, mam tylko jedną mat· 
kę. 

Sekretarza to przekonywa, za· 
czyna już wypełniać rubrykę, lecz 
nagły błysk myśli wstrzymuje mu 
rękę: 

- Panie, to niemożliwe ..• 
- Zdaje się panu, ludz'.e mają 

duże możliwości. 

Sekretarz patrzy na mnie 
przez chwilę i zasunąwszy pióro 
za ucho, biegnie z papierami do 
sąsiedniego pokoju. 

Wychodzi „Koński Łeb" (za­
stępca naczelnika, nazwis\tiem 
zdaje się, Rożdiestwieński), przy 
gląda mi się badawczo: 

- A przecież my się znamy!„. 

W rezultacie odnotowano mnie 
w aktach tn:ema nazwiskami -
jak hiszpat'iskiego szlachcica. 

Jednocześnie ze wzrostem ru­
chu rewolucyjnego rozrastały się 
więzienia, W P.iotrkowie wybu~o 
wano nowy, dwupiętrowy pawi­
lon, specjalnie dla politycznych. 
Podłoga korytarzy i celek z ma 
sy papierowej, kraty stalowe, 
okna przysłonięte żaluzjami w 
kształcie koszy. 

Otr?;ymalem „pokój" od podw6 
rza, na pierwszym piętrze - dwa 
kroki wszerz, cztery wzdłuż. Na 
tlawał się i do gimnastyki i do 
spacerów. Rano o wschodzie słoń 
ca czułem się w nim jak w kaju 
cie dużego okrętu. Nawet bez pr~y 
mrużenia oczu płynąłem do jakie 
goś nieznanego lądu. 

Zaraz w drugim dniu przynie­
siono mi książkę. Żądałem „Histo 
rii Wielkiej Rewolucji Francus­
ldaj" Migneta, którą czytałem tu 
już przed dwoma laty, lecz otrzy 
małem „Bezdomnych'' Zerom· 
skiego. Cóż, nie było wyboru. Zre 
sztą nasłuchałem się już zachwy­
tów o tej pracy I choćby dlatego 
należało się z nią zapozna~. Zachę 
ciłem się znowu do literatury pię 
knej, jak w swoim czasie w Ło­
dzi przez czytanie Sienkiewicza 
i Prusa, których opuściłem dla 
„nauki". Musiałem teraz przyznać, 
że i powieści uczą. 

Nie mogłem zrozumieć znęca· 
nia się Judyma nad Joasią przy 
pozorach samoudręki. Wprawdzie 
jej obrazy sielsko-poetyckie mal 
żeńskiego szczęścia nie pasowały 
do nieprzewidzianej przyszłości 
społecznika, 1.:cz wyczuwało się 
przecież w Joasl zdolność wyrze­
czenia się wygód dla wyższego 
celu. Dopiero po kilkunastu la­
tach, przy powtórnym czytaniu 
odczuwałem kabotynizm: Judym 
odszedł, bo nie kochał. 

Zaraz na wstępie przedstawi­
łem się innym więźniom, kto je­
stem, skąd, kiedy aresztowany i 
za co. D-OkonaJem tego punktując 
kolejno co kilka zdań odpowied. 
nie litery i CYfl'y. Lec• ten 11>rostY. 

Lucjan Rudnicki przy swoim warsztacie pracy 

stawy . .obra2uje chronologicznie ży- wyzwolen:a narodowego i społecz- wvdanvch dzieł, 86 tytułów, z któ­
cie i twórczość poety. ukazuje roo- nego stale ro7.wiial.v się i radykali- rych 74 są już wy~erpane, 1.692 
wój duchowy t artv~tyczny pisarrza zowały. Niezwykle charaktery- ~pektakli jego dramatów w teatrach 

z wielkim pietyzmem i traf- styczny jest list do George Sand o : świetlicach, które oglądaJo ponad 
nością zebrano kilka tysięcy ekspo- wypadkach krakowskiC'h 1846 r.: milion widzów, niezliczona ilość au­
natów. iJustruj~cych drogę życiową „Po~oli Pani w chwili, gdy tuż dycji radiowych i masowych wieczo 

I autora „Beniowskiego". Dzieciństwo mędrku.ją o wspaniał:vm szaleństwie rów poetyckich. 
I I m!.1rlo$ć Słowackiego otTazują zdie wydarzenia lualrnwskh.•1to, że je Pani 

cia domu rodzinnego, Krzemieńca, ukażę, jako nieunikniony wysilPk Wystawa spełnia swe zadania. ty. 
portrety - iz okresu dziecit'll'twa itd. narodu. który lnstynktownll' dąży do kazuje Słowackiego takim, jakim 
Wzru!''la ją ce są plerws2e .?,a piski i 11r2eczywi~tnienia nowego porządku był, nie takdm, jakim chciała IO 

· · · k k'lk l t · go w Etir~pie ... " przedstawić nauka burżuazyjna., u• 
. ry~unK1 czynione r!) ą t ·u e me ~ krywa,iąca radykali-im polityczno-
ch lo..,ca. pierwszy utwór młodzieńciz.y Zasługą wystawy jest zgroma- społeczny poety. Słowa.ckiego, który 
„Duma Hetmańska". Szereg innych dzenie szeregu mało ~t.1sunkowo rozumiał wielkie wydarzenia rewolu 
eksponatów znakomicie oddaje epo- znanych wypow!edzi Słowackiego. c:vjne, który zawsze wypowiadał się 
kę, w ; ~iej wychował się Słowacki. Obrazują one jego ówcczesne poglą- za tym; co było w jego czasach n&j­
N wystawie umiesrzcą.ono orygi- dy, dowodzą, że poeta stał w oboz.ie 
n:.iły „Balladyny" i „Króla Ducha" postępu. walc-z.ył z reakcją, której bardziej postępowe. 
•Jraz odnalezionej w okresie przy- przewodził ks. Adam Czartorysk!. Wartość muzeologiC?.na wystaW1 
gotowywania wyst.awy ni~anej Oto fragment listu do niego: „Ksią- jest również poważna. Zebt"ano m:e­
dotąd „Sait:yry" na Bohdana Za- fo cofasz P(}Jskę! A żaden naród reg cennych, interesujących ekspo­
IPwskiego. je~:--~e... od stworzenia śwfata... natów, ułożono je w sposól) żywy, 

Wiele utworów poświęcił Slowack1 nie był wdzi-czny za. wsteczną. im- Dw:ie nowe, piękne rzeźby popier­
Powstaniu Listopadowemu. Do nich pulsję". s:a Słowackiego dłuta Ksawerego 
n:ik~ą: ,.Oda do wolności", „Hymn", Wystawa ukaZ'llje ciekawe fra- Dunikowskiego i Alfonsa Karnego 
. Kulig polski" i inne utwory, które gmenty polemiki iz Krasińskim w podnoszą jej wartość artystycriną. 
oglądamy w oryginalnych wyda- sprawie chłopskiej. W odpowiedi.i Scenariusz wystawy opracował Pa 
niach iz 1830 .r. „Do autora Tr2ech Psalmów" da- wel Hertz, autor „Portretu Slowac-

W Paryżu, dokąd Słowacki udał I klaruje siQ Słowacki jako zwolen- kiego", dokumentację - Aleksandel' 
się po upadku powstania, napisał nik obalenia samowładztwa mach- Semkowi<!'L. 
„Lambro", w którym wyraża soli- ty polskiej. A. Rowińslld 

- Co, co takiego? - pyta o· 1 ,,,,------------------
burzony, podnosząc głowę zwisa- W przededniu Sw1ęta Narodowego Albanii 
jącą stale ku ziemi (stąd „Koński -------""""---------------·----

I {I 

~:Eo: :~:,::;:•:i::~:::: Literatura m ojczyźnie Envera Hodży 
rzę schwytane swieżo do klatki Albańska Demokratyczna Republika Ludowa wśród wielu wspania­
ściskam pięści, żeby nie kopnąć łych osiągnięć, którymi się może poszczycić w okresie wyzwolenia -
stołu z bumagami. Strażnik za- ma również poważne osiągnięcia na polu kultu:ry nar0<loweJ: oświaty. 

wydawnictw prasoWYCh i książk1Jwych, teatru, literatury i sztuki. 
chodzi mi z boku. Idę sprężyście, z okazji prz:vpadającego w dniu 10 !>. m. święta narodoweco Alba­
hamując energię mięśni, które nil - chcielibyśmy za.poznać potrosze naszych czytelników z ro-

l zwojem literatury tego kraju, rozwojem, który zawdzięcm ona wyzwo-
się buntują przeciw rozumow · leniu Albanii przez bohaterską Armię Czerwoną i rewolucji ludGwej. 

Oddziałowy czeka przy zam- Pierwsza wojna światowa, okupa- okresie wall•i na,rodowo • WYZWO· 

kniętych drzwiach mej celi. Prze cja kraju pl"Z~ wojska eudzoziem- leńczej (1939 - 1944). a zwłaszcza 
sltie, powstanie praeciwko Wloch">1J1 1>0 utworzeniu albańskiej partii ko­

pisowo i z przyzwyczajenia nie w Walonie, waśni wewnętrzne mię- munistyezncj (1941), która &kupiła 
znosi otwartych drzwi; gdy po- drzy po:.ze7:ególnymi feudałami, dy- wokół siebie najwybitniejszych przo 
trzeba, otwiera J'e błyskawicznym ktatura Zogu ii wreszcie okupacja dujących pisarzy kraju. Nowa lite-

włoska w roku 1939 - vyszystkie te ratura albańska zrodziła się w 
ruchem w ostatniej chwili i nie wydarzenia nie sprzyjały bynaj- związku z ruchem narodowo - wY· 
odrywając się od zamka, po prze mniej r02wojowi literatury albań- zwoleńczym, czerp3ła soki ze wznio· 

skiej. Do wybitniejszych pisarzy słych idei przyjaźni t braterstwa 
puszczeniu wię~a przez próg, tego okresu naaeży Failt Konica narodów, idei, przenikających do 
tak samo zamyka. Włożenie klu- (1875-1941), Gjergj Fishta f1871- Albanii z niezwycięt.onego kraju ra. 
cza do otworu i przekręceni!e sta 1El40) i Fan S. Noli (1880). dzi~kiego, który pDdał jej pomocną 

Faiik Konica, autor pamfletów po- dłoń. 
nowią dźwiękowo jeden moment: litymnych i krytyk literacki t>yl Wśród poetów, któmy w .swoicll 
trach - jak wystrzał. Oddziało• ideologiem ustroju burżuarzyjno - płomiennych wierszach wzywali na 

· t t ł · · · feudalnego, Występując początkowo ród albański do walki iz; okupanta-
wy pierwszego pię ra s a się JUZ przeciwko dyktaturze Zogu, u schyl- mi, wyróżniał się poległy w boju 
idea1nyro robotem: nie złości się ku życia stał się agentem tego poeta ludowy Memo 1\leto, po dm 
i nie uśmiecha, nie ma uczuć, nie zdrajcy narodowych Interesów kra- dzień najulubieńs2y poeta mło<kie-

ed k ju i objął stanow:isko posła w Wa- ży albańskiej. Słowa tego poety -
odpowiada na pytania, zna j na szyngtonie. trybuna tak były płomienne i potęż 
kilka słów i wypowiada ~ bez- Działalność literacka księdza ka- ne, że naród nazywał go - ,,na53 
barwnie. tolickiego Gjergja Fishty jest nader orator". Spośród innych pisarrzy, 

znamienna. "'en agent imperialirzrnu klómy zasłużyli się w okresie wal­
- Baryłkowaty, z nalaną twa austro - węgierskiego w swoim ?O· ki narodowo - wyzwoleńCl'lej, wy-

t 1 b d dłym, skrajnie sizowinistyaznym ;xie mienić należy przede wseystldm 
rzą i krótką szyją, e a e 0 an a- macie a.ntysłowiańsk~m „Gęśle gór" Shefireta Musaraija. 
żowaną („cugi mu dokuczall"), nawoływał Albańczyków do walki 
gdy go pytano lub żądano czegoś, pt"Zeciwko narodom słowiańskim. 

· kb Za wysługiwa-nie się faszyzmowi 
patrzył baranimi oczyma, Ja Y włoskiemu niedh1gQ pr.zed śmierdą 
nie słyszał i nie rozumiał. Załatwiał otl"Zymał od Mussoliniego tytuł C'Z.łon 
sam milcząco, co do niego należa ka akademii włoskiej. 

Dopiero w czwartym dziesięclole­
ło, lub za pośrednictwem przeło erl.u wrail: z r02wojem masowych or-
żonych. ganizacji poHtycz.nych, które wystę­

powały przeciwko dyktaturze Zogu, 
Dwukrotny trzask i jestem zno ejawiają się w liteTBtume utwory, 

wu .sam w klatce. Robi mi się cia odriwierciedlające walkę narodu o 
wolność i niepodległość. Jednym ri 

sno i duszno, bliski jestem rozpa wybiitnych pl"Zedstawicielii tego no-
czliwego ruchu, jak ktoś, komu wego prądu w litera<tume albań­
naprawdi: grozi uduszenie. Opa- skiej je.st utalen:towany poeta Mil· 

. Josh GJergj N1kolla, znany pod 
nowuję się jednak i dopiero 'PO I pseudonimem Migjeni :1909 - 193ą). 
dłuższym namyśle rozpoczynam W utworach teąo pme~wczes~:e 

. p k l · 1 ami rimarlego poety, ktorego ruepospc11-
ąkcJ~· u am norma nie, pa c ' ty talent nie wążyl się, niestety, 
a gdy dłuźaj nie ma skutku, ude rozwinąć w całej pełni, odczuwało 
rzam dwukrotnie mocno obca- si~ d~atni wpływ ~tteTat~ ra-

. 
0

„ cW.1eckiej. Jego torruk poezJi pt. 
sem. Od,dz1alowy wytrzeszcza „Wolne Wiersrze", zabroniony przeiz 
czy. Żądam naczelnika. cenzurę Zogu w roku 19~5, oraz je­

go proiza wywarła potęzny wpływ 
Drzwi 2nowu trzasnęły. Po na rozwój młodej, rewolucyjnej U-

jąkiejś godzinie bezskuteczne. teratury. Jest to tym ważniejsze, ~~ 

ki -: k ł do słu niektórzy pisame tego okresu myhl~ 
~o oeze wanaa zapu a em się i błąd2Jili że szli na pasku róż-
chu wszystkich więźniów piętra. nych formalistycznych 1 estetyrm· 
Przyszedł starszy strażnik i gdy jq~yeh szkół 1Łachodnio - europej-

..;~ k d .ed . sk1ch. ugro.-1.1. arcerem, o pow1 ZLa~ Zdecydowany zwrot r;aszedł w al-
łem y-0iba fP.Chłei. cieżkiei odbo_ bańskiej literaturze rewol11eyJnej yv 

Doniosłą rolę w albańsk!iej H~era­
turze okresu wojennego odegrał 
Shefget l\lusaraj - redaktor ozaso· 
pisma partyzanc-kiego „Zew wolno­
śca". W górach Albanii, u ognisk 
nieustraszonych obrońców ojczyzny 
powstała jego pełna głębokiej wia­
ry w ewycięstwo ksią7.ka „Krok w 
krok z partyzants.mi Pierwszej Dy­
wiz.fi". W satyrycznej epopei „Ba.Ili 
Kombetar" Musaraj demaskował re 
akcjonistów albańskich, którrz.y 
współpracowaJ.i z organ.Wacją rzdra·j 
ców „Balii Kombetar" i nządem 
Churchilla, by wspólnymi. siłami na 
r.zucić swoje kreatury narodowi al­
bańskiemu. Poemat ten drukowano 
w maju 1944 roku w Tiran.ie, w dru 
karni, która była jeszcrie pod kon· 
trolą władrz. okupacyjnych. Robotni­
kom udało się wydrukować tylko 
2500 egzemplarzy książki. Poemat 
roe.sa.edł sje: jednak niebawem po 
całym kraju w tysiąoacll odpisów i 
stał się jedną e najpopularnłejSflych 
kKiążek tego okresu. Gdy w roku 
1947 w wolnej All>a.nil ufundowano 
nagr<>dY za d7iiałalność twórczą, 
Shefget Musara-j odznaczony został 
za swój poemat nagrodą plerwnego 
stnpnia. 

Poeta, prooaik :L krytyk, Dhimit.er 
Shuterigi, wystąpił podczas wojny 
z poematem „O, Ptoleme!", po~ię­
conym towarzyszowi broni party-

21antowi, który padł w walce. Shu- 1945 roku w Związku PisaNy Al­
terigi napisał również poemat „En· bańskich, biorą czynny udział w ży. 
verit", w którym opiewa ukochane· ciu społecznym i pol!tycz.nym kraju, 
go syna narodu albańskiego, Enve- pomagając narodowi swoją twór• 
ra Hodżę. Shuteri&1 jest Jednym z czości~ w budownictwie nowego ży­
uajlepszych tłumaczy Majakowskie- c.ia. Na czele Związku Pisarzy stoi 
~o na język albański 1 autorem z wybitny współczesny pisarz albań­
talentem napisanych nc>wel o życiu ski, deputowany do Zgromadzenia 
albańskich ludzi pracy. Ludowego, Shefget MusaraJ. 

Poeta Aleks Caci, autor d.Nmatu 
„Margarita. Tutulani", Il.na dobrze Naród albański posiada bogaty fol­
życie chłopów albańskich. W poe- klor; paeśni i podania ludowe zaft;ę­
macie „Słusznie, Muzeqe!" wspania to zbierać jeszcze w połowie XVfil 
le odmalował pracę wyzwolonego wie,ku. Nigdy nie poświęcano jed-

nak tej pracy tyle uwagi eo teraz, 
cMopa albańskiego, który iz; rado- po ustantlwieniu ustroju demDkracjl 
ścią uprawia swoją własną rz.:!emię. ludowej. Obecnie zajmuje się tym 
Poeta mów.i o wielkich przemia- specjalna sekcja instytutu naukowo­
nach, które rz.asilły W nowej Alba- bailawczego. Lud albański sięgał w 
nii, poka.zuje dążenie chłopów do swej twórt'Zości do różnyrh form. 
kolektywnej pracy. W poemacie 
„z tobą, Stalinie" Ciwi przedstawił Można tu spotkać epos, lirykę, pieśni 

obrzędowe, przysławia i zagadk.L 
z dużą siłą wyrazu, ja.ką wielką mi- Pieśni epickie są szczególnie roz­
łością otaczają Albańczyr,y bnię powszechnione na. północy kraju. 
wielkiego wodza całej ;tostęp&Wej Bohaterami eposu albańskiego 5" 
ludzkości. mocarze, a ucłeleśnlem ich odwagi-
Wśród pisaNy młodszego pokole- tacy mdtyczni bohaterowie jak Mujo 

ma zabłysnął Fatmir Gja.t.a, autor i Halili, Gjergj Elez Alija. t uull. 
poematu prozą „Gwiazdy gór" ora~ Poświęcone -im legendy śpiewa sł'ę 
pięknych pieśni i opowiadań party- przy akDmpaniamencie instrumentu 
rtanckich, które riłożyły się na ksiąi- zwanero „Lanuta" (rodzaj gęśli). 
kę „Krople krwi", Opiewają. one bohaterskie r.zyny r6· 

w roku 1946 ukazał .-łę tchnący rali albańskich, ich szlachetnoś~. 
sa.azerym eapałem poemat młodego ~ościnność, ich tradycyjne poglądy 
poety Llazara SiJłqiego „Na&ze słoń- na honnr. PoPula.rne są również 
ee nie zajdzie". pieśni na tema.ty historyczne. 
Była to godna odpowiedź na pr6- · k ltJ 

by mi<>dzynarodaweJ· reakcJi. usiłu- Wyjątkowo bujnie roz w a Po· 
" ezja. ludowa, zrodzGna pnez ruch 

jąeej po,mniejszyć rolę na.rodu a.I- narodowo-wyzwoleńczy w latach 
bańskiCL.'> w walce z niemieckim 1939-1944. Lud śpiewa 0 sławnym 
I włoskim faszyzmem. Siliqi jest synu narodu albańskiego, Enverze 
autorem wielu oryginalnych wier- Hodży, 0 bohaterach poległych w 
StZy i pmekładów klasyków rosyj- walce z faszystowskimi okupantami 
skich i poezji rad'Zieckiej. Tłuma- włoskimi i niemieckimi, 0 wielkim 
czył wiersze Puszkina, Lermontowa przyjacielu narodu albańskiego, Jó· 
i poemat M. Tichonowa „K.i!"ow (Z zefie Stalinie, o Związku Radzieckim. 
nami". Po wy~oleniu Albanii epos IudoWY 

Owocnie :i>racuje pisMTL Zibni 8a- wzbogaca się o nowe pieśni opie­
ko. W roku 1948 ukazał się rz:biór wające osiągnięcia w odbudowie 
jego nowel o walce narodu albań- kraju i tworzeniu podstaw sooja~ 
skiego rz. okupantami. P!i~e on rów- lizmu oraz potężniejące stły obozu 
n:ież wierme dla drtleci, których do- demol<ratyc:znego; lud piętnuje w 
tychCtZas w lite,ratune albańskiej swoich pleśniach niecną zdradę re-
niemal nie było. negata Tito i jego kliki. 

Poeta !Mark Ndoja wsławił llię Liryczne pieśni ludowe cechuje 
swoim poematem „Stróże", w któ- różnorodność i barwność melodii. 
rym opiewa czyny bohatera narado- Należy również zwrócić uwagę na 
wego Alba:rli, marynarza Spiro Kot- pieśni emigrantów albańskich, roo­
ta. Obeane tłumaczy na Jęeyk. al- srnnych po całym świecie i tęsk.nią­
ba~sk~ poemat Puszkina „Eugeniusz 

1 

cych za matką-ojczyrz.ną: Pieśnf te 
On1egm". rO<l'POwszechnily się ewlasrzC'Za w 

W dziedzinie twórowścl drama- południowej części kraju, skąd w 
tycznej można na rarz;ie wymienić swoim czasie wyemigrowało naj­
tylko dwie poważne S1Ztuki. Autor więcej Albańczyków. 
Wielu komedii Kole Jakova napisał Albańska twórczość ludowa Jcat 
S'Ltllkę satyrycrmą „Dom Gjono". interesująca nie tylko dla badacza 
!Druga sztuka pióra Besima Levonji historii Albanii. Gruntowne zba~a­
pod tytułem „Gubernator" przedsta- nie f1>lkloru albańskiego 1lostarcza 
wia z; dużym zacięciem satyrycrz.- cennego materiału historykom rra­
nym reakcjonistów albańskich, któ- rodów bałkańskich i inn:ych. Albań­
rey współpracowali rz oktlpantami. czycy są bowiem Jednym z na,1$tn4 

Literaci elbańscy, IU~ez>..i od s1,ych narodów w Euronie. 



Z teorii ewolucii św;ata zwierzęcego 
Prot. dR- A. CzarthoUJ.s•I 

O pochodzeniu ptaków 
Witaminy i ich rola w ustrojach żywych 

... 
Piawo zachowania energii za· sze dla organizmu ludzkiego zwie 

stosowane do zjawisk zachodzą· rzęcego, a zarazem te, które zosta 
cych w ustrojach żywych, zarów- ly najlepiej poznane i otrzymane dro 
no zwierzęćych jak i roślinnych, po ~rl syntezy w laboratoriach chemicz 

wego (Szent·Gyorgyi nazwał go kwa 
sem askorbinowym) jest młody owoc 
papryki, z której też otrzymał począt 
kowo prawie 1 kg tego witaminu. 

Gdy oglądamy szkjelet akreydła 
ptasiego, to spostrzegamy, te dzleU 
się <;>n na trey ceęśc:I: ramię, pt"Led· 
ramię i klść. W ramieniu widz.1my 
.iedną kość, w pttedramlenlu iiaś 
dwie, tak jak w piudniej tońe7.y­
nie wyższych kręgowców. Nato­
miast w kiści znajdujemy 1..nnr:w1e 
mi:iej kości niż zwykle w tej części 
konczyny i ta C1Zęś(: wygląda jak­
gdyby była nledoroiwinięta. Jest 
ona - jak wyrażamy się „prey­
rodniczo" - uwstemnlona. P.:ishda 
zamiast palców trzy ich reszt;ld (1, 
2, 3); podobnie !est uwsteC'Zntona i 
ilość kości śródręcza. t nic d~w· 
ne~o: wiadomo. ŻE! ten na!'2ad l"O'Z· 
wija się, który jest użvwany: ictón 
intens:vwnie pracuje. a kiść przed­
n!ej końC'lyny ptaka nie wykawje 
żadnej czynno~C!I I wszystkie jei 
C2'ęścl są obrośnięte skórą tr.k. że 
resztka żadnego palca n.ie sterczy 
na zewnątrrz. 

Ale właśnie te ukryte resztki, te 
narządy szc7.atkowe, są św<ar:lect­
wem. ie jacyś przodkow!e ptaków 
posiadali na prnedniej k0i'H"1.ynie 
trzy palce, mianowicie 1., 2. i 3. 

Szkielet skl'zydła ptasiego 

Przodek ptaka 
- jaęzczur 

Ponieważ Jednocześnie na paicach 
i kości skokowej nogi ptaka w!d:tll.­
my rogowe łuski, świadczące <> (ym, 
że jacyś odlegli przodkowie p~aków 
byli cz.amiast piór okryci taJt!ml 
łuskami. jakie obecnie widzimy na 
skórze gadów, przede wszystkim 
jas2c.zurek, więc już dawno - przed 
stu laty - Darwin oraz ~ ów­
C!!:eśni przyrodnicy wypowladal~ 
przypuszczenie, że pta.kl drogą tak 
zwanej ewoluc.ii czyli doskonalą· 
cf'go się rozwo.iu wyrodziły się. t>O­
wstały właśnie z ja.szczurów. Do­
wodr.i tego choćby fakt, iż jaja tro­
p:ka!nycb gadów o jaszczurczym 
kształcie - krokodyli - są okryte 
również wapienną skorupą, jak 
ptasie. 

W 1861 r. pm:ypuszc.tenie to zy­
skało doskonałe potwierdzenie na 
skutek 'Znale.zienia w pokładach łup­
ku w Solnhofen w Bawa~.d pierw­
szego, w r. 1877 '2'.aś koło EichsUi.t 
drugiego odcisku tworu, który żył, 

,lak można wnioskować e czasu, z 
którego pochodrlli łupek ~geologowie 
crzyll UC'l.eni badający pokłady sko· 
rupy fl.iem.~klej umieją zdawać so­
bie !Z tego sprawę) pr!led jakimiś 175 
milionami lat. 

Te twory, wielkości kury wz.ględ­
nie gołębia nazwane wstały praez 
paleontologów (uczonych zajmują­
cych się badaniem kopalnych resz­
tek ciał rzwierzęcych) praptakami 
Ciało ich było okryte -piór.ami. 
pr.zednie ich kończyny były niewąt­
pliwie skrzydłami - czyli posiadały 
one cechy ptaków, ale jcdnocześnde 
skrzydła były zakońca:one trzema 
chwytami - palcami uzbrojonymi w 
pa2ury, w długich sz~ękach siedcz:la· 
ły rzęby a ogon chociaż okryty pió­
rami był podobny do jasa;C'Lurczego. 
(Dla '1.1.ryjaśnlenia dodać należy, że u 
pta:~ów szczęki są krótkie i eębów 
nie posiadają, ogonowa riaś część krę­
gospłupa jest nierzwykle skrócona i 
całko'l.vfoie ukryta w mięśniach). 
Pra.ptaki posiadały więc r6wnież ce­
chy tn.szczurów - czyli niewątpli­
wie należy je uważali "Ła istoty 
przejściowe od jaszczurów do pta­
ków, za łstoty świadczące o pocho· 
dzeniu ptak6w od jaszczurów. 

Od jaszczura poprzez 
praptaki 

że ta'k jest - świadcu.y również 
fakt, ii w okresie, w którym ist­
roaly praptak.i, nie było jeszcze pta­
ków właściwych, jas.zczury ri:aś Ist­
niały na kul:l. rlliemsldej o jakie§ sto 
milionów lait WC!leśmej. 

Innym faktem, przemawiającym 

za pochodrzeniem ptaków od Ja­
szczurów, jest to, że w okresie c:za­
su między listnieniem praptaków a 
istnieniem ptaków właśchvych, ist­
niały ptaki - U!lebione m:vll takie, 

które będąc niewątpliwie ptakarru 
(skmydła bez palrńw. ogon w stanie 
zaniku) posiadały jeszoze długie 
szczęki uzębione, nieu~brojone w 
dziób. A wię•· droga rozwoju szła od 
Jaszczurów poprzez praptaki I ptaki 
uzębione do ptaków właściwych. 
czylł takich, Jakie obecnie żyj„ oa 
kuli ziemskiej. 

Ornitolog '.znawca ptaków) polski. 
8. Ferens, w nr. 2. a: r. b. cu.aso­
plsma przyrodniczego „Wszechświat" 
or:wpomlna o jesozc.ze jednym świa­
dectwJe takiego wlaśn:e pochodoze­
n:h„ ptaków. .-~st rum t. zw. hoaz.1n 
C11.yli ko~n ik cn1bsty COplstocomu~ 
hoazin). ptak ocieżały, tępy. maki 
wrażliwy. żywiący się pąkami roś­
lin. młodvmi pędami. owocami i wy­
dający w;;tretną woń krov.riego na­
woou. Nawet mięso jego ~uchnie 1 
d?.ięki temu hoa:r.inv nie są towione 
przez żadne rzwierzeta mlesożerne 
tych okolic, w których bytu1ą. Ż'\'ją 
zaś one w lasach Ameryki Południo· 
wei. nad Amazonką. 

Dora<;łe hoaziny n'e wyróżniaią 
się. poza podanvmi cechami, niczym 
~zczegó!nvm. Natomiast ich pi.sklę­
ta posiadają cechy i spo;;ńb 7.vcia 
zupełnie nie spotykane w ~wiecie 
ptaków. Oto młode hoazinv wkrótce 
po wvk1uciu Q':acz.ynają się wspi­
nać z gnłę2i na gałaź drzewa, na 
którym znajduje się lch gniazdo ro-
dozlnne. • 

„Jr>śli zdarzy się pr7.ypadklem -
pis7.e Ferens - iż wsp:nające się 
pisklę spadnie. koziołkując do wo­
dy, to ... nie zagraża mu żadne nie­
b'ezpieczeń~two. Pisk1ę bowiem pły-
wa i nurkuje znakomicle, po;;łu­
gując się na przemian skrzydłami i 
nogami .. lak prawdziwymi wiosłami 
Dopłynąwszy do brzegu, pisklę wspi 
na się znów swoim sposobem na na 1 
bliższy krzew lub drzewo, aż wresz­
cie siada prawie pionowo na zwi­
sa fącym nad wodą konarze. W tej 
pozycji, ;;pło~one nadejściem ezlo­
wieka, rnuca się samowolnie głową 
w dół do wody, a nastGpnie nurku­
jąc l płynąc na przemian nad I pod 
wodą r;mika z oczu obserwatora". 

Hoazin - cenne 
świadectwo 

teorii ewolucji 
Zdolność sprawnego wspinania się 

zawdriięcza pisklę hoartina pewnemu 
szczegółowi anatomicznemu, nor­
malnie nie występującemu już u 
ptaków. Oto każde skrzydełko ich 
posiada po dwa ruchome pa11::e, za. 
opatrzone silnymi szponami! Jak 
widcimy na rysunku te palce (1, 2) 

pmypominają palce, które posiadały 
żyjące ongiś praptaki. U plskląt 

hoaz.ina _występu ją tedy nat"Ządy. 
które istniały u ta.k odległych pi.v.od 
ków ptasich, jak praptak11 C2yż 

trzeba leps.zego dowodu llW!ązku 
?<'dowf'go ptaków współczesnych e 
praptakami a poprzez nie a: jasz~­
ram '? Pforwszy i drugi palec przed­
niej końcrzyny hoazina mają dość 
zna~ą długość i są bardzo ruch­
liwe. PierwS'ly jest nawet przeciw­
stawny drugiemu, d7.iękl czemu 
pisklę może chwytać nimi gałązki i 
mocno się ich trzymać. W miar~ 
dalszego r02woju slmzydeł pisklęcia 
te palce przestają grać rolę, którą 
pełniły, gdyż stają się już coraz to 
mniej~e w porównaniu do Wiel­
kości skrzydła i ciężaru ctała, ob· 
rastają mięśniami oraz skórą i osta­
tecznie są wido~.ne jako małe bro­
dawki. Mamy tu więc zjawisko 
zanikania w miarę rozwoju organiz­
mu - cechy, która występowała 

ongiś u dalekich prv.odków hoaą;l­

na, czyli doskonałą ilustrację t. zw. 
prawa Haeokla: „Rozwój osobnika 
Jest strcszczf'oicm rozwoju rodu". 

Na prawie tym opiera się teoria 
ewolucji świata zwierzi:cego w oió­
le, a przeto hoa:zin jest zabytkiem 
przyrody niezwykle eennym dla 
nauki o ewolurji, najzagorzalszy bo­
wiem przeciwnik t~j nauki musi 
za.milknąć wobec faldego żywego 

świadectwa poohodzenia ptaków od 
praptaków, To świadectwo jest tym 
ba1·driiej wymowne, że u strusiów, 
ptaków, Jak wiemy, biegających, u 
których skNydła zanikły prawie eu­
pełnie, na tych srz.c2ątkach skrzydeł 

istnieją zupełnie wyraźnie szpony 
1. 1 2. palca. 

Jaszczur 

Paleontologowie wskazują nawet. 
od jakich jasllczurów pochodzą pra­
otaki. Za pl"lcdków praptaków uwa-

zwaliło ująć zagadnienie odżywia· nych 
nla z ilościowego punktu widze- WITAMIN „A", czyli czynnik 
nia, jako też ocenić wartość odżyw antykseroftalmiczny i wzrostowy. 
czą poszczególnych pokarmów, o· zoMal odkryty w roku 1909 przez 

żajry jaszczura biegającego na dwóch raz zapotrzebowanie pokarmu Steppa. którv stwierd!il. że myszki 
tylnych nogach, zwanego przez nich przez or0anizrny żywe w różnych żywione' pokarmem pozbawionym 

warunkach. Wynika z tego, że każ składników rozpnszczalnych w alko· 
demu organizmowi żywemu musimy holu i l'trrze, ginęłv. W. Stepp wy 
dostarczyć pewn:;i ilość energii. któ ciąqnąl z kqo wniosl'k. że tzw. pod 
ra musi odpowiadać ilości wyzwoio ~tawowe skłcidniki pokarmu (białko, 
nych przez orrmnl1m w danych wci weglowoclany, tłuszcze i sole mine· 
runkach k;ilorll. omz dn~t;irczvć m;i rcilnl' \ nie są wystarczciiące do ży· 
teri;llt. h·1d11lcowego, pokrywającego cia. Brnk teqo witaminu powoduje 
zapotrzehowanie wynikłe- z proce· zeskórnic'nie spojówki i ropówki. wy 
sów wzrcistania lub rE'nPnrrowanlił wołuj;ic w końcu ślepot~ ( irnonhtal 
zużytvch tbnek i 1<omćrc>k. Badci· mia) i rozmi<>kczenie rorrówki (kem 
nia przi>orowcid.,.one z końcem XIX tom;iJ;iri'l \ . VJita!1';n trn wvstepuir 

W toku dalszvch badań uczenł 
nie tylko wyjaśnili badowę chemłcz 
ną tego witaminu (kwasu askorbino 
WC!ł'O) • ale dokonali svntezy tego cła 
le przy pomocy metod. które umożll 
wiają tanią prodnkcię kwasu askor· 
hlnowego w dowolnvch ilo~clach, 
dzięki czemu qroza szkorbutu i cho 
rC"hy Barlowa (choroba wieku dzłe­
dęceqo. charaktervzujaca sie bólami 
w kościach , niedokrwistoścla oraz 
wybrocr."nkami w skórze) i~st zaże 
ąnana. Witamin ten znajdujemy w 
oaprvce. rnbcirbarz<.>. cytrvnach. po· 
marańczach oraz wielu roślinach zie 
lonvch. 

[(ośnik czubaty czyli lwa::in 

Ornithosuchus. Za tym przypu~zcze­
n!em przemav.ria fakt, iż zacho· 
dz! duże podobieństwo .v budowie 
jego cza~7ki c-~~•'l'.ki praptaka, jak 
również to, że ten jaszczur miał już 
kości dęte, jakie miały praptaki i 
jakie mciją obecnie ptaki. Resztki 
owych jaszczurów z.naleziono w 
Szkocji w pokładach sprzed 200 
milionów lat. Tstnialy one tedy na 
kuli ziemskie! o 25 milionów lat 
WC7eśniei niż praptak! - a 25 mi­
J:onów lat to okres dostatecznie 
długi, aby iz ias„.czurów mogły się 
\.Vyrndzić istoty tak od nich różniące 
'ie jak praptaki. 

.. poczatki'6m XX .,, 1·~kti pr.,.~l<onal" Brak witamina D, CZ)'li antyrachł 
< w , _, , w nerkach. płuccich, wątrohle wit>lu 

W tyczneąo, wvwołuje chorobę zwaną 
nns. :i:e pełnowm·to~ciowv pokflrrri ryb morskich. mleku, maślt> itp. I· krzvwicą ( chorohil anqielska) szcze• 
winien 7::iwin;:ić oorf,,z WC>qlowoda tarnin A oznacz<imv metodą. która qólnie rozpowszechniona u dz!ed (ł0 
nów (no. cukru. skrobi!\. tłusz· 11olega na tym. że preparat zawiera 

. h- 1 '· . 1· I I h . iący w1'tam1·n . " d,..1·~ z cl1lorkiem an lat 8. Krzvwica iest poważnym za· 
cze w ,,, ""' 1 ~o 1 m nera nyc · 1esz r\ 0 

" l:lón•riie111 rniner::ilnei orzemianv ma 
cze drohne ilości oewnvch substan· tymonn ni<>hirskie zabarwienie. 
cii. które określsmq mhnem 111ita I WITAMIN B. zwanv antyneury tcril (wadliwy wzrost kości)· Wita• 

• p k min D znajdnje sie w w::itroble dor• 
mif1c5w. n .-r:•ą r~ipr nmadzoną przez tycznym. znany był już K. un owi <:za. qrzvbach. mleku. żółtkach, drof 
nols~·ie~o 11czoneao Ka:imierza Pun jw roku 1911. lecz jeszcze przez dość -iżach. tranit' rv~im itr>. 
ka. w rolrrt 1911. , 1diuqie lata nie można go było otrzy 
w tvm mipi<:('ll nie SDOSÓb podać mać w stanie chemicznie czystym. WITAMIN E. czvli witamin nez 

historii odkrvci<.> .... vitaminów, która W stanie czystym otrzymali go Tan· płodności. należy do tych czynnł· 
.;t,v·'.>Wl r;·:"r1< knic>iszą kartę w roz· wn i Dnntith. zaś wz0r sumarycznv ków, 1't0re w:wunkui::i normalne fun 
woju nauk pr::ymdniczvch. Bcidanit> m;talił Windaus. Windaus poza tym keje seksualne. Najważniejszym 
witaminów stanowi piękny i intesu <:twierdził. że witamin ten zawiera w zwiazkiem n;ituralnym. obdarzonvm 
jący przykład wspólpracy fizjolo· "woim składzie siarkę. Brak tego własnościami witaminu E. jest alfa· 
HÓW. ll'karzy l chemików. wspólpra witaminu WYWOłuie chorobe zwami tf1kofcrol o składzie C29H5002. 
cv. która w krótkim czasie dała bo herl·beri. Występuje on w kiełkach Składnik ten występuje w kiełkach 
qaty mat~iał z dzi(>dzlny budm.vy na~ion zhoiowvch. w ncisionach owo r1szenicy i oleju z nasion bawełny, 
i znaczenia witaminów dla organiz· ców straczkowvch Szczególnie wit>k clalej w sałacie, bananach. #kakao, 
mów żywych. sze ilości tego witaminu zawierają qroszkn itp. Brak teqo witaminu ob 

Witaminy są różne i ich działanie drożdżi> i otręby ryżowe. . jowia sie w t~n ~posó_b, że i:o norma! 
jest specyficzne, działające w okre· WITAMIN C. czyli prze<::1wgn!l· nym za?łodm;nm p~od ~ime przed 
ślonym kierunku, a ,więc podobni<> cowy, został wykryty w roku 1932 11roJzeruem 1 zo~taie przez matkę 
jak cały szereg reakcji katalitycz· przez węgier~kiego biochemika, Al· zresorbowany . bez żadnych ?a· 
nych, zachndzacych w ·kolbach czy herta SzPnt·Gyorgyia. Uczony te;1 ~tęp~:w. U ~ęzcz~zn brak wlta~mu 
rc>tortach. Wymienimy teraz pokró. tj ;twi<'rdził rów.nież. że najobfitszym IE rowoduie zaruk popędu płcio· 
ce te witaminv. które są naiw'linif'i zródlem czynnika przeciwszkorbuto· Wf. R'<'· 

W słu~bie pokoju szczęścia ludzkości • 
I 

W poprzednim dodatku naukowo-literackim „Głosu" z dnia 1 b. m. 
drukowaliśmy fragment niezwi1kle ciekawe; pracy M. lliinl' p. t. „Zie­
mia przyszłości" (wig tygodnika „Nowe Czasy" Nr 23). W fragmen­
cie owym autor pr;:cdstawil nam wspaniałe perspektywy przyszłego 

przekształcenia naszej p/anet11. 
„. '1 . nie .<ą b1m;1jmnicj wynikiem ;akieiś ,,inttticy;ne;" W!/obrafnl, lecz 
pracy, opartej ściśle o osiągnięcia nauki i jej przyszly rozwój. 

1• fl€'l"sre-ktr111'y, aczlwlwiek artykuł nosi podtytuł: z notatek pisa-

Obecr.ie zamieszczamy dalszy fragment pracy lljina - o środkach, 
które będr: s/11ż1Jl.1f wzmiankowanemu wyże;, rewolucyjnemu przeobra­
żeniu ziemi. Najpotężniejszym z nich - to energia atomowa, ta sama 
wspaniała energin, lctórą ciemne siły imperializmu chcą zaprząc w służ­

bę śmier{:i i niedoli człowieka a która w Związku Radzieckim j11ż dziś 
służy Cl'lom niebywale rozwiniętego budownictwa poko1owego i zapew­
nienie szczęścia cnłc/ ludzko§ci. 

Jeden gram uranu - 235 daje 
tyleż energii, ile spalenie trzech ton 
węgla. Jeden wagon paliwa atomo· 
wego wystarczyłby - według słów 
profesora Joliot-Curle - aby dać 
Francji ·dwa rau.y więcej energld 
ele· trycznej niż otrzymuje ona obec­
nie w ciągu roku. 

Traeba p:nzezwyclężyć wiellde trud 
dności techniC'lne, aby energia ato­
mowa mo,gła wprawiać w ruch sa­
moloty lub samochody. Dla ochro­
ny szofera my pilota od stzkodli­
wycl; cząsteczek i promieni po­
t1v.ebna była by tarcr.ia żela!lo-betc­
nowa o wadze kilkudziesięciu ton. 
ale już obecnie lub' w najbli:7.szej 
przys2łości lud'l.ie mogliby ebudować 
w wielu miejscowościach kuli tz.lem 
skiej potężne centrale elektryczne, 
pracujące na paliwie atomowym. 

Takie elektrownle prude wszyst­
k:im potr'2:ebne będą tam, gdzie jest 
mało węgla i energii wodnej. Są na 
rz.leml pustynie, bezludne przei;tiv.e­
nie, · gdzie nie wybudowano jes2crze 
kolei. Energia etomowa pomoże 
opanować te „białe plamy" na go­
spodarcrzej mapie świata. Wstzak 
łatwiej jest przerzucić na samolo­
tach tonę uranu, nlż ebudować ko­
lej dla dostawy milionów ton węgla. 

Z czasem, gdy wynalezione z.osta­
ną nowe środki ochrony przed szko~ 
dliwym promieniem, silnik atomo­
wy rzjaWi się cz. początku na wielkich 
okrętach, a potem i na lokomoty­
wach, samolotach, samochodach. 

Nadejdcz.!e i ten długo ocrrekiwany 
dr.deń, gdy od ziemi oderwie się 
p!erwszy międzyplanetarny statek 
Il odrzutowym silnikiem atomowym. 

W Związku Radzieckim 
energia atomowa służy 

budownictwu pokojowemu 

góry, zmieniała bieg rzek, nawad­
niała pustynie, torowa.la wciąż no­
we i nowe drogi życia. tam, gdzie 
nie postała noga ludzka .•. " 

Wystarca:y spojrzeć na mapę świa­
ta, aby zobaczyć nie mało takich 
miejsc, gdzie iziemię należało by 
pruerobić dla potrzeb człowieka. 

Zmienić mapę świata, ale 
w służbie i dla dobra 

ludzkości 
Prą pomocy energii atomowej 

można by uczynić kllmat Afryki 
ba·rdz;iej wilgotnym, zmieniając bieg 
rmk i kierując wodę w głąb lądu. 
Wpadając jak do pułapki do ol­
b:nzymiego, izamluiiętego wgłębienia, 
zajmującego trzecią część Afryki, 
woda nie mogłaby od razu ujść do 
oceanu. Wielokrotnie parowałab)' 
z powier.zchni izbiorników wody ri 

liści roślin i wielokrotnie spadał~ by 
w postaci deszczów. Ziemia, która 
obecnie rmżarza się od . słońca, sta­
łaby się bardziej prcz.ystosowana do 
iycia. 

W Afryce jest mało dogodnych za. 
tok dla postoju okrętów. Można by 
naprawić linię brzegu, . tworząc 
sztuczne zatoki według z góry opra­
cowanEgo projektu. 

W Ameryce Południowej wysoka 
ścia1.a Kordylierów odgrad-za ląd 
od oceanu. Pociągi w peruwiańskich 
Andach muszą rywalizować e sa­
molotami - wznosić się na wyso­
kość 4.880 metrów. Wystarczyło by 
kilka wybuchów atomowych aby 
prnebić w Andach S7.erokie wrota, 
otwierające dostęp do morskich por­
tów; pr,zez te wrota przechodziłby 
od morza wiatr, praynosząc rz. sobą 
•.vilgoć dla pól, skazanych na po­
suchę. 

Jak meźbiarrz, który nadaje glinie 
potrzebną mu formę, tak :i. człowiek 
mógłby rimienić obraz kuli ll.iemskiej 
i Cl.arysy wybrzeży rigodn.ie rze swy­
mi planami :i celami. 

wodę morską, aby dawała energię. 
Jedna tylko gibraltarska elektrow­
nia wodna dawałaby tyle energii, :i:e 
można było by pmy pomocy stacji 
pomp nawodnić trzecrlą crzęść Sa­
hary. 

Zagradlla jąc 7..atoki lub przecina· 
jąc kanałami przesmyki i wysp:v, lu­
dzie będą mogli zm'eniać kierunek 
wód: odprowadzać do oceanu, dalej 
od lądu, :zimne wody płynące od 
bieguna i odwrotnie - zbliżać do 
t,rzegów prądy, przynoszące ciepło 
ze strefy równikowej. 

W ten sposób crz;łowiek wykorzy­
stałby i tę część energii słonecu.nej, 
która wprawia w ruch wody w 
oceanach. 

Przy pomocy energii atomowej lu­
dzie nauczą się z c.zasem kierować 
według swojej woli również prąda­
n.i powietrza. Wywołując gdzieś w 
Arktyce sztuc-zne cyklony, wytwa­
rza.iąc z .wody morskiej parę przy 
pomocy „atomowego" ciepła lub 
nagrzewając masy rl.'i.mnego po· 
wietrza arktycznego, regulować bę­
dą pogodę, tworzyć dla calych lą­
dów regulowany, ·dogodny klimat. 

Ziemia nie t1:awsze cz.używa ener· 
gię słonec•mą w sposób dogodn_Y d~a 
człowieka. Zużywając nadm1ern1e 
ciepło w kwietniu, rz.aoszczędza go 
w maju. 

Człowiek panem świata, 
panem przyrody 

Gdy człowiek stanie się tak i:ilny, 
że potraf! ingerować w gospodarkę 
cieplną przyrody, będzie on dodawał 
ciepła tam, gd'Zlie jest zbyt rz.!mno, 
i kierował ochład2ające prądy po· 
wietrzne tam, gdzie jest rz.byt gorąco. 

Podsumowując bilan!! materii l e­
nergii na ziemi, człowiek przenosić 
będ.zie z jednej połaci do drugiej ty­
siące kilometrów sześciennych wo­
dy, miliony ton innych ciał, miliar­
dy kalorii ciepła. 

Jeżeli na północy fabrykom i 
miastom nie wystarccz.y energii. na­
płynie ona tam z poludroa. Jeżeli 
na wschodzie potttebna będzie woda 
C pól, dostarczy się jej e zachodu. 

'Ruda, węgiel, ropa naftowa, sól 
i kamień popłyną potężnym stru­
mieniem spod rziemi do automatyccz.· 
nych fabryk, gdzie będą pl."2eksztal­
cone w preedmioty potrzebne czlo-

czego nie potrafi zrobić pozbawiona 
roo:umu maszyna. 

Ileż ma.muje się obecnie w kra.-

Jach ka.pltalistycmych na.jcenniej· 
szego co Jest na świecie - ludzkiej 
pracy i czasu! 

Na ziemi jest pracy bez końca, 
trzeba się do niej zabrać! 

A tymczasem w śwircie kapitali­
stycznym 45 milionów beirobotnych 
nie wie, do czego się wziąć, aby nie 
umierać z głodu. 

Na pla.ntacjacl1 Afryki 1 Amt>rykl 
Łacińskie.i ludzkie ri:cc, nogi i plecy 
nadal, jak setki lat temu, przecią­
żone są. pracą ponad sily, którą 

mogłyby wykonywać masi.yny. Ale 
nie tylko w koloniach i krajach za­
ff'żnych - równid w metropoliach 
moina zna.leźć nie mało kopalń, fa· 
bryk i budoi. ·li, gdzle pracę ludzką 
trwoni się na.daremnie, gdzie ludzie 
r<>bią. codziennie to, co powinnyby 
robić maszyny, 

System kapitalistyczny w sposób 
grabieżczy ni.szczy i wyzyskuje nie 
tylko ziemie:, ale i ludzi. którzy na 
olej żyją i pracują! 

Temu zbrodniczemu marnotraw­
stwu położony zostanie kres, gdy na 
ziemi nie będzie więcej wyzysku 
człowieka przez człowieka., gdy Col'a. 
potęga na.uki i techniki skił:rowan:i. 

zostanie na to. aby ułatwic pc11.cę 

I uczynić Ją radosną. 

Kres imperiali~mu ot~orzy 
nowe, radosne persoek tv wy 

pr:;r;ed całą ludzkością 
' Dzień roboC2y •mógłby być skró­

cony dwukrotnie już obecnie, gdyby 
lud.zie uwolnieni 1Z0Stali chociażby 

od groźby wojny. 
Nie tak dawno na masowym wiecu 

w Bombaju profesor Jollot-Curie 
poWiedciał: 

„Czy masy praeujące zdają sobl& 
sprawę z tero. że z osmlu (Qlhin 
pracy w fabryce, w polu itd. cztory 
godziny zużywa się na uzbrojc111e i 
utrzymanie żołnierzy, którzy nlo nie 
produkują dla narodu? [, co ma 

wickowi. szczególną wymowę, te cztery go· 
Człowiek sam przez sii, jest mały dziny zużywa się na przygotuwa1.1ia 

i słaby w porównaniu z górą lub do %niszczenia tego, co stwonono ,„ 
wodospadem. Ale z.espolowy wysl· cląru drugich czterech godzin. 

lek mózgów miliouów ludd zmu1t , Legendarny Syzyf toczył pod 1fire 
siły przyrody do przekształcenia. ogromny głaz, który wciąż sta.t•1.uł 
przyro<ly. A ludziom pozostanie się z powrotem. Współcze3ni syz~-
tylko kierować tym wszystkim. fowie tracą połowę swoje10 czasu •• 

W Związku Rada.:ieckim energia 
atomowa już obeenle staje !'ie no­
wym, potężnym środkiem piv.e­
k~ałcania przyrody. Na cały świat 
ro~bmm:iały .słowa mi!listra spraw cz.a 
gra•n.ioonych ZSRR A. Wyszyńskiego, 
wypowiecWiane prrzere6 na Ogól­
nym Zgromadzeniu Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych: 

Nie cylko lądy, ale i morza 
Mógłby on przekształcać nie tyl-

ko ląd, ale i morze. aby zniszczyć to, zo zrobili w dt\gu 
'MoNe $ródziemne leży o 30 cen- Imperializm niszczy ziemię, druJ'(eJ połowy. Tak !.n1:>e~lal!7m 

„przeznaczymmy ener1Ię atomowi\ 
do wykonania wielkich zadań bu· 

tymetrów niżej od poziomu Oceanu marnuje ludzi 1kazuJe na ńapra.wdę sy:i;yfow(\ pra-
A.t.la:ityckiego i o 50 centymetrów Wielka ciężka, monotonna I nie· cę setki milionów ludzi, 
n1zeJ od poziomu Morza C7.arnego. 

downictwa pokojowego, chce~y Odgradzając tamami Zatokę Glbral- twórcza praca przypacbłe mauynom Socjalizm wyrz.woli ludzkość od 
przeznaczyć ja na to. aby znostła I tars.ka i Dardanele. można 1Z.IDusić I a człowiek bellzle rol>il b'lko to, syzyfowej pracy, 
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Formoza -Wyspa Przepi~kna Sztuka filmowa Chin Ludowych 

Podajemy poniżej w całoścd ar 
tykuł Wsiewołoda Iwanowa za­
miesrz:czony na łamach ~~opis 
ma „Literaturnaja Garzeta" rz; dn. 
1 lipca br. 

„Ilha. Formosa" - „Wyspa Prze-
1>tękna" - oto, jakim mianem na­
zwa.li fą łegl3.t'Zf> portugalscy, 
Chińczycy na.zywają. ją Taiwan -

Zatoka otoczona „tarn.«aml pól ryżo 
wych". 

Wyspa r.zeczywiście jest bardrzo 
piękna: lazurowo - szmaragdowe mo 
rt!e, góry, któr:vch wiemchotki toną 
w sinej mgiełce. właściwej pod­
zwrotnikowemu niebu, niekończąca 
~ę tafla wód, zatapiających pola ry 
~owe, plantacje trzciny cukrowej. 
i:ra .ie ananasowe i bananowe, szero­
kie plaże nadbrzeżne. o których zło 
ci~ty piasek rr. hukiem rozbijają się 
fa1e IMo= Polucl ninwo - Chińskie­
~o. 

* • 

I Napisał li' siewolod Iwanow I 
na wyspie Taiwan nie opuszcza 
ani na chwilę świadomość, że ska:>:a 
ni są na nieuniknioną zagładę. Co 
więcej - prasa imperialistyczna 
stale omawia problem jawnej oku 

Japończyków na wyspie niejedno- pacji Formozy. 
krotnie wybuchały powstania pt"ze „Włączenie Formcny do swych 
ciwiapońshle (w latach 1898, 1912. planów i kalkulacji - to niezwy-
19 kle ponętna perspektywa dla stra-

15, 19301. Rozgromienie .Japonii tegów amerykańskich" _ czvtam:v 
i op::i.nowanie Formozy przez Kuo na łamach „United States News and 
mintang nie przyniosło masom orn w('}rld Report". Właśnie dr,:ięki te­
cuiącym Formozy 7.adnej zmiany na 
lensre. S7~f rządu kuomintangow- mu amerykański pies łańcuchowy 
skicgo na Formozie. C7.en~ y; pozo fzang Kai-szek, nie bacząc na cał­
stawił. w mocy cały iaooński i rnwitą klęskę i rozgromienie :-ir­
nrzcdjapoński svst~m feuda!:iy. mii, w. dalszym ciągu otr?.";nuic 
:lródlo ncdzy 273 chłonstwa. W r:oc wsparcie od swych mocodawcow 
7. 27 na 28 lutego 1!)47 r . wYb•ichlo ··~.ormoza stanowi nieodłączn.:i 
notc7.nP powstanie nrzeciwko de I czesc c;kładow::i systemu obronv 
,,..ii0;i:c·nm kuomintangowskim. U.SA na Pacyfiku" - oświadczvł 

.JC'dvniP pr zy pomncy silny ch 0d niedawno Mac Arthur (cytuiemv 
riziriłów wni&ka udało się Czan!! według gazety :rn~it>lskiej „Sund'lv „ .,, 

Formoza nit>vrielka wyspa, o po­
wierzchni 35 tys. km. kw.. stanowi 
obecnie ośrodek uwagi i rzadin.tereso­
wania całego świata. Stała Się ona 
bowiem ostatnim bast!ionem reak­
cji chińskiej, Jruomintang<YWSką Ko­
blencją. Na tym oto skrawku :demi 
stara się utmymać Crzang Kai - sczek 
i jego popleamicy. Tu imperialiczm 
<-merykański snuie CT. gorąookowYm 
pośpiechem nici 'krwawego S'Ol"lysię 
7.enia przeciwko narodowi chińsk!e­
mu. Tu wreszcie awanturnicy i a­
ferzyści amerykańscy szukają swej 
„o~tatniej szansy". 

Form~e „odkupił" za bez.cen od 
n:ądu lruomintangowslciego wszyst­
kie samoloty „Chińskiego Narodowe. 
go Towarizystwa Lotniczego" (China 
National Aviation Co.). Jak donjoola 
niedawno rO!Zgłośnia Formozy (nosrzą 
ca prowokacyjną natLWę „Głosu Wiel 
kich Chin") firma Raynolds Metali 
c~. opanowała całą produkcję alu­
minium na wyspie. Wierayciele ame 
rykańscy, posfadacrze pakietu akcji 
~awnego wielkiego pmedsiębiorstwa 
Japońskiego, „Electric Light and Po 
wer Co", domagają się od mądu a­
merykańskiego czynnej ingerencji w 
celu ll.!'ewindykowania dla towa­
rzystwa rzarówno zasadniczej sumy 
długu, wynosrzącej 28 milionów dola 
rów, jak i odsetek. wynoszących 10 
milionów dolllrów. 

* • * 
Im bardrzieJ pogarSIZa się sytuacja 

na wyspie, tym bardziej pienią się 
podjud2ani prrz;ez Amerykanów kuo­
n:imtangowcy, tym głośniej ro2'lega 
się ich wilcze wycie przeciwko wol­
nYDl Chinom. Ich sza.leńcrz:e projekty 
podyktowane są przede wszystkim 
uc->;uciem zwierzęcej nienawiści. Mio 
tając się w drgawkach bezsilnej 
wście~łości, żąd~ia coraz to nowych 
nalotow bombowych na miasta wol­
n~ch Chin, a Amerykanie skwapli­
wie wkładają nóż w rękę morder­
cy. 

l'{ai-s7-clrnwi zdławić to oowstani~ Desoatch"). 
Utopił ie dosło,vnic we krwi. u~miei „Wojska <>merylrnfJ.skie powinny 
caiac ponad ~O tys. powstańców i c~upować Formozę" - nalegają za 
.pndejrzanych" c1etrzewieni reakcjoniści. typu by-

Ale Czang Kai-szekowi i jego lego prezydenta Hoovera i senatora 
satrapom nie udało się zabić na Tafta. 
Formozie ducha wolności. Swiadczv I oto teraz prezydent Truman 
o tym w szcze;;!ólności niecierpli- rozkazał siódmej flocie amervkań­
wość, z iaka ludność oc7.ekuie orzy skiei „zapobiec naja7.dowj na For­
bycia swej wyzwolicielki - Chirt- mozę". tzn. faktycznie okunownć 
skie.i Armii Ludnwe.i Gazeta .. Man cz0~ć terytorium Chin. 

„CÓRKI CHIŃSKIEGO LUDU" - taki jest tyt11l nowego wspanial"gP 
ftlmu, zrea lizowanc1rn w Na.rmlowej W:vt wór ni i;ilmowej w Pcldnir 
Film mówi o bezgt•anic·7n:vm bnhatt> r~i.'lit· kolJirt !'11ii1•kich walrn1cych 
z na,jazdcm .iapońskim i z kldka Czang Kai· s:r.l'ka. Wsz:v~tl1 i!:' 1rnst:icir 
filmu są autentyczne . .iak równi Pi a utrnlvC'mc sa <171".ic• lrnhirt - ho· 
jowniczck woln~ci - występujących w tym filmfr - d0k111;wnrti<' '"llPki. 
Na zdjcriu Pl)Wyżej wi<lzim;v tow:irv.;l"szke Ho Ch~in · chih. żon<; •1ialo­
ncgo przez Japoiiczyków cllłripa m;ił l)rl"l!lcgo, która o<l 1936 roku walczy. 

Formoza prrzypomina przeładowa­
ną łódź Tatunkową. której kuroL<>­
wo czepia1ą się tonący oprawcy 1 a­
!errzyści kuomintangowscy. Ludność 
wyspy obliczano rzwykle na około 6 
miltlonów. ale w kwietniu 1949 r. tj. 
na mie~iąc pned wyzwolen1em 
Szanghaiu pru.elcrae<Lała ona już 7 
milionów. a obecnie wyspa 11:alud­
niona jest ieszc-ze gęściej. 

Licczba niedobitków aTJirii kuomin 
tangowskiej wynosi około 600 tys. 
Ponadto na wys.pie p:rrrebywa znacrz 
nie w.ięksea lioz.ba ucleki!Oli.eirów, re­
krutu1ących się spośród ludności cy 
wi:lnej kontynentu. 

Stolica Fonnoey - Tai - Bej roi 
elę od pmed~wdcieli chińskiej bur 

1ong-1t1011 

1u~ji finansowej. JPIZemyslowej li 
handlowej, rz:wiązane1 ściśle cz kiliką 
Czang Kai - S1Leka. Ogromny napływ 
ludności spowodował pmepełnienie 
miasta tak, że komisariaty policji 
miesrzczą się obecnie w świątyniach. 

PierwSIZ.ym z tych uciekinierów 
.ie~t Cmn.g Kaii - sizek. 

Czasopismo „Unńlted States News 
and WorJd Report'1 donosi: „Od daw 
na już ~ Kai - sa:ek uwariał For­
mozę rz.a swą posiadłość. Wysłał tam 
zawcrzasu wojska, broń, samO'loty o­
raz doto i papiery wartościowe na 
cgólną sumę około 300 milionów do 
larów amerykańskich". Na razie 
Czang Kai - srrek ulo.h.-ował się wraz 
z rodziną w Tsao - S0ań, niewielkiej 
miejscowości ull.drowiskowej, pofożo 
nej w odległości 30 km, od Tai - Bej 
! przebywa tam w oto~u kilku­
set zbankrutowanych polityków d 
niefortunnych dowódców, stanowią­
cych „trust moogów" Kuomintangu. 

* • * 
Gospodat-ka Formozy tego „śpich-

rza cukrowego Dalekiego Wschodu" 
rnajduje się w stanie ul)adku. Kur­
C?..y się iprodukoja pNemyslu cukro­
wego, a licrz.ba bez.robotnych docho­
dzi do 800 tys. Na ogólną limbę 300 
drobnych :pmedsiębiorstw, jedna trze 
c:a w ogóle lllltlkwidowała swą drz;ia­
łalność, a powstałe wegetu1ą. 

Na1omiast energic'ltlą „działal-
ność" roowi.iają amerykańscy dTa­
i:fleżcy i ich kuomintan gowscy po­
mocnicy, !lagarniający w ręce wszyst 
ko co się da, Wyrafinowany osrz;ust 
: ~wanturnik, niefortunny generał i 
: bezczelny businessman, Chennalt, 
wspólnik Czang Kai - Sileka i na ibliż 
6ZY :i:mz.yjaciel Mac Arthura, już na 

Kuomintangowcy usiłują blokować 
wolne Chiny w celu rz:dławienia ta­
kich portów nadmorskich, jak Sz.ang 
haj, a generał amerykański Charlie 
Cook - junior spędza na Formozie 
40 dm dla inspekcji floty, w celu 
podniesienia „bojowego ducha" żoł­
niemy i marynarzy Ozang Kai - .sze­
ka. 

Pod kierownictwem Amerykanów 
bankruci kuomintangowscy snują da 
l~ko ddące plany mterweooii ~broj­
nej na terytorium wolnych Chm. Jak 
dond.osła garzeta „Sunsunmanbao", 
kuomintangowcy rzawarli nawet z sol 
dateską emerykańską tajny układ, 

.. ,,. 

o 50 100 km 

w myśl którego „prrzyszłe operacje 
wojenne w Chinach winny się od­
być w następującym porządku: 

Wojska japońskie (!!) prrzeprowa­
dzą ofensywę w Chinach Północno -
Wschodnich, wojska amerykańskie 
operować będą w Chinach Północ· 
nych d Srodkowych, a kuomiintangow 
skie - w Połud!Illiowych". 

Podezas gdy Cw.ng Kai - s~k pray 
gotowuje coratll to nowe, szaleńcze i 
absurdalne plany ujammienia Chin 
praez Wall Sb:eet, reeydenci amery­
kańscy nządczą się na Form~e jak 
S2la'l'e gęsi. Na rozkaz Amerykanów, 
mianowano gubernatorem wyspy 
Wu Kuo - czenga, b'yłego bU11mi­
strrz;a Srzanghaju, wychowanka uni­
wersytetu amerykrulskiego. Na cze­
le obrony Formozy stanął' generał 
Sun Li - rren, który od dawna ma 
kontakty cz Amerykanami, Na oałym 
obsriame wyspy grasuje około 200 
mńsjonamy amerykańskich, którrzy 
prowadzą drlliała!lność destr:ukcy}11ą 

wśród ludności, a jednocześnie rz.aj­
mują się energiozn:ie robotą szpie­
gowską. 

W Tai - Bej stacjonowana jest a­
merykańska formacja „międzynaro­
dowa", w której skład wchodrzą rów­
nież Japońc:z.ycy, w tej licrzibie były 
dowódca amrii ekspedycyjnaj w Chi 
nach, generał Hirosrzi Nemoto. Ostrrze 
tej „gwarrdJii Wall Street", skie:-owa­
ne jest głó-.vnie przedwko nieposh1sz 
n ej i miłującej wolność ludności tu­
bylczej. 

la w partyzantce. 

rh0ster G1:„rdi8n" doniosła . ;i:e .. A Nieznany w hi!'torii i;tosunków 
m!"rvka jest na Formozie kraiem mk dzynarodowych. nrownlrncvjny 
ri<! imnir·i ponularnym". Na wvsp' P. postqpek imperialistów amC'rvkań­
rlzioła or ganizacja 'natriotów i boio skich. wywoła~ sżczcre oburzeni<> 
wników o wolność - .. Niezawisła wielkiego narodu chińskiego r.r;;z 
Liga Demokratyczna". W dniu 3 całej postępowej lud7-kości. Przema 
rocznicy powstania, dnia 28 Jute~o. wiając na posiedzeniu Centralne~ 
opublikowała ona oredzie do nat·o- Rady Rządowej Chin. Mao Tse -
du, wzywając do walki partyzanc- tung oświadczył: „Fakt, - if' Sta 
kiej przeciwko klice kuomintan- ny Zjednocz.:me ocikrył;v swe praw 
!?Owskiej. ..Naród Taiwanu ,iedY!lie dziwe, imperialistyczne oblicze. ko 
wówczas osia!l"nie ?:wycięstwo, }P- rzystny jest dla n:>rodu chińskil'~o i 
śli '11"dzie wal('7.ył wraz z narodrm div. narodów Az.ii" 
~hińskim - itłosi odezwa. Chwih ·wyzwolenie F<'1'mozy stanowi cel 
wyzwoleni::! Taiwanu .iest bJi.;ka. Chińskiej Armii Ludowej. „Całv na 
Bracia Taiwańczycy! Obowiązldem ród naszego kraju - oświadf·11,•ł mi 
was1,ym ,iest wykon:vstać WS7Cłkir nister spraw zagranicznych Chiń­
mmiliwości. aby osłabić siły Czang skiej Republiki Ludowej Czou En -
Kai - szeka i siły amerykańskie. lai, - stanie niewątpliwie jak je 
W7mocnlć 7.aś nasze siły ... " 1 den mąż do wałki o całkowite wy-

Jak donosi prasa postępowa, co- zwolenie Chin od agresorów ame- I 
raz częściej na murach domów oraz rykańskich". 
na słuoach ulicznych widzi się ha - Przemawiając z 
sła: „Niech :i:yje Mao - Tse - tunl!'!" rocznicy powstania 
„Wziąć Czang Kai-szek:i. żywcem!" nerał Czżu - Teh 

* • * źle i znacząco: 

okazji trzeciej 
na Formozie, ge 
oświadczy? ?:wię 

Mimo. że no dziś dzień Stany Zje „Wyzwolenie Formozy - to nie-
dnoczone udzielają kuomintangow łatwe zadanie, ale Armia Ludowa. 
com wydatnej pomocy, ani Czang niezłomnie postanowiła je wylco­
KRi-szeka, ani też jego protektorów nać!" 

„CHLEB DLA OJCZYZNY" - to tytuł następnego filmu, wyprodukow~­
nego w Chinach. Tematem filmu jest walka o urodzaj, walka o ryż i zbo­
że, która zakończyła się pełnym zwycięstwem chińskich chłll'pów. Walka 
ta usunęła raz na zawsze widmo głodu z ziemi chińskiej - z ziemi za­
mies2lkałcj przez ł'10 milionów ludzi - budujących Socjalizm. 

Realizujemy uchwały li Miejskiej Konferencji PZPR 

ROLA MAJSTRA W FABRYCE 
Uchwała Il Miejskiej Konferencji PZPR w Łodzi stwierdza w 

punkele 2, że pl'Zyczy;ną, nie wyikona.nia baq; akordowych przez 
pewną część robotników jest m. in. nieodpowiednia. organizacja pra 
cy ~raz „niska kwalifikacja robotników, znaczna część których nie 
poSJada potrzebnych wiadomości fachowych ani praktyki". Uchwała 
stwierdza, że przyczyny tego zjawiska leż11 „w braku należycie po 
sta.wionej sprawy szkolenia i d oszka.lania. robotnik6w oraz persone­
lu majsterskiego". 

O nia 6 lipca. o godzinie 15 stanę-\ ków i udzielanie im fachowych po-
ła maszyna w oddziale przędzal. mocy, ograniczona bywa do mini­

r.! odpadkowej Zakładów im. Mar- mum. 
chlewskiego. śrubownik Mieczysław . , . . . . 
Bielski, pracują.cy kilkadziesiat lat . N.1ek~orzy maJst;om~ n.ie. przeJa· 
w tym zawodzie, pochylił się. nad ":iaJą J~s~cze tworc~eJ micJ~tywy 
n;artwym mechanizmem. kiero'':mkow .produkcJ1. na po"'.1erzo-

- Trzeba ochrony blaszanej _ za nrch un odcn~ka~h. W1elu J?laJ~tr6w 
decydował - zawołajcie tam maj- nie wyzbyło s1~ ~eszcze k~p1tallstycz 
stra. r.ych p~zostałosc1 polegaJących . ~a 

Dwie młode przykręcaczki, Maria o~aczamu .trosk.ą maszyny z pom1mę 
Kobus i Alina Woźniak, usiadły na ciem ludzi stoJących przy tych ma· 
pobliskich skrzynkach, · przyglądając szynach. 

I Tkacz Adamus, pracujący od 1945 
roku, zna doskonale sw<>ją dzienną ba 
zę, natomiast młody Paluszkiewicz 
pracuje niepełne dwa lata i nie wie, 
ile wynosi jego baza. 

Ob. Adamus powiada, że gdyby po 
zwolił sobie na spacerek straciłby na 
maszynach 2 - a tys. obrotów, co 
czyni łącznie na ti.•zech krosna.<:h stra 
ty ponad S mtr. tkaniny; zaś Palusz 
hlewicz, który wyszkolenie w za.wo· 
dzie tkackim przebył w ciągu 10 dni, 
nie uświadamia sobie jeszcze tego. 

Brak kwalifikacji 
- obniża produkcję 

Poważny odsetek robotników prze 

się unieruchomionej maszynie. 
Przyszedł majster Franciszek Pa 

wulski1 poszperał w kole, pociągną,ł 
za rączkę i maszyna ruszyła. Postój 
trwał niepełne 10 minut. Trzeba było 
zerwać kilkadziesiąt nitek, ażeby 
reszty nie za.brudzić. Zwinne ręce l\:Ia 
rii Kobus ściągają. z cewki białe, cien 
kie nitki, wiążąc je błyskawicznie. 

mysłu bawełnianego nie posiada 
jeszcze pełnych kwalifikacji. Mówil 
o tym na II Konferencji Łódzkiej, 
tow. Franciszek Blinowski z-ca kie. 

W naszym ustroju ważne są oba rownika Wydziału Ekonomicznego 
elementy, lecz przy tym nigdy nie K. c. PZPR. Stwierdził on, że około 
wolno zapominać słów tow. Stalina, 60 proc. załogi ciągnie z tego powo­
że spośród wszystkich bogactw naj- du produkcję w dół. Konferencja łódz 
cenniejszymi są u nas ludzie, kadry. ka doszła do wniosku, że bazy są 

- Co się stało? - pytamy młodą 
przyh.Tęcaczkę. 

- A ja wiem? - pada odpowiedź. 
- Czy potrafilibyście sama. 

stwierdzić, z jakiego powodu nastą­
pił postój? 

Twarz Kobusówny ożywiła się. 
- Gdyby mnie nauczono, dałabym 

radę. 

Dotychczasowa 
rola majstra 

Uczyć kadry i wychowywać je, realne i wykonalne. jednak należy 
podnosić ich umiejętności do wiel- podciągnąć niewyszkolonych robot­
kich, twórczych ci;ynów, rozw11ac ników do poziomu przodujących. 

wśr~d nich w:ciąż nowe i ~ow.e formy I Znaczy to, że głównym zadaniem 
\~sp.ołzawod:mctwa, .uczyc 1ch "?" stojącym obecnie przed organizacją 
c}abstyezne1 d!s~yplmy pracy, soc1a partyjną i dyrekcjami w przemyśle 
listycznego, s~viadomego,_ stosunli:u bawełnianym, jest organizowanie ma 
do . maszy~y 1 produkci~ oto sowego szkolenia i doszkalania tych 
wdzięczna I nowa rola maJstra. w fa robotników którzy nie wypełniają baz 
bryce w ustroju demokracji ludo\yej. akordowych. 
Do~ych~zasow~ f~rrny. pracy '~ielu I tu właśnie dochodzimy do roli, 
~aJstrow. WY_!iS;Z~Ją, ze. opuszczano jt1ką ma w tym zakresie spełnić maj­
ni.eraz na)\vazme1sze ogrowo - czło ster w swoim zespole. 
wieka. w· d . . 

Mówia o tym przykłady. Oto np. ~~ ~o·nte r.1.1kt bnie piko~rafi ~ak 
t Ste. fa Marcinkowski. Jest to o ce.me w~ 1 1 acJi ro otn ow, Jak 

Powyższy pvzykład przytoczyliś- ow. n majster ktory z charakte s · 
n- l b zdolny, energiczny majster w zakła- . • . ru wei pra-

my w "J..,. ce u, y na podstawie <iacl1 im. Dzierżyńsldego. Nie potrafi cy związany 1est stale ze swoim ze. 
uch~vały II Konferencji łódzkiej or- . d k . dz" , dl . społem. 
gamzacji partyjnej zastanowić c,n Je na powie iec, aczego w Jego 
się nad dotychczasową rolą majstra zespole tkaczki Przyborowska i Bar Majster, który każdego dnia obsłu 
w przemyśle włókienniczym i wyciąg tochowska dają towar o dobrej j8:- guje ten sam zespół, wie doskonale, 
nąć z tego odpowiednie wnioski. kości, zaś Teodozja Krawiec i Jam· którą prządkę lub tkaczkę należy do· 

Przypatrzmy się pracy majstrów na l\farchewska produkują towar gor datkowo przeszkolić. 
w fabrybch włókienniczych. Czy są szy. Zorganizowanie masowego szkole­
oni organizatorami produkcji, którzy Weźmy inny przykład. W zakła- nia i doszkalania teoretycznego i prak 
zacięcie walczą o kawy zwiększony dach im. Marchlewskiego w tkalni, tycznego robotników, odciążyłoby w 
procent wydajności? robotnicy II zespołu, pracujący na przyszłości majstrów od drobnych ro­

Nie. Są. oni raczej rzemieślnikami, srz.erokich krosnach, podięli zobow1ą bót _i .Pozwoliłoby im na zajęcie się 
których główne zadanie, jak dotych- zania długofalowe. Wyniki za czer- ~łascr~ą organizacją, pracy. Staliby 
czas, sprowadza się do pracy wokół wiec wskazują, że plan ilościowy ze. się om prawdziwymi organizatorami 
maszyn. Są to swego rodzaju 'Ilec.ha spół wykonał w 95 procentach. J :d- produkcyjnymi, mającymi czas czu. 
nicy w zei;:pole, wi~nie pochłonię- nakże w tym zespole są tkacze, któ- wać nie tylko nad maszynami, lecz 
ci najdrobniejszymi nawet napra- izy osiągają od 120 do 140 proc. ba- przede wszystkim nad ludźmi. aby 
wami, jak zawiązaniem pa.ska, zało zy, ale są też tkacze uzyskujący z ułatwić im pracę, zwiększyć ich wy-
żeniem sprężyny na nicielnicy, czy trudnością. 60 - 80 procent bazy. dajność, a llatem i zarobki. 

nie - mówi Aleksander Czulkich -
przeprowadzam krótkie dziesięciomi­

nutowe narady wytwórcze w celu 
omówieni<l wyników dnia. W ciągu 

zmiany kilkakrotnie obchodzę wszyst 
kie krosna i pouczam tkaczki. Orga­
nizuję dwa razy w tygodniu przeszko 
lenie techniczne. Uczę tkaczld doulą­
dania krosień, tłumacząc, jak napra­
wić drobne uszkodzenia, pokazuję 

lepsze metody pracy i sposoby zapo­
biegania błędom. Moją pierwszą inno 
wacją było przeprowadzenie analizy 
każdego braku na naradzie wytwór­
czej. Tutaj wspólnie wyjaśn:aliśmy 

przyczyny: czy prządka czegoś nie 
dopatrzyła, czy krosno się zepsuło, 
czy też zawinili tkacze. Narady te, 
aczkolwiek krótkie, były jednak bar -
dzo pożyteczne. Uczyły one troskli­
wego stosunku do materiałów i ma 
szyn, zwiększania wymagai1 wobec 
własnej pracy oraz zespalały ko­
lektyw. Praktyka ta dała nam bar­
dzo poważne wyniki produkcyjne. 

• • * 
Większość naszych majs trów, 

wśród których mamy wybitnych, zdoi 
nych fachowców, mogłaby z powo­
dzeniem stosować u nas metody pra­
cy Czutk~cha. 

Trzeba - jak głosi uchwala U Kon­
ferencji Partyjnej w Łodzi - oprzeć 
s1kolenie 2awodowe na zobowiąza­
niu majstra {salowego) do wprowa­
dzenia systemu szkolenia wszystkich 
podległych im robotników, nie wyko· 
nujących baz akordowych oraz wpro 
wadzenia obowiązującego wszystkich 
robotników egzaminu w zakresie nie­
zbędnych dla danego zawodu wiado-
mości technicznych. . 

Dopiero wówczas majstrowie będą 
mogli stać się operatywnymi podofi­
cerami produkcji i prawdziwymi wy­
chowawcami nowych rzesz włókniar 
skich, będą mogli na pods tawie ana-
11izy kwalifikacji robo:ników, służyć 
is totną p<Jmocą przy wy suwaniu ich 
na wyższe stanowiska. 

Zagadnienie roli majstra w fabryce 
nie ogranicza sic:, rzecz Jasna, d0 
wspomnianych spraw. 

* • Chińska ludność 
śmiali. cnergici.:ii, 
ność patrioci. 

* 
Formozy, to 
miłujący wol-

też haczyka. W wolnych chwilach po Co jest tego przyczyną, że tkacz 
ma["aj~ założyć osnowy, służą wska Wł. Adamus, obsługujący 3 krosna, 
zówkami fachowymi. z których każde robi 130 obrotów na 

Jednak z powodu słabych kwalifi- minutę, wykonał 133 proc. bazy akor 
kacji wielu młodych robotników, c'owej, zaś tkacz Jan Paluszkiewicz 
szczególnie w przemyśle bawełnia- przy tych sa:-1ych maszynach i su­
nym, ilość „wolnych" cliwii, potrzeb rowcu „dociąa-a." zaledwie do 79 

Jak pracuje 
Aleksander Czutkich 
przypatrzmy się jak organizuje 

pracę swego zespołu radziecki 
majster Aleksander Czutklch. 

Szeroki zakres zadań • stojących 
przed majstrem w zakładzie pracy 
wymaga bardziej szczegółowego 

opracowania. I dlatego odrębnego 

omówienia wymaga rola majstra, jako 
·wychowawcy, organizatora' współza­
wodnictwa, bojownika o socjali­
styczną dyscyplinę pracy, i pełno­

prawnego gospodarza produkcji na 
swoim odcinku. 

W ciągu 50 - letniego panowania nych na obserwację pracy robotni- I p1·oc. '? 

1., 
I' 

- Systematvcznie po każdej zmia- Jan Adamowski 

ł 
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9 lipca-~ „Wąskie eardło" łódzkiego budownictwa ~1 __ „_ 
-

1 Staroświeckie metody pracy opóźniają zatwierdzanie projektów ~_,,_~ __ 
Pozdrowienia Paląca konieczność usprawnienia działalności CB Projektów 

dla naszych Czytelników 
Od uczniów III Szkoły Ogólno­

kształcącej TPD im. Tadeusza Koś 
.ciuszki, przebywających na obode 
wakacyjnym w okolicach Sanoka, 
ctrzymaliśmy depeszę następującej 
treści: · 

„Pozdrowienia dla Czytelników I 
Redakcji „Głosu. Roboinlczeg-0" z 
Ziemi Sanocldej zasyłają uczestnlcy 
obozu kolonijne~o Szkoły T,PD tm 
Kościuszki - Racla Obozowa". 

Występy Opery 
W niedzielę, dnia 9 lipca, o godz. 

15 2 balety: „COPPELIA" L. Deli­
bes'a i „ZIELONY KOGUT" O. Ned­
bal'a. Obsada: B. Bittnerówna, L. 
Zienko, L. Sotomska, O. Sawicka, J. 
Lechówna, D. Wąsowicz, E. Skotar­
czak, U. Tkoczówna, J. Kaplińslti, T. 
Burke, B. Bolewicz, Z. Cichocki, M. 
l\faksymczuk, A. śnieżyński, E. Ko­
ziarski oraz zespół baletowy. Kapel­
mistrz Z. Szczepański. Choreog-rafia 
J. Kapliński. Przedstawienie zakupio 
ne przez ORZZ. 

W niedzie!ę, dnia 9 lipca, godz. 
19 opera W. A. Mozarta ,.UPI~O­
WADZENIE Z SERAJU". Obsada: 
N. Stokowacka. O Szamborowsk;i. B. 
Paprocki, St. Babis, A. Majak, H. Ru 
cki, J. Łukowski, E. Federowicz. Ka­
pelmistrz Z. Szczepałiski. 

- Nie możemy rozpocząć budowy szkoły przY, Al. Unii - oświad 
czają nam przedstawiciele PP:i'ł - Zjednoczenia Łódzldego, ponie­
waż brak jeszcze dokumentacji technicznej. Z tych samych wzglę· 
dów Sl'B nie rozpoczyna budowy VIII i IX Domu Akaclemickiego 
przy ul. Bystrzyckiej, Domu Dziecka przy ul. Przyrodniczej, żłobka 
przy ul. Mokrej, Szkoły ZAM!' przy ul. Wileńskiej, budynku Pań· 
stwowego Przedsiębiorstwa Robót Elektrycznych przy ul. Południ~ 

'wej. 

usprawnienia pracy w Biurze. Pole· 
gają one nie tylko na konieczności za 
jęcia się sprawą jak najs1lybszego u· 
ruchonrema pracowni projekb'.17 d"l 

mi~jscu. Jest to przede wszystkim llt1 

dzienna, wytrwała praca nad podnie­
sieniem poziomu ideologicznego 
wszystkich zatrudnionych w CBProj. 

Wszystkie te roboty przewidziane 
są w planach inwestycyjn~'ch 

tych instytucji na rok bieżący, oraz 
w planach produkcyjnych przedsię­
biorst\v budowlanych. Okazuje s1ę 
j1::dnak, że brak dokumentacJi tech­
nicznej na roboty stanowi w chwili o­
hecriej „wąskie gardło" - wyd:iwtt.· 
ło by się - nie do przebycia. 

JAK ZA'fWIERDZANE 8Ą 
PROJEKTY 

Jak pracuje Centralne Biuro Pro­
jektów Architektonicznych i Budo­
wlanych, uruchomione w naszym m\e 
ście prr.erl półtora rokiem? 

- Tutaj na miejscu - m6wi dy· 
rekror biura ob. inż. Tatarkiewicz, 
mamy prawo zatwierdzać projekty 
na budvnki o kubaturze do 10 tys. 
r.·etrów' sześciennych. Projekty powy 
żej tej kubatury wysyłamy do nasze 
go centralnego Biura w Warsza~e, 
gdizie są one szczegółowo .rozpatry­
wane.„ 

Zatwierdzanie prnjektów trwa bar 
dzo długo, nieraz ciągną się te spra 

wy przez cały rok, zwłaszcza, gdy 00 pracowników, mających planować so 
wstaj~ różnice zdań między inwt'Sto cjalistyczne budownictwo. Do tej 1JO 
rem a projektodawcą, lub też gdy ry w Biurze nie ist.nieje - jak aas 
Ministerstwo Budownictwa, sprawu- informuje kierownik personalnv. 
jące ogólny nadzór nad robotami, u- tow. Cieślak - szkolenie za1vodowe, 
zgadnia projekty z ministerstwam przeszkalanie młody~h kreślarzy 1 

bezpośrednio zainteresowanym inwe- techników na specjalnych k'11'i -eh. 
Stąd nie ma możliwości awansu aini stycją. Na pr.zykład Ministerstwo d . 

Kultury i Sztuki dopiero wczoraj za. zatru nienia większej ilości "sób. 
twierdziło projekt budowy Teatru StaHy facnowcy, któi-zy t11t.aj pra 
Narodowego w Łodzi, która to spra cują systemem chałupniczym, rów­
wa w żółwim tempie ciągnęła się w nfeż rezygnują ze szkolenia uiwo:lo 
dagu roku z górą. wego młod:deży. ~owodu.je t,o pew­
CHAŁUPNICZE METODY PRACY n~go .rodzaJu zas.tóJ w B~urze, ~Jz1~ 

Wina, że sporządzenie dokumenta tli~ rri:; poeuwa się .nap~zod, gdz~e ~u 
r,ii na budynki trwa tak dlugo, nie le I d'Zle me rosną. _gdz:ie nie kształc~ s1; 
ŻJ wyłącznie po stronie Biura w War ta~ ~ar~z? potrz~bnych no:vych kad · 
szawie. I tutaj, w Łodzi, Centralne Nie ist~1e1.e w_ Brnrz~ ws?ołza.wodn1-
Biuro Projektów stosuje, można po-, ct\~o prllc} .. Nie ~v~lczy się tez o. t&, 
wiedzieć, dziwny system, będący aby jak f!a1szybc1e1 powstał oro~eltt 
przeżytkiem feudaln)'('h metod pra· budowy biurowca, k~ory. z pewnosc1~ 
cy. Oto inżvnierowie - projektodaw stworzyłby .. odpowiedme warunki 
cy pracują 

0

nie w in~tyturji ·na miej- dla .wydatme1~z~j prac~, d!a wykony 
SCU, ale rozproszeni sa p0° całyJ mie wa~!a \Y ti:rmm.ie planow I dokumen 
ście. Biorą 'bowiem pracę do domu, tac11 tech~iczncJ. 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 

,,Pomysłowy•• piekarz 
Ob. M. B. pisze, 2nłączajlJc do listu powód rzeczowy: „W tych dniach KII• 

piłem chleb, wypieczony w prywatnej piekarni niejakiego H. Andrzejewekie­
go, przy ulicy Limanowskiego 91. Jakież było moje zdziwienie, gdy natrafiłem 
w chlt>bie na „oczko" do przewlekania sznurowadeł do butów, CzyżhY, P.ie­
karz ugniatał ciasto przy tJomocy obutych nóg?„.". 

O ro::maitych „dziwach" w pryti'(ltnycli piekarniach pisaliśmy }u'i kilka­
krot11ie. Do:ory sanitarne winny wreszcie :iainteresowaó ai11 bli:iej ftanem hi• 
gienicznym tych piekarń. f'I~ 

Dziwne koleje przedszkola 
Tow, Cajdler z Fabryki l\1aszyn Jedwabniczych pisze: „Dzieci niektórych 

robotników naszych zakładów ko1·zystafo z przedszkola ZPB im. Duboie (dawn. 
PZPB Nr 4). W czerwcu przedszkole było nieczynne, ponieważ „przedsr.ko. 
Jaki" wysłano nn kolonie. Obecnie zaś dzieci wróciły już z kolonii, ale nie zna· 
lnzły miejsca w przedszkolu - bowiem jest ono / remontowane. Czy nie można 
hyło przystQpić do remontu w cze1·wcu, kiedy dzieci przebywały; na kolo„ 
niach?„.". ' 

Prosimy kier0tl'11ictwo ZPB im. Duboi11 o wyjaśnienie te] 
0

sprawy, 

jLIKWIDU.JEMl' BOLĄ~ZKI 

Co dziś robin1q? 

gdzie w dowolnych godzinach, w do- ~ ~akt~w, . przy~oc~ony.ch .p~z~z 
wolnym tempie wykonują swe pro- nas, ~i.gan.izacJa pa.rtyJn~ 1 ~yre~cJa 
jekty, chałupniczym systemem. . W CBPr.OJ. wi?ny \YY~~ągnąc wmcs~~ co 
ten sposób wytwarza się sytuacJa te doW-erncy na na.ih~izszą przys~łosc. 
go rodzaju, że nie ~ą. wykorzystywa . . ~ko~zystywan1~ f~ehowco1~ . -
ne wszystkie możliwogcj projekto- mzy~1eruw dla szkolema na ~1~1scu 
dawców i autorów dokumentacji teeh VI'. biurw. młod:V<'h kadr .. przvsp1esze 
nicznej. Kolegia, które w Łodzi wy ~te„ ternnn? w~·konywama do~~men 
rażają swą. opinię o projektach, nic ac11 tec~n1czne.1 ,Po~rzez rozwo1 r1:1· 
maj:! ustalonych terminów po;;ie- c?u . wspol_za wod.mctn a. pracy, pOOme 
dzcń. ale zbierają. się doraźnie, w ra si.eme po7nom1;1 !deolog1c~nego wszy~t 
zie potrzeby.„ kich pracown1kow zarown.o party~-

Sprawa meldunków 
W związku z listem naszego Czy 

telnika w sprawie biurokrntvc'l 
nych trudności, na jakie napotvk9ł 
w rejonowym biurze meldunko­
wym, otrzymaliśmy wyjaśnl-enie 
z Prezydium Rady Narodowei m . 
Łodzi. Trudności wynikły stad. że 
przyznany komuś lokal oznacza się 
oddzielnym numerem. .Jeże!! zaś 
lokal nie jest w ten sposób wvod·•ę 
bniony, zameldowanie w.Ymaga end 
pisu głównego lokatora. W danyrr. 
wypadku sprawę numeracji ust<ilo 
no i ob. L. wraz z żoną został wresz 
cie zameldowany. 

jaśnienie z Dyrekcji Poczt ł Tele 
grafów w Łodzi. Na Stokach zosta 
nie uruchomiony Urząd Pocztowo -
TPl komunikacyjny w budynku przy 
ul. Skalnej 3, gdzie przeprowadzane 
są obecnie roboty remontowe. 

Dyrekcja poczty interweniowała 
0statnio u władz ZOR-u o przyśpie 
szenie robót. Imprezy niedzielne dla ludzi pracy 
Zmiana w rozkładzie jazdy W dniu dzisiejszym odb'ędzie 

się w Łodzi wiele ciekawvch 
imprez, zorganizowanych on.ez 
Okręgov;.'ą Rndę Związków Zawo 
dowych i Wydział Kultury przy 
Prezydimi1 Rady Narodowej -
dla' świata pracy. 

W Parku Hclenowskim o godz. 
16 rozpocznie się koncert p, n. 

• „Mnzyka ludów słowiańskich" 
w wykonaniu łódzkiej orkiestry 
symfonicznej. pod dyrekc.ią A­
ld<sandra Tarskiego oraz solis­
tów: Izy Strzałkowskiej, Micha­
ła ~oskiego i Anny Tokarczyk 
Wesoła zabawa przewidziana 

jest w godzinach popołudnio·NVch 
w parku w .JulianoV1'1e. .Już r,d 
godziny 16, po koncercie symfoni 
cz.nym, rozbr-zmiewać tu będzie 
muzyka taneczna z płyt. Cały 
p!lrk został zradJofonizowany. 

Okręgowa Rada Zwi!lzkó~ Zn 
wodo\.\-ych urzadza koncert (w v 
stępy zespołów świetlicO"l.VVChl 
w sali „Melodramu" przv ul. 

Trau~utta 18. Początek koncer­
tu godz. Hl.15. W programie pie­
śni, ta11ce, recytacje i występy 

solistów. 
Dla tych, którzy pragną w 

niedziele opuścić miasto „wszvs\ 
kie drogi stoja otworem". Lasy 
Tll';zyna, Lućmierza, Grotnik, Ko 
lumny, ładne okolice podłódzkie 
oczekują na niedzielnych wcza­
sowiczów. Wszelkie dostę1me 
środki lokomocji (pociągi, tram­
waje, au.tobusy) są· do dyspozy­
cji. 

Zespół świetlicowy Zakładów 
Przemvsłu Dzi<::?wiarskiego !m. 
Mnrii -Konopnickiej udaje 'lię 
w dniu dzisiejszym do sanato­
rium w Tuszynku, aby wystą;Jić 
tam z koncertem dla chorych. 
W ten sposób zespół wykon11 
swoje zobowią1anie lipcowe .. Wat,_ 
tu, aby inne zl!społy świetltCO\\'C 
wzięły przykłnd z ZPDz. im. M,1 
rii Konopnickiej i zorganizowały 
w następne n!edziele wyjazdy Q'. 

koncertami na wieś. (s. w.) 

Kolegia, zatwierdzające projekty ~~eh -. w ~amach sz~ołen1a partyJ· 
w Warszawie, pracują podohn~1 sy. ~ go,, Jak I ~ezp.art~Jnych - : ·~e­
lrtemem, bowiem w zasadzie po zonHh w f.!1 gan1~ac1ach m~sow;> eh 
dwóch tygodniach projekt przysłany - oto. zarlama, ~tOJące obecnie przed 
z Łodzi powinien wrócić z ewentual CRProJ. '~ f;odz1. • 
nymi poprawkami, lub bez - ale w •. Wypełmei;ie tych. zadan z pewno­
praktyce fakty dotrzymania tc"'o ter f'lcią. po7.woh na zmrnn~ dotycnczaso7 
minu prawie nigdy się nie zdarzaj11o. we~o. st~:lu prnc~· .• Biura, po~woh 

ajlepszvm przvkłndem _ spmwa SZl hc1ej l skutec7.nleJ wykonywac zle 
budowv Teatru 'Narodowego. T)rugi cone prace. 
przykł~d - to budowa ~machu A~a M. Zal. 

na trasie 
Kars~nice-Częstochowa 
Od dnia wczorajszego weszła w 

życie częściowa zmiana rozkładu 
jazdy pociągu Nr. 54258754255, kur 

Stoki uzyskają pocztę sująceg:) na trasie Karsznice - Czę 
stochowa, od Brzeźnicy n 7Wartą 

W dniu 4 lipca br. za1nieściliś1ny do Cykarzewa, a mianowicie: przy 
list jednego z naszych Czytelnik{)w jazd do Brzeźnicy - 20.12, odjm:d 
w sprawie bolączek Stoków. M. in. - 20.42, przyjazd do Ważnych Mły 
Czytelnik nas;z wskazywał na bri!k nów - 20.49, odjazd - 20.50, przY' 
ro7.mównicy publicznej na Stokach I jazd do Cykarzewa - 21.03 1 dalej 

W sprawie tej otrzymaliśmy wy- bez zmiany. 
demii Med:vcznei w Łocfai, która min 
ła być roipoczę'ta w roku ubiegłym. 

- Czy nie korzystacie w niektó­
rych wypadkach, podobnie, jak to się 
dzieje w Związku Radzieckim, z g~ 
towych typów rozmaitych budowli, 
np. gotowych projektów żłobków, 
szkół itp.1 - pytamy. . 

Zespołowa. praca i WSIP.Chstronne stosowanie maszyn 
źródłen1 ogromnych osiągnięć radzieckiej wsi 

Tow. Keller z zachwytem opowiada o~ swych wrażeniach z wycieczki do ZSRR 
Tow, Eugenia Keller z grqmady 

Męcka Wola, pow. sieradzkiego, z 
wielkim ożywieniem opowiada nam 
o swych wrażeniach z wycieczki do 
Zwiazku Radzieckiego. 

wino9ronow.e SRecjalnym płynem, ni­
szczącym owady - szkodniki. 

Tow. Jan Zgid przodownikiem pracy MZK 

- Niestet_y. Każd!J: budowlę musi­
my projek"tować od samego poez~tk?, 
chociaż i. nienie Rtandartów, w kto­
rych moglibyśmy przeprowadzać ty! 
k' pewne zmiany, zależnie od WYJUll 
gań inwestora, - w znacznym stop: 
niu ułatwiło by nam pracę - m6w1 
ob. inż. Tatarkiewicz. Ale ta spraw'ł 
zależna jest przede wszystkim ad 
Centralnego Biura Projektów w War 
~"1nvie. 

„Niezmiernie ucieszyła mnie wia­
dcmoś~, że mam uczestniczyć w wy· 
cieczce do Związku Radzieckiego ce­
lem zapoznania się z życiem i gospo­
darką radzieckich sowchozów oraz 
kołchoi;ów. Pierwsze serdeczne po­
witanie nastąpiło już na granicy pol­
sko-radzieckiej. Z wielkim zacieka­
wieniem I radością odbywaliśmy tę 

wspaniałą podróż. W drodze do 
Moskwy z zainteresowaniem ogląda­
liśmy z okien wagonów piękny kraj­
obraz radzieckiej ziemi z niczmierzo, 
nymi' łanami falujących zbóż. 
Moskwę - piękną, olbrzymią, ze zło­
ciście lśniącymi w słońcu wieżycami 
Kremla, pełną starodawnych zaby\. 
ków historycznych, zwiedzaliśmy 7 

podziwem i zachwytem w przeciągu 
dwóch dni. Następnie w sześciu gru­
pach, z których każda ohrała inny 
kierunek, ruszyliśmy w dalszą drogę. 
ażebv zapoznać się z radziecką wsią. 
Grupa w której ja uczestniczyłam 
udała się do okolic Piatigorska (pół­
nocny Kaukaz). Zwiedziliśmy tam 
szereg sowchozów i kołchozów. 

Kołchoźnicy mieszkają w pięknych 
domkach, każdy z nich zajmuje ob­
szerne mieszkanie, składające si~ 
przeważnie z dwóch pokoi z kuchnią. 
Kołchoz posiada włnsną elektrownię, 
kino, żłobki, przedszkola ara~ ~zkoly: 
podstawową i jedenastolatkę„ do kt6 
rych uczęszczają dzieci kołchoźni­
ków. Mieszkańcy wszędzie spotykali 
nas gościnnie i z tą serdecznością, 
która wyraziście uzewnętrzniała ową 
mocną 1 braterską. przyjaźń, lącząc1t 
nasze oba narody. 

Tow . .Jan Zgid z Wydziału Sieci 
Miejskich Zakladciw Komunikacyj­
nych je~t monterem - spawaczem 
Zajmuje się napraw~ uszkodzonv.~h 
słupów tramwajowych Zastajemy 
go przy w<irsztacie pracv z palni· 
kiem acetylenowa - tlenowym. k:t'' 
rym przecina jakiś żelazny pręt: 

- Nasz w.vdział wykonał 1u7 
swe zobowiązania. podjęte dla ucz­
czenia 6-tej rocznicv Manifestu 
PKWN - opowiada nam tow Zgld 
- Przepracowaliśmy wszyscv po 
cztery • godziny prz:v budowie linii 
tramwaiowej na ul. żwirki prz:v 
Piotrkowskiej. Pracowało nas 112 
osób, na zmianę w przeciągu kilku 
dni. W:vkonanie naszego zobowiazr. 
nia przyczyniło się do szyb~zeqt1 
przeciagnięcla toru tramwajoweg0 
do· Alei Kościuszki. 

Tow. Zgid zatrudniony iest w 
MZK od lfl45 roku. Początkowo nra 
cował jako zwvkł.v, niewvkwolifillo 
wany robotnik. pó7.nicj, po pr•.e~zko 
leniu. stał się .. fachową pomocą". a 
w 1948 r., po dalc;zvm szkoleniu. u­
zyskał c;tanowi~ko montera - spawa 
ew Ohef'nie or"f'nlP ~ie zapl<;af os 

Weryfikacja członków 
Zw. Inwalidów Woj. RP w lodzi 

Zarzuci Kota Zwi:11lrn !nwalłdr1w 
Wojennvcb R. P w ł.orlzi podaj~ do 
\i;iad •no ~c. w3zys1kim niezwerl'fiko 
w<1nvm cdunkom. ab~· w termlnie do 
dnia !3 ' lipcft br .J:!,łnsili ~lę do se· 
kn-'t<łri::itu, celem dokonania reje· 
stnll'.ii· 

Przy zgłoszeniu należy zabrać z so 
bą książkę inwalidzką,· legitymacje 
członkow~ką. dla wrlów dekt'et z Iz· 
by Sk:irbuwej 

• 

I kursy wieczorowego spawania elek 
tl'ycznego i aeetylenowego. Tow 
Zgid jest przodownikiem pracy, swą 
n~tmę wykonał w maju w 128,6 
Pl oc w czerwcu natomiast w 130.2 

· ·· rswl proc. 

KONIECZNOSC USPRAWNIENIA 
PRACY CBProj. 

P.rzed organizacją partyjną CB 
Proj., której sekretarze~ jest , to~. 
Z!ótkowski, stoją. powazne za an.:;. 

Ludzie zwróceni społeczeństwu 
~~~~~„~~~~~ 

Leczenie w Poradni Przeciwalkoholowej 
Jednym z tych, który wywarł na 

mnie szczególnie silne wrażenie, był 
kołchoz, który poza uprawą zbóż po­
siada 1.200 ha obejmującą plantacj~ 
winogron, Pracuje na niej zaledwie 
120 ludzi. a to dzięki nowoczesnym 
mnszynom, "'IVVkonywniąc1m lwią 
część pracy. Wyobraźcie ~obie. to­
war1.yszu - ciągnie dalej swe opo­
wiadanie tow. Keller, ile to potrzeba 
wbić palików pod tyloma krzewami 
winogron, a pracę tę wykonuje jedna 
m~szvna priy pomocy 3 ludzi. Z nie 
7.Wvkłyrn podziwem obserwowaliśmy 
flracę samolotów, b~dących własnoś­
ciĄ kołchozu, które spryskują pola 

Z przeprowadzanych rozmów do­
wiedzieliśmy się. iż do takiego wy. 
sokiego poziomu życia który osią­
gnęli ludzie wsi radzieckiej, doszli 
oni dzięki zespołowej pracy oraz przy 
pomocy masowo stosowanych najno­
wocrześniejszych maszyn. 

daje dobre ·wqnikl 
· I mówi ob Czerw'ński - i czuję znacz I przystąpiłem do kuracji. Przedtem 

Poradn}a. Przec~wa.lkoholowa przy n 
0 

r~w . Wódki przez ten czas w domu była nę<lza, ciągłe kłótnie, 
ul. Obroncow Stalingradu. 7? ID? 1 ?0~ n~ Pb;3ałem ę do ust. Przedtem cier- szlochy żony i dziecka. Teraz wszyst. 
~tałych p~cJ.entów.. N~JWl~CeJ ~~ż pi~łem na brak apetytu, bezsenność. ko się odmieniło. Pieniędzy zaro-
1est oczy~1ście ~ Łod~, b'a e. są d czułem zniechęcenie do życia. Obec- bionych nie przepijam, w domu mam· 
prrvjezdni ze Zgierza, a ian.ic, spo nie ·uż mam doskonały apetyt, śpię spokój, no i lepiej pracuję, 
Wielunia i Piotrkowa. Poradnia czyn- 1 l . Poradnia jest• wielkim dobrodziej· 
~a jest codziennie w godzinach IB-22 00:1~an;~czę sie od 13 marca _ opo- stwem dla łudzi, dolknięlych tym 
1 'ł-9 ,rano. . . Poradni Na wiada nam inny pacjent - murarz szkodliwym dla otoczenia 1 włas~ego 

Jestr.smy w. św1ethkcy 40 .. tó z zawodu. - Jestem szczęśliwy, że zdrowia nałogiem. (Ban). 

Wszystkiego, co ujrzałam, nie zdo­
łam warn opowiedzieć, a i wam 
uesztą nie starczyło by papieru do 
opisania tych wszystkich dziwów -
k01'i.c1y tow. Keller. Gdy wrócę do 
swojej gromady, podzielę się tymi 
cennymi wiadomo~ciami z wszystkimi 
jej mieszkańcami, a uzbrojona w 
naukę, zdobytą w Związku Ra­
dzieckim, przystąpię ze zdwojoną 
energią do pracy uświadamiającej na 
terenie naszej gminy. (Głow.) 

ławkach zasiada o . paCJen w. , 
Oczekują oni na odczyt dra Zdano- _ _.____________________ ---------------------

w!Cfla (kierownika Poradni), który 
mówić ma o s7.kmlliwośC'i alkoholu 
Korzystaiąc z chwili czasu "'.daje1:1Y 
się w pogawędkę z niektórymi paC]en 
tarni. 

- Przybyłem tu z Pabianic - mówi 
nam jeden z nich. - Dziś jest~m lu 
po raz pierwszy. Słyszałem duzo do­
brego o Poradni. Wpadłem w ten 
smutny nałó~ ppzed 4 _laty i bar­
dzo pragnę się wyleczyc. W dom1! 
żona płacze, narzeka i ma rację, gdyz 
większość pieniędzy trwonię na 
wórikę. -

Pielęqniarka ob. Antypowicz udzie­
la nam informacji. 

Przeciętnie zqłasza się tu codzien. 
nie 30-40 chorvch. W pi;rniedziałki 
środy l piątki w Poradni przyjmu;e 
IC'karz dr: Zdanowicz. który w te dni 
wvqłas:za również pogadanki uświa­
damiające. W pozostałe dni tygodnia 
nn ooludniu oraz codziennie w godzi­
nach rann-..·ch pacjenci przychodzą 
n11 zastrzvki. 

- Te poqadanki - wtr;ica dr. Zda­
nowicz, który właśnie nadszedł w tej 
chwili - jest to właściwie zbiorowe 
leczenie. Pacientów nas:zych uważa­
mv za lnrl1i chorych, którzy wyma­
fli!l~I trn~kliwego leczenia. Wielu w­
«!C!lo jnż unlrowionvch. Jnni poi rze­
huią dłuż;::zej kuracji, zależy to on 
r r1vczvnv powstania nałogu. Czqsto 
'lr1v zwalc:raniu alkoholizmu musimv 
;ednocześnie leczyć i inne choroby 
ria które ciPrpi clanv pacjent. -

Rozmawiamy jeszcze z dwoma pa. 
jen tam I. · 
- Przychodzę tu od 7 czerwca -

Poszukiwani pracownicy 
Lekarza do żłobka i przedszkola, wykwaJifi. 

kowaną kierowniczkę do żłobka, wykw~l!fikowa­
ną pielegniarkę do niemowląt, wykwal:f1~~waną 
pielęgniarkę do raczków, pomoc do dz1ecmca, ~ 
pracownic do żłobka (jako pomoc), Z kucharki 
wykwalifikowane, kierowniczkę przedszkola, wy 
chowawczynię do przedszkola, intende?~a do 
żłobka i przedszkola, ślusurzy wykwahf1kow~· 
nych, pomocników ślusarzy, dziewiarzy wykwali­
fikowanych na maszyny sc-.neczkowe-ręczne, ~a­
trudnia natychmiast Zakłady Przemysłu Dz1e­
wiarsk.iego im. „Ofiar dnia 10 września 1907. r." 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębmoi:ie 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr 242-250. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personalny. 600 
Tokarzy, ślusurzy, stolarzy, mGdi:1arzy, spawa­
czy wykwalifikowanyc!i, technik'ł biura fabryka­
cji na stanowisko kierownicze, pomoc fachową. 
zatrudnią natychmiast Zgierskie Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego im. J. Pietrusińskiego Tere­
nowa Baza Remontriwa Zgierz, ul. Dąbrowskie­
go 15. Ze;łoszenia pr~yimuje Oddział Personalny 
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Referenci d'o działów: Ubezpiec~~ń. Socjalntgo 
i Inwestycji oraz elektromonter i ślusarze po­
szukiwani do Państwowych Łódzkich Zakładów 
Graficznych. Zgłos:zc:iia przyjmuje Referat PPr­
~nnnlnv. 1 'arutowicia ~4. 1125 

Wykw;.ili filww,in.vch P' uc;)Wnikc...w finansowych 
ks:ęgowych-bilansistów. biegłe maszynistki -~te· 
notypistki. pracownik{,w gospodarczych, ślusa­
rzy maszynowych,· tokarzy-§le~<!rów. kreślarzy. 
techników mechanik.Sw. inżynieróVv. zatrudnią od I 
•::iraz ł.ódzkie Zakłady Wytwórezf! Aparatury Ni­
skiego Napięcia, ul. i'rzędzalniana 71. Zgłoszenia 
nr7vimuie. Wvdzia! Personalny, , 636 

WvkwalifiKowanych referentó1;.-~ d?- , D7.ialów I 
Branżowych i Planowania (art. chemicznych, te­
chnicznych i pomocl1iczych) zatrudni od zaraz 
Centr ..1la Zaopatrzenia Przemy;łu Skórza . .!go w 
Łodzi. ul. Sienkiewicza 9. Zgłoszer.ia przyjmuie 
Wvdzinl Perrnnnlny. 637 

Tkaczy na krosna kortowe wykwalifikowanych, 
przykręcaczy i śróbowników na przędzalnię 
zgrzebną, robotników do Wydzialu Gospodarcze­
go zatrudnią natychmiast Zgier'<kie Zakłady 
Przemysłu Wełnia11ego im. Dąbrowskiego. ul. 
War ńskiego 6. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny. 623 

1 inżynlcra~wiertnika, 1 technika-wiertnika, 4-ch 
bryg.adzistów-wierta':zy, 1 planistę-statystyka -
poszukuje: Przedsiębiorstwo Wierceń Badaw­
czych i Robót l!'unda=nentalnych, Łódź, Kilińskie­
go Nr. 19.;. Zgłoszenia przyjmuje Dział Perso­
nalny. 590 

Dyplo.nuwanych techników budowlanych, wy­
kw::ilifikowanJ ch księgowych zatrudni od zaraz 

Centrala Odzieżowa w Łodzi. Podania \vraz z ży­
ciorvsem kierować do Działu Kadr. Piotrkowska 
S:i lprnwa oficyna). 630 

Int ynierów i techników z pra1'~yką handlową 
handlowców ze znajomością branży maszynowej 
zna,iomość języków obcych pożądana, poszukuiP 
Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Papierniczego 
w f,odzi Piser.me zgłos?.enia pr1yjmuje D~ial 
Pn„, nn 1111•0 f,ńr'!;i W;r,rv'lW•ldet:" :'\:l p,1rtPr F;?'l 

Monterów samochod'Jwych I mc„zyn drogowyeh 
.;pawaczy elektrycznych i acetyl~t~owych, pomoc· 
fachową przy napra-..vie maszy~i zatrudnią na­
tychmiast Wojewódzkie Warsztaty Drogowe w 
Pabianicach, Ż-:?:-omskiego 20a. Zgłaszać się w go 
dzinach od 8 do 14-ej. ~4 

Tkaczy wykwalifikowanych na krosna angielskie, 
cieśli, stolarzy, ślusarzy wykwalifikowanych, te­
chnika-elektryka, uczniów na oddział tkacki po­
wyżej lat 16, robotnikóv gospodarczych, zntrud­
nią natychmiast Zakład~ Przemysłu Bawełnia­
nego. Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnio­
ne z s:1dzibą w Ozo:·kowie. Zgłoszenia przyjmuje 
Wvch;a! Personalny„ 628 
Technika-elektryka na stanowisko kierownika 
energetyki i ruchn. ksiei:towego obeznanego z no­
wym .Jednolitym Planem Kont zatrucJnią natych­
miast Ozorkowskie Zakłady Przemysłu Wełnia­
nego. Państwowe Puedsiebiorstwo Wyodrębnio­
ne w Ozorkowie, ul. 17 Stycznia 25-31. Zgło­
~?.enia· orzvimuie W.vd7.iał Personalny. 634 

Inżvnierów i magistrów chemii. inżynierów i te­
chników budowlanych, konstruk~orów i mecha­
ników, rzemieślników wykwalifii:-.wanych. robo­
tników gosporiarczy:::h, zatrudnią natychmiast 
7.iednoczone Zakłady Frzemysłu B~rwników .,Bo· 
ruta" Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnio· 
ne w Zgierzu. Zgłoszenia przyjmuje Wvd7lał 
Per~onalny. 635 

Zakłady Ga.;tl mvm:czne P -V:·zechnvcr Do· 
nów 'T'owaro 111yr.!1 w Łodzi podają do wiado· 
m~1.-że restaura~ic. „Gosrcirlll ni.::::< w~", przy 
n!. -;uszyń~kiPfro N 1 poc? wsz::·"'ot. dnia Ił 
··„ca br będtZ.ie otwarta od g"Oaz. 12 do 
24. 

r:nr;.1r ~ r'lnn ·, i't ye1awqne :,ęd<! do !;0C:zi1 
23, zakąski ~mne wydawane - :a ~ do go 
rhiny 23.30. 

Otkiestra konc:i l.ow: pod kier-0wnictwem 
D. Opatow;;kiego ku. c1::rtuje do gor_„. 23.30. 

Muzyka koncertowa - dancingu nie ma. 
631 
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~e sportu -
Dobrowolskl opowiada nam 

Uwaga kandydaci 
Aa studia w A WF 

W dniach od 11 - 14 lipca br. 

o !liH'f:llD pobycie UJ Paryżu 

Co pisało praso łódzko w dn. 9 lipca 1930 r. 
Przedwczoraj powrócili do kraju nasi pływacy, którzy na zaprosze- mówi Dobrowolski - chociaż tempe­

nie F. S. G. T. bawili w ciągu 6dni w Par.yżu, odnos:>:ąc tam wiele ratura wody była dla nas stanowczo 
sukcesów. •W reprezentacji naszych Związków Zawodowych znalazło 
się 6 ·łodzian. Proniewiczówna, Sobczakówna, Nikodernski, Boniecki, za wysoka. 

Wojewódzki Komitet Kultury Fi­
zycznej organizuje kurs dla kandy 
datów na studia WF w Akademii 
Wychowania Fizycznego. Celem 
kursu jest przygotowanie kandyda 
tów do praktycznego egzaminu. ZABICI I RANNI W SOSNOWCU 

PodC0as roo~ania manifestacji 
bezrobotnych w Somowcu policja 
oddała do tłumu ~eść salw karabi­
nowych. Są mbici i ranni. Areszto­
wano \Wele osób rza stawianie czyn­
nego ~ policji. 

HITLEROWCY 
DOCHODZĄ DO GŁOSU 

W dniu wcrzorajszym w Trewirze 
powtóreyły się irooruchy, rzorganizo­
wane priz.ez ewolenników Hitlera. W 
pięciu pun~tach miasta uzbrojeni w 
noże hitlerowcy napadli na komuni­
stów, dokonując liCll'l1ych zamachów 
na życie ludikie i mienie. 

KOMINIĄRZE 
PRZEOIW ANTENOM 

Zrzes.rende kominiairsk:i.e wystąpi­
lo do władz adimind.sroacyjnyoh w 
i;prawie kon:ieC1ZJ1ośoi likwidacji an­
ten radiowych oa dachach. Anteny 
rzekomo utrudniają pracę kominia­
rzom; a na wypadek pożaru mogą u­
trudnić akcję ratownicrzą. 

WE'.t;UWIUSZ DZIAŁA 
W ostatnich godei.nach Wezu­

wiusz wzmógł znacznie swoją dllia­
łalność. Utwor.zylo się kilka no­
wych kraterów, przerz które wyłewa 
ją się bez pnzerwy strumienie ogni­
stej lawy. 

KASA CHORYCH 
„OSZCZĘDZA" 

Po zlikwidowaniu przez Ka-sę Cho 
rych poradni wenerologic:z.nej - ko 
m.isarz mądowy Kasy Chorych Ło­
puszański nakazał rzamk.nięcie ea­
kładu terapii fizykalnej. działu rent 
genologicznego oraz działu lamp 
kwarcowych. Garzety biją na alarm, 
że te osz~ędności odbiją się fatal­
nie na rzdrowitt ubeepi~onych. 
NĘDZA WSRÓD CHAŁUPNIKÓW 
„Kurier Łódoo" do:nosd o wielkiej 

nędzy, panującej wśród chałupni· 
ków Łodzi, Zgierza, Konstantynowa 
i innych okolicznych miastecrzek. 
Chałupnicy od szeregu miesięcy nie 
otl.'\Zymują żadnych zamówli.eń. <Do­
chod!Zi do tego, że wyprzedają oni 

Jera i Dobrowolski. Tego ostatniego zastajemy na drugi dzień po - Jakie wrażenie sprawił na Was 
przyjeździe u wkeprezesa Ł. O. Z. P . Kucharskie„· w chwili, gdy Paryż? - pytamy młodego naszego 
dzieli się z nim swymi wrażeniami z podróży. rozmówcę, który po raz pierwszy w 

P-0dróź podniebnym szlakiem nie - Większym już zairiteresowaniem swej karierze sportowej bawił za gra 
ws1yscy znieśli dobrze. Nie choro- cieszył się nasz występ w Boulogne. nicą. 

wali tylko Sobczakówna, Boniecki I tu przegraliśmy te same konkuren- GDZIE SIĘ PODZIAŁ HUMOR 
i sam narrator. cje. I BEZTROSKA PARYŻA? 

- W Paryżu na lotnisku - mówi REKORD FREKWENCJI PADŁ _Mieliśmy tak wypełniony dzień 
Uobrov; )lski - witali nao: : rze<lsta- TRZECIEGO DNIA. zawod~ '.li i oficjalnymi przyjęciami, 
wiciele naszej ambasady, F.S.G.T. i że nie wiele mieliśmy czasu na zwie - Trzecie zawody odbyły się pod 
„Gazety Polskiej" wychodzącej w Pa dzenie miasta - mówi Dobrowolski. 

Paryżem w Bouson. Tutaj nasz wy-
ryżu. Zakwaterowano nas nie w sa- stęp wyv,rołał największe zaintereso- Najbardziej oszołomił nas szalony 
mym Paryżu. lecz w Boulogne v. wy ruch na ulicach zarówno pieszy, jak 

wanie, gdyż na płyi;1alni zgromadzi-
godnym i miłym pensjonacie. i kołowy, nie mogliśmy natomiast 

PIERWSZY WYSTĘP. 

ło się około czterech i pół tysiąca wi 
dostrzec teJ' wesoło~ci i beztroski n.a 

dzów, a więc jak na zawody płYWac-
kie d ··z·o. Na zawodach tych wygra- twarzach przechodniów, która poda-

- Czasu nu odpoczynek mieliśmy ~ 
niewiele - mówi nasz rozmówca - liśmy już wszystkie konkureńcje, nie bno zwykle cechowała Ftancuzów. -

Dziś paryżanie chodzą zatroskani i 
·„ yłączając nawet piłki wodnej, w 

dziwnie smutni, patrząc z zawiścią· 
której pokonaliśmy Francuzów 9:1. 

na szastających na lewo i prawo do­
Na zawodach tych nasza sztafeta ko-

larami hałaśliwych i gruboskórnych 
bieca pobiła również rekord Polski 

W sprawie w-w. kursu należy 

zgłosić się do WKKF (ul. Curie 
Skłodowskiej 28) w dniu 11. VII. 
godz. 10 wraz z kostiumem, czep­
kiem ką.pielowym i pantoflami gim­

nastycznymi. 

oi;os I 
organ Ul!skleco ll;omltem I WoJe· 
w6dZldeco EomUet1l PolsldeJ ZJ•• 

11noczoneJ l"arttl BollemtczeJ 
Bel'lacu2es 

KOLEGIUH BEDA~CYJNB. 
!l'el·•~OJl~ 

Rec!aktor naczeln7 218-U 
zastępca red. 114czelnego 2111-21 
Sekretarz odpowledz1alD7 219-05 
Dział party3U,- 218-19 
Dział Ji:orespondent6w rol:icf• 

ntezycb 1 cblopsldcb oraz 
redaktorów gafetelt łcłeń• 
uch l1M2 

Dział mutae;ll zn.u 
D'Złał miejski 1 IP01'tow7 254-21 

wewn. 11 U 

„DOLLARBABY" !Za berzcen posiadane warsztaty ręcz 

gdyż już trzeciego dnia czekały nas 
zawody na jednym z robotniczych 
przedmieść Paryża. Pierwszy nas wy 
stęp nie wywarł jeszcze zbyt wielkie 
go zainteresowania. Na pływalni ze-

„Jankesów", włóczących się tu cały­
w biegu Oó. 3xl00 mtr. stylem zmien-

mi gromadami. 
Dział e1tonom1CZ111: :au-11 
Dział rolny Uł-21 

• ZARĘCZYŁ SIĘ ne. Wśród . chałupników wyżej 
b!'ało się niewiele widzów. Z roze- nym. OSTATNI START. Jeden e najbogatStzych kandydatów wspomrnian ych miejscowości było w 

do stanu małżeftskliego w Ameryce ostatnich dniach szereg wyipadków 
-· John Nicolas Brown zaręcrzył się samobójstw. 
z miss Amrie Seddon. Kinsolving rz; KULESY POS2JŁY Z DYMEM 

gra:cych konkurencji przegraliśmy 0 t t · d · 1 · · . · I - t a me zawo y mia y mie3sce 
ty1ko dwie: 100 mtr. stylem grabie- . B 1 1· b 

. . ponowme w ou ofne, a e na ase-
Baltimore. Gazety podają że na Wieś Kulesy w powiecie łęceyc-
wleść o tym fakcie kilka tysięcy kan kim dotknięta została strasmą klęs­
dydatek do małżeństwa e „drzJiec- ką po-żaa-u. Dziesięć rzagr.ód spłonęło 
ki em dolarowym" próbowało popeł l dosrzcizętnie. 300 srztuk bydła spłonę-

tow~m męzczyzn. 1 100 mtr. stylem\ n.ie kryty~. I te zawody zakończyły 
grzbietowym kobiet. 1ę c:.ikow1tym naszym sukcesem -

n ić samobójstwo. ło żywcem w ogniu. Dzisiejsze imprezy sportowe 
TEATRY Program dzisiejszych imprez spor 1) Łódź - Pabianice - Konstanty­

towych przedstawia się następująco: nów - Łódź, 2) Łódź - Rzgów -
Piłka nożna: boisko Kolejarza Andrespol - Łódź, 3) Łódź-Zgierz 

PAŃS'l'WOWY TEA'l'R NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa" -

- .PAŃS'.l'WOW1'. 
TEATR 11\L STEFANA JARAC'.lA 

(tiL Jaracza 27) 

W niedzielę; dnia 9 lipca o godz. 
15 balety.: „Coppelia" L. Delibes'a i 
„Zielony kogut" O. Nedbal'a. 

Niedziela, dnia 9 lipca, godzina 19, 
opera „Uprowadzenie z . seraju" 
A. Mozarta. Obsada: N. Stokowacka, 
O. Szamborowska, B. Paprocki, A. 
Majak, S. Babis, H. Rucki, J. Łukow 
ski, E. Federl>wicz. Kapelmistrz 
z. Szczepań&ki. Reż. B. FolafJ.ski. 

TEA1'.łt LE'l'Nl „OSA„ 
(Piotrkowska 94. tel. 272·70) 

1 przedstawienie o godzinie 19.30 
„śluby murarskie" czyli wodewil 
warszawski Gozdawy i Stępnia w re 
~;yserii K. Pawłowskiego. 

t B d 1 2) Z 'ł ta przy ul. Nawrot 73-75, godzina 18: - Stryków - Łódź. Wszyscy zawod 
s wa u ow anego, espo necz. nicy obowiązani są przejechać wszy. 
ny Panstwowego Budownictwa Prze zawody o wejście do drugiej ligi pa1i stkie trzy trasy, otrzymując kolejno 
mysłowego Nr 2, 3) Zespół recyta stwowej pomiędzy Kolejarzem z Ło-
to1-ski CentralneJ· świetlicy Budowla dzi a KoleJ·arzem z Olsztyna. odpowiednie meldunki, dosta:rczone 

na mecie stadionu ŁKS Włólmiarz. 
nyeh, 4) Koncert skrzypcowy !gna· Zawody motocyklowe: na stadionie 
cego Olczaka {Schubert, Bizet, Sa- ŁKS Włókniarz godzina 6 - 9 me- O godzinie 16 na boisku Legii od-
rassati, Wieniawski). t 'd 1 k. t któ będą się wyścigi. na torze żużlowym 

a rai u Pa te owego, w rym u- pomiędzy zespołami: Gwardia (Rze-
PAŃS'l'WOWY dział biorą. zn.wodnicy z całej Polski. szów), Gwardia (Bydgoszcz) oraz 

TEATR POWSZECHNY Ponadto odbędzie się Ra trzech od ŁKS Włókniarz. Zawodnicy Bydgosz 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, rębnych trasach raid terenowy. Wy- ozy startować będą. na „Rudgach", a 

tel, 150-36). znaczone zostały nast~pujące trasy: zawodnicy miejscowi na „NSU". 
Dyrekcja Państwowego Teatru Po- Skład Włókniarza przedstawia się na 

wszechnego w Łodzi zawiadamia PT. Dz1·s' zebran1·e stępująco: Mirosław, Wiatrowski, 
publimność, że w okresie od dn!a 1 Wielec i Janowski. 
lipra do 31 lipca br., ze względu na członków ZKS Widzew Piłka ręczna: stadion ŁKS Włók· 
url1 py i remonty, Panst-.1owy Teatr niarz; godzina 11 zawody o mistrzo-
P.>wszechny w Łodzi, przy ul. Obroń- Zarrząd WZKS WI·DZEW rzawiada stwo Polski w szczypiorniaku mę.;· 
ców Stalingradu 21, będzie nieczynny. mia, że w ńiedzielę dnia 9 lipca rb. kini ŁKS Włókniarz - Budowlani 

Od dnia 3 sierpnia br. wznowienie. 0 godrz. 9-9.30 w hali sportowej na (0 1 ) 
komedii A . . Fredry pt. „Wielki. c~ło- po e · * • * 

· ły h · t , " Widrzewie odbędzie się ogólne !Zebra 
wiek do ma c m eresow · O mistrzostwo nierwszej ligi pił-

nie WS'lystkich członków klubu. •· · p 1 
TEATR KOMEUll MUZYCZNEJ karskiej grafo dziś w stohcy: o O· 

"LUTNIA" Obecność wszystkich ceł<>nk6w o- nia - ŁKS Włókniarz, w Poznaniu: 
PAŃSTWOWY '.l'EATR żYDOWSKl Godz. 19,15 „Córka pani Angot". bowią'lkowa. Kolejarz - Ogniwo Cracovia. 
w sali przy ul. Jaracza 2, tel. 217-49 UWAGA: Teatr czynny tylko do 9 •••••• „ ••• „ ..••... „ ••• „•••••••••••1:•••••••„.„„ •• „ •.•... „ ..... „ ... „.u••••••"••u••••••••r 

'. lipca „Rod.zina Blank" wedłu6 lipca włącznie - zniżki ważne. ( ł d 
Szolem Alejchema. w dramatyzacji o US"""1szvm111 przez •a z·o 
i reżyserii Jakuba Rotbauma. Począ. 'l'EA'l'łŁ „AltLEKlN" •.r · '.T & 

1 

tek o godzinie 19.30. (ul. Piotrkowska 125) Program na niedzielę 9 lipca 1 950 r. l\juzyka dwufortepianowa; 15.15 

SALA TEATRALNA ORZZ 
Nieczynny 6.50 Początek audycji; 7.oo Audy- Audycja dla świetlic dziecięcych; 

16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 
(ul. 'l'raugutta. 18) TEA'l'R „PINUKlO" cja dla wsi; 7.15 „Pogodna mozaika pieśni masowe i rewolucyjne; 17.\lO 

Występy zespołów świetlicowyeh o (1!l. Kopernika 16) muzycz·na"; 8.00 Dziennik poranny; Koncert Orkiestry Rozgłośni Wroc-
godz. 19,15 w dn. 9 bm. Od dnia 1 do 31 lip..-:a teatr zam- 8.25 „Melodie operetkowe"; 9.00 Kon ławskiej; 18.00 „Dzieje jednego ży. 

1) Chór l\J:iejskiego Prz~siębior- knięty. I cert organowy w wykonaniu J. Pa.w cia" - słuchowisko; 19.00 Audycja. 
11111 .111.11111~:11:M1~nm111>11:1 11M1~.JlllHIAll!1CIJ!llllHll:1ii1 :m 11ei,,1~1m1::1111:miill'll l illl:l"till:m.M. 111 m·1,11!111~1,1;mm laika; 9.45 „Kołchoz Czerwony Paź· z cyklu „Stanisław Moniuszko" -

dziernik"; 11.57 Sygnał cza.su i hej- V-ty śpiewnik domowy; 19.30 ,,Z ży 
nał; 12.04 Przegląd czasopism; 12.15 cia Bułgarii"; 20.00 Dziennik wieczor 
Koncert; 13.00 Gawęda przyrodni· ny; ~0.40 (Ł) Konce1t życzeń; 21.00 
cza; 13.15 ,,Niedziela na wsi"; 14.00 „llfeloiłie świata"; 21.45 „Teatr Ete. 
„Pleban z Chodla"; 14.20 Koncert; l rek"; 23.00 Ostatnie wiadomości; 
14.45 „życiorysy górników"; 15.00 23.15 „N a dobra n~". 

~1M11111rn1111m111111n~1~ll!l'11Ulllnr1111n1nm1111J1111nrummm11l'l1Rfi11111u11;1n11,1n1•:1'i1:1m::mr 11'111'11'i11ili11::1: 111 '~'" 1 •· M 1 1 1•,1.1 111·:11 

A gdy działo się rozleci.„ 

Wychowanie młodzieży w USA 

- Z zabytków - mówi nasz roz­
mówca - zwiedziliśmy tylko Lou­
vre i grób Napoleona. Oprowadzał 
nas świetny historyk - Polak mie­
szkający stale w Paryżu. 

SPORT ROBOTNIC.t:Y we FRANCJI 
WEGETUJE. 

- Sport robotniczy w Paryżu -
kończy nasz rozmówca - znajduje 
;;ię w bardzo ciężkich warunkach. -
Jak tylko któryś z zawodników wy­
bije się, to zaraz kupują go kluby/ 
mieszcz::»isl~it. lub menażerowie spor 
tu zawodowego, to też sport robot­
niczy we Francji nie przedstawia tej 
klasy jak i u nas i w innych krajach 
dem<>kracji ludowej. 

wewn. 8 
Rec!uc1• nocn:1 1'12-at 

Kolporhl. 
t.6dt, Piotrkowslia '10, tel. 221-22 
Administracja 260-ł2 
Dział ogłoszeA: lt.64!, Plotrkow-

llka ma, tel. W·50 l Uł-'11 
W:srctawca BSW .,Prasa" 

Adl'. Red.: r.6a.t, Ploirkow1ka n, 
m-cte piętro. 

Druk. zakł. Grat. B8W .,Praia" 
2.6ttt, al. 2wlrkł 17, łeL IOl-42. 

Prenumeratir prz;vjmuje 
P.P.X. "BUcb'' u la>nto P.B:.O. 
Nr, VII·863S. 

D 1-19542 

KINA 
t\D!l.1A dla młodzieży (Stulina 1) I poranek godz. n 
„Wołga, Wołga" godz. 14, 1-6, 1:8, REKORD (Rzgowska 2) v't'diłoś& na 
20 - poranek godz. 12 lekar.stwo'i godz. 16, 18, 20 

8AŁTYK (Narutowicza 20) STYLO~ (Ki~~pskiego 12iH 
Młodzi marynarze" godz. 117 19 21 „Zagubione dm godz. 15, 17.30,920 

" - poranek godz. '11 ' ' śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziś o 
BAJKA (Franciszkańska. Sl-) pół do je~enaistej" godz. Hi, 18, 20 
„Kłopoty referenta Trziszki" TĘC!ZA (~t?,;rkowska 108) „Kłopo-
godz. 15 17.30 20 thwe ahb1 , godz: 15,30, 18, 20,~0 

' •, . TATRY (w ogrodzie) - „DecyzJa 
GDYNIA (DaszYp~ideg~ 2) •lr0 • prof. Milasa". godz. 16,30, ia,30, 

gran: aktualnosci kra.Jowych 1 Z~· , 2Q.80 _ pora.nek godz. 11 
gramcz.nych Nr 27-50 godz. 1.1, 1:w, WISŁA (.Daszyńskiego 1) „Mali ma 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. rynarze4 godz. 16.30, 18.30, 20.30 

HEL dla młorlz:eży (Legionów 2) - poranek godz. 10.30 
„Wesoły sublokator" godz. :M, 16, WŁóKNIARZ (.Próchnika 16) 
18, 20 - poranek godz. 12 „Wyspa szczęścia", 

MUZA (Pabianicka 1'73) „Nieodl'od· godz. 16.3(), lts,30, 20.30 - poranek 
na córka" godz. 15.30, 1!8, 20 - godz. l1 
poranek godz. 11 WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

ł·ULONIA (Piotrkowska 67) „Okoliczności łagodzące" - godz. 
„Podr&że Gulivera" godz. 15, 17, 16, 18, 20 - poranek godz. 11 
19, 21 - poranek godz. 12 ZACHĘTA {Zgierska 26) „Saławat 

PRZEDW!OśNIF. !Żeromskiego 76) - wódz Baszkirów" godz. 16, 18, 
„Elwira Madigan" godz. 15, 17.30, 20 
20 - J><>ranek godz. 11 I ROBOTNIK (Kilinskiego 178) 

ROMA (Rzgowska 84) - „Legityma „Poszukiw,acze złota" godz. 16, 18, 
cja partyjna" godz. 16, 18, 20 - 20. 

'1 I lfli,I I l!iH u: I 'I r:m„l•'IOl'll! if!,fl. if,11 : I n I 'l il:l.IJ„1' : 1 ::1'.Ll· l~l':I tJl!l''l''l"l!!ITl"l 'l':liil"I, I' 11 ·I' kii 11 l .li l"H ' l l!'U 

Narody kolonialne 
przepędzają imperial istów 

(..Ko:msomolskaja Prawda") 
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